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P a rtii Robotniczej
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Lidia Korabielnikowa pozdrawia 
ogólnopolską naradę 

korabielnikowców na łaniach 
„Sztandaru Młodych“

6.800 par butów miesięcznie z zaoszczędzonego
surowca produkuje brygada Korabielnikowej

(f) W szesnastym dniu obrad I  Ogólnopolskiej Korespon
dencyjnej Narady Korabielnikowców, toczącej się na łamach 
„Sztandaru Młodych“, zabrała głos inicjatorka komplekso
wej oszczędności — brygadzistka Moskiewskiej Fabryki O- 
buwia „Komuna Paryska“ — Lidia Korabielnikowa.

K o ra b ie ln iko w a  przesła ła po 
zdrow ien ia  uczestnikom  narady 
życząc now ych sukcesów w  pra 
cy i  w  budow ie  zrębów socja
lizm u . Dzieląc się sw ym i do
św iadczeniam i K o ra b ie ln iko w a  
ośw iadczyła m. in .: „K o m p le k 
sową oszczędność m a te ria łu  o- 
trz y m u je m y  przede w szystk im  
w  w y n ik u  dok ładne j znajom o
ści procesów p ro d u k c ji Zorga
n izow a liśm y w  naszej b ryga 
dzie t. zw. sam okontro lę. Pole
ga ona na tym , że robo tn icy  
k o n tro lu ją  jeden drugiego, 
sprawdzają ja k  w ykonana jest 
p rodukc ja  poszczególnych ope
ra c ji i  czy nie ma braków .

Drugim w ażnym  w a runk iem , 
bez k tórego nie  można m ów ić 
o kom pleksow e j oszczędności, 
są w ysokie k w a lif ik a c je  na
szych rob o tn ików . O panow ali 
on i p rzodu jącą techn ikę  w  k ó ł
kach technicznych, w  szkołach 
stachanowskich, znają ca ły  pro 
ces fab ryczne j p ro d u k c ji obu
w ia.

Socja listyczne budow n ic tw o 
—  w ie lka  idea Lenina — S ta li
na w yzw a la  w  ludziach radz ie 

ck ich  wciąż nowe i  nowe tw ó r
cze s iły  — ośw iadczyła da le j 
K orab ie ln ikow a . — P racu jem y 
d la  siebie, d la  swojego, soc ja li
stycznego państwa — a nie dla 
kap ita lis tów . D latego człow iek 
radzieck i stara się pomnożyć 
bogactwo i  k u ltu rę  swoje j u - 
kochanej ojczyzny.

Nasza brygada produkow ała 
na jp ie rw , w  w y n ik u  kom p le k
sowej oszczędności, 800 do 900 
par bu tów  na miesiąc, teraz zaś 
daje do 1.200 par miesięcznie. 
Cała nasza fa b ry k a  w  sumie 
p ro du ku je  z zaoszczędzonego su 
row ca 6.200 do 6.800 par b u 
tów  miesięcznie. N ie  poprzesta
jem y na tym  osiągnięciu. O - 
becnie w a lczym y o to, aby je 
szcze bardzie j podniosła się ja 
kość butów .

W  czasie narady zab ra li ró w 
nież głos: naczelny dy re k to r 
P aństw ow ych Z ak ładów  Prze
m ysłu  D ziew iarsk iego im . W o j
ska Polskiego w  Łodzi — M i
chał M a lczyńsk i oraz przodow 
n ik  p racy z Z ak ładów  W y tw ó r
czych P rzyrządów  M eta low ych 
we W łochach Jan Walczak.

Rezolucja amerykańska ma na celu zamaskowanie agresji 
przeciw ludowi Korei i usprawiedliwienie dalszej okupacji

kraju przez wojska USA
Przemówienie ministra Wyszyńskiego w Komisji Politycznej

Zgromadzenia Ogólnego NZ
(a) NOWY JORK (PAP). W poniedziałek w Komisji Poli

tycznej Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych wznowiono 
dyskusję nad rezolucją 8 państw, mającą na celu przyczynie
nie się do tzw. „uregulowania“ wojny w Korei na warunkach, 
podyktowanych przez interwentów amerykańskich.

przeprowadzen iu

Przemyśl węglowy- wykona! 
wrześniowy plan wydobycia 

w 101) proc.
W e w rześniu b r. przem ysł 

w ęg low y w yko na ł p lan  w yd o 
byc ia  węgla w  100 proc. Prze
cię tne w ydobyc ie  w  dn iu  ro 
boczym  by ło  o 17 tys. ton  w yż 
sze n iż  we w rześn iu  ub. r. zaś

w ydajność pracy na dn iów kę o 
30 kg  wyższa n iż  w  s ie rpn iu  br.

We w rześniu br. najlepsze 
w y n ik i osiągnęły zabrskie i  r y 
bn ick ie  zakłady przem ysłu w ę
glowego.

Armia ludowa odpiera ataki 
agresorów w rejonie Seulu

(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 
naczelne a rm ii ludow e j K o re 
ańskie j R e p u b lik i Ludow o-D e
m okra tyczne j w  kom unikacie , 
ogłoszonym we w to re k  rano, do 
nosi:

W  re jon ie  Suełu oddzia ły a r
m ii ludow e j w  dalszym  ciągu 
prowadzą zaciekłe w a lk i z w o j
skam i am erykańsk im i. N ie
p rzy jac ie l, w sp ierany przez lo t
n ic tw o  i czołgi, kon tynuu je  a- 
tą k i, u s iłu jąc  posunąć się na 
północ od Seulu. Jednakże od
d z ia ły  a rm ii ludow e j udarem 
n i ły  te próby.

30 września na poszczegól- I 
nych odcinkach fro n tu  wschod
niego n iep rzy jac ie l 4 -k ro tn ie  
pode jm ow ał zaciekłe a ta k i prze 
c iw ko  pozycjom  oddzia łów  a r 
m ii ludow e j. O ddzia ły  a rm ii iu  
dow e j odparły  a ta k i n ie p rzy ja 
ciela. W  w a lkach  tych  nieprzy 
ja c ie l s tra c ił w  zab itych i ra n 
nych ponad 100 żo łn ie rzy i  o- 
fice rów . Zdobyto w ie le  sprzętu 
wojennego i am un ic ji.

P E K IN  (PAP). We w to rk o 
w y m  kom un ikac ie  w ieczornym  
dow ództw o naczelne koreań 
sk ie j a rm ii ludow e j podało, że 
je dn os tk i a rm ii ludow e j p ro w a 
d z iły  na w szystkich fron tach  
zaciekłe w a lk i z nacierającym  
n iep rzy  j  arie lem .

W  re jon ie  Suelu jednostk i ar 
m ii ludow e j pow strzym a ły  o- 
fensyw ę n ieprzy jac ie la , k tó ry  
us iłow a ł przerwać lin ie  ob ron 
ne a rm ii ludow e j i zadały mu 
duże stra ty .

Dn ia 2 października oddzia ły 
a rm ii ludow ej s ilnym  ko n tra ta 
k iem  od rzuc iły  n ieprzy jac ie la , 
k tó ry  us iłow a ł rozw inąć n a ta r
cie na północ od Seulu. W w a l
kach tych oddzia ły a rm ii lu do 
w e j zniszczyły 5 czołgów ame
rykańsk ich  oraz w ie le  innego 
przętu wojennego.

Dnia 2 bm. ogniem  a r ty le r ii 
przeciw lo tn icze j zestrzelono je 
den le k k i bom bowiec am ery
kański oraz jeden pościgowiec, 
które a takow a ły  Phenjan.

Barbarzyńskie naloty 
na ludność cywilną

P E K IN  (PAP). Jak  donoszą z 
Phenjan, lo tn ic tw o  am erykań
skie w  dalszym  ciągu w  barba
rzyńsk i sposób niszczy m iasta 
Kore i.

N iedaw no sam oloty am erykan 
skie dokonały nocnego na lo tu  
na dzie ln ice m ieszkalne Wonsa- 
nu, zrzucając 10 ciężkich bomb 
Wśród ludności, a zwłaszcza 
wśród kob ie t i dzieci, jest w ie le  
o fia r.

Ponad 30 bom bowców doko
nało barbarzyńskiego na lo tu na 
m iasto H am bhyn, zrzucając po 
nad 600 bomb burzących i za
pala jących. S etk i kob ie t, dzie
ci i starców  zg inę ły lu b  od
n ios ły  rany. Zburzono In s ty tu t 
Ekonom iczny, szkołę średnią o- 
raz szkołę podstawową, jak  
rów nież dz ies ią tk i dom ów m ie
szkalnych.

P ierw szy zab ra ł głos prze
wodniczący de legacji radziec
k ie j — W yszyński, k tó ry  zde
m askow ał ja ko  um yślne w y p a 
czanie fa k tó w  oświadczenie de
legata am erykańskiego Austina , 
k tó ry  w  d n iu  30 września us i
ło w a ł zrzucić na Zw iązek Ra
dziecki odpowiedzialność za w y 
darzenia w  K ore i.

W yszyński ośw iadczył, że — 
ja k  to s tw ie rd z ił A u s tin  — w y 
darzenia w  K o re i są is to tn ie  
w yzw aniem , rzuconym  N aro
dom  Zjednoczonym . Należy je d 
nak zbadać źród ło tego w yzw a
nia. Otóż źród łem  tym  jest od
m owa w ykonan ia  przez Stany 
Zjednoczone porozum ienia an- 
g io -am erykańsko-radzieckiego z 
1945 r., potw ierdzonego przez
Radę M in is tró w  Spraw  Zagra
nicznych a dotyczącego u tw o 
rzenia zjednoczonej, niezależnej 
i dem okra tycznej K ore i.

USA już w latach 
1946-48 pogwałciły

porozumienia w sprawie 
Korei

W yszyński wskazał, że poro
zum ienie m oskiew skie w  spra
w ie  K o re i p rzew idyw a ło  prze
prowadzenie ko n su lta c ji z de
m okra tycznym i p a rtia m i i o r 
ganizacjam i narodu koreań
skiego w  celu ustanow ien ia de
m okratycznego reż im u w  zjed
noczonej i niezależnej K ore i. 
Jednakże S tany Zjednoczone od
m ó w iły  przeprowadzenia kon 
su lta c ji z ta k im i organ izacjam i, 
ja k  Koreańskie  Zrzeszenie Zw iąż 
ków  Zawodowych i O gólnoko- 
reański Zw iązek Chłopów. Sta
ny Zjednoczone w o la ły  konsu l
tac ja  z 17 organ izacjam i, k tó re  
w ys tą p iły  przeciw ko porozu
m ien iu  trzech m ocarstw , a z 
d ru g ie j s trony zgodziły się prze
p row adzić konsu ltac je  ty lk o  z 
trzem a organ izacjam i popiera
jącym i porozum ienie m oskiew 
skie.

W ten sposób — pow iedzia ł 
W yszyński — przedstaw icie le  
USA ju ż  w  la tach 1946, 1947 i 
1948 zadem onstrowali k ie runek  
p o lity k i zagranicznej S tanów 
Zjednoczonych.

To w łaśnie by ło  wyzw aniem  
rzuconym  przez Stany Z jedno
czone podstaw ow ym  zasadom 
porozum ienia moskiewskiego.

A ustin  i w spółautorzy rezo lu 
c ji 8 państw  tw ie rdzą , że chodzi 
im  o zjednoczoną, niezależną i 
dem okratyczną Koreę. Jednakże 
rezolucja p rzew idu je  ustano
w ien ie  w  K ore i odpowiedniego

Dziennik .Jziuestia" 
o koniert-ncji obrońców 
pokoju w Warszawie

(f) M O S K W A  (PAP). Dzien
n ik  „ Iz w ie s tia “  zam ieścił in fo r 
m ację TASS z W arszawy o kon 
fe re n c ji obrońców poko ju , k tó 
ra  odbyła się przed paru d n ia 
m i w  sto licy.

D zienn ik podkreśla, że kon fe 
rencja  warszawska zam anifesto 
wała jedność społeczeństwa sto 
lic y  Polski Ludow e j w  walce o 
pokój. K on ferencja  p rzekszta ł
c iła  się w  m an ifestac ję  wdzięcz 
ności i  m iłości ludności W ar
szawy do Zw iązku R adzieckie
go — ostoi pokoju na ca łym  
św iecie i do chorążego pokoju 
— Generalissimusa S ta lina ..

W spólza ieodn ic tw o o ty tu ł  najlepszego fhu ra rza
Ü K

M urarze Z M P -ow cy zatrudn ien i p rzy budow ie dzieln icowego domu to w a ro w e g o n a  M an en - 
sztacie pode jm ując wezwanie m urarza tow. Słupeckiego, in ic ja to ra  nowej jo rm y  w .pu  
w odn ic tw a wśród budow lanych  -  dla uczczenia 33 rocznicy W ie lk ie j R ew oluc ji r a - a z e n i  
kow e j i I I  Św iatowego Kongresu Pokoju  -  p rz y s tą p ili do współzawodnictwa o t y M n W P -  g 
m urarza w Polsce. Na zd jęciu : m urarze Z. Leonarczyk, M. Z a ja r i  R. C iep ie lsk i podp isu ją  ^

bow iązanie F o to  A R

reż im u  po 
kon su lta c ji ze „zjednoczonym  
dow ództw em “ , co oznacza po 
prostu  w ykonanie rozkazów  do
wództwa.

O tym  jak iego rodza ju  „d e 
m okrac ja “  może w yn ikn ą ć  z po
dobnego postępowania — m oż
na sądzić z w yborów , p rzep ro 
wadzonych w  K o re i P o łud n io 
w e j pod kon tro lą  USA. Podczas 
tych  w yborów  dem okra tyczne 
praw a b y ły  gwałcone w  sposób 
ta k  b ru ta ln y , że naw et K o re a ń 
ska K om is ja  O NZ m im o  całej 
swej stronniczości i  b ra k u  o- 
b iek tyw nośc i n ie  była  w  stanie 
ca łkow ic ie  fa k tó w  tych  „w y t łu 
m aczyć“ .

P rzedstaw icie le Z w ią zku  Ra
dzieckiego w  radz iecko -am ery- 
kańsk ie j ko m is ji w ska zyw a li na 
konieczność doprowadzen ia do 
porządku sytuac ji, ja ka  się w y 
tw orzy ła , ponieważ w  p rze c iw 
nym  razie kom is ja  n ie  będzie 
mogła pracować w  celu w p ro 
wadzenia w  życie porozum ien ia  
moskiewskiego.

Zw iązek Radziecki — po w ie 
dzia ł W yszyński — uważa, że 
porozum ienie m oskiew skie obo
w iązu je  nadal S tany Z jedno
czone, lecz w idoczn ie S tany 
Zjednoczone są innego zdania.

Jednakże delegat am erykań 
ski A u s tin  pow in ien  b y ł sobie 
przypom nieć is to tn y  przebieg 
h is to r ii zagadnienia koreańsk ie 
go zan im  w y s tą p ił ? ro zm a ity 
m i ośw iadczeniam i na tem at 
„w y z w a ń “

Ruina gospodarcza i terror 
pod rządami 

lisynmanowców
W yszyński wskazał na te rro r 

stosowany przez M ikę ć fc i S y u - 
mana wobec elem entów demo
kra tycznych  podpzas w yborów  
w  K o re i P o łudn iow e j w 1950 r. 
z pogwałceniem  w s z y s tk ';h  pod
staw ow ych zasad dem okra tycz
nych i ośw iadczył, że w  w a ru n 
kach panującego wówczas te r 
roru , wolne w yb o ry  by ł y n ie 
m ożliwe. P o lityka  te rro ru  sto
sowana przez L i Syn-m ana w y 
w o ła ła  oczyw iście powszechne 
niezadowolenie narodu.

W yszyński po dkreś lił, że tzw. 
„re fo rm a  ro ln a “  w  K o re i Po
łu dn io w e j n ie  rozw iąza ła p ro 
blem u agrarnego i nie p rzyn io 
sła u lg i ludności pozostającej 
w  nędzy.

W yszyński wskazał da le j, że 
K om is ja  O NZ przyznała, iż  70 
proc. kandyda tów  lisynm ano.w- 
skich doznało porażki w  w ybo
rach 1950 r. m im o  masowych 
aresztowań i te rro ru .

W yszyński ośw iadczył, że u - 
c isk i  te r ro r  stosowany przez 
k lik ę  L i Syn -  m ana w yw o ła ły  
obecną w o jnę  dom ową w  Kore i. 
W skazał on następnie, że k lik a  
lisynm anow ska uciska jąc naród 
w  K o re i P o łudn iow e j przygoto
w yw a ła  jednocześnie agresję 
p rzec iw ko  pó łnocnym  Koreań
czykom.

Bezsporne dokumenty
W yszyński zacytow ał ośw iad

czenie L i Syn - mana, świadczą
ce o agresyw nych planach jego 
faszystow skie j, m arione tkow e j 
k l ik i  i p rzy toczy ł m. in . znale
ziony przez pó łnocnych K oreań
czyków  lis t  L i Syn -  mana do 
profesora am erykańskiego O li-  

,vera. W liście ty m  L i Syn -  man 
w yraża  nadzieję, że W aszyng
ton zezwoli jego k lice  dokonać 
w ta rgn ięc ia  do K o re i Północnej.

Delegat radz ieck i przypom nia ł, 
że przewodniczący Zgrom adze
n ia  N arodów  Zjednoczonych i 
sekre tarz genera lny O NZ o trzy 
m a li no ty  rządu K oreańskie j 
R e p u b lik i Ludow o -  D em okra
tyczne j stw ierdzające, iż am ba
sador S tanów  Zjednoczonych 
p rzy k lice  lisynm anow skie j 
M uccio  ju ż  w  lecie 1949 r. zawe
zw a ł szefa am erykańskie j m is ji 
w o jskow e j oraz p rzedstaw ic ie li 
reż im u lisynm anow skiego i po
le c ił im  przedsięwziąć odpowied 
n ie  k ro k i w  celu „zabezpieczenia 
porządku wewnętrznego“  czyli 
przeprowadzenia m asowych a- 
resztowań, by zniszczyć opozy
cję  w ystępującą przeciwko p ro 
je k to w i agresji na Koreę P ó ł
nocną. A m erykańsk i generał 
Roberts opracow ał plan tych 
aresztowań i  rep res ji oraz kon 
tro lo w a ł wprowadzenie p lanu w  
życie. W  w y n ik u  tego, zniszczo
no dz ies ią tk i i se tk i wsi i zbu
rzono 400 tysięcy dom ów w ie j
skich, k tó rych  m ieszkańców 
podejrzewano o sprzy jan ie  p a r
tyzantom .

W iosną 1950 r. L in  Syn -  man 
ośw iadczył w yraźn ie , że zbliża 
się czas rozpoczęcia agresji, m ó
w iąc, że m iesiąc m a j i czerw iec 
będą w  h is to r ii K o re i m iesiąca
m i na jb a rdz ie j k ry tycznym i.

W yszyński podkreś lił, że zbie
gło się to w  czasie z w iz y tą  D u l 
lesa w  K o rn i i że is tn ie ją  zd ję
cia Dullesa w  okopach. Delegat 
radz ieck i pow o ła ł się na ośw iad 
czenie Dullesa z 19 czerwca, 
stw ierdza jące gotowość udzie
len ia  przez Stany Zjednoczone 
poparcia „w  walce p rzec iw ko  
kom u n izm o w i“  i wskazał, że w  
m a ju  1950 r. w  w y n ik u  w zm o
żonych przygotow ań w o jennych , 
am erykańscy doradcy w o jsko w i 
ośw iadczyli, iż  wszystko w  K o 
re i P o łudn iow e j jest gotowe.

Mapa agresji na Koreą 
Północną

F a k ty  te — pow iedzia ł W y
szyński — są dobrze znane, lecz 
jeden spośród n ich  w y b ija  się 
na p ierw szy plan. A  m ianow ic ie  
P ółnocni Koreańczycy znaleźli 
w  arch iw ach k l ik i  lisynm anow  
sk ie j mapę strategiczną, dającą 
pe łny obraz p lanów  agresji po
łu dn iow ych  Koreańczyków  na 
Koreę Północną.

Po szczegółowym opisaniu te j 
m apy, W yszyński ośw iadczył, że 
fa k ty  te dowodzą k to  jest rze
czyw is tym  w inow a jcą  i  dem en
tu ją  w  całej pe łn i oświadczenie 
A m erykanów  o tym , że to  P ó ł
nocna K orea rzekomo ponosi w i 
nę za „ag res ję “ .

S tany Zjednoczone przedsta
w iły  fa łszyw y obraz przebiegu 
w ydarzeń i  to wypaczenie fa k 
tó w  doprow adziło  do tego, że 
różne organa ONZ pogw a łc iły  
K artę . Należy koniecznie po ło
żyć kres te j ig no ranc ji w  podej 
ściu do fak tów .

Wojna domowa nie jest 
agresją

N igdy  dotychczas — ośw iad
czył W yszyński — określenie 
agresji n ie  by ło  stosowane do 
w o jn y  dom owej.

Zasady p raw a m iędzynarodo
wego i  p ra k ty k i m iędzynarodo
w e j zakazują in ge renc ji z. ze
w n ą trz  do w o jn y  dom ow ej M i
mo to  n iek tó re  delegacje chcą 
ignorow ać p raw o  m iędzynaro
dowe.

W yszyński wskazał na p rzy 
k ła d y  w o jn y  dom ow ej w  Sta
nach Z jednoczonych w  la tach 
1860 — 1865, gdy A n g lia  usiłow a 
Iu udzie lać n ie lega ln ie  pomocy 
w łaścic ie lom  n ie w o ln ik ó w  w  sta 
nach po łudn iow ych  i zapyta ł 
A ustina  czy aprobow a łby on in 
gerencję A n g lii. W yszyński przy 
pom nia ł także ingerencję  Napo
leona I I I  w  w o jnę  domową w 
M eksyku w  la tach 60-tycb ^ b ie  
głego stu lec ia  i  zw ró c ił u irage, 
żc S tany Zjednoczone po tęp iły  
postępowanie F ra n c ji ja ko  w trą  
canie się przemocą w  w ew hę trz  
ne spraw y M eksyku.

W yszyński ośw iadczył, że 
agresja s tanow i zb ro jną napaść 
jednego państw a na inne pań
stw a oraz sytuację, w  k tó re j 
jedno państw o w trąca  się prze
mocą v/ w ew nę trzną  w a lkę  in 
nego państwa. Również w  tym  
w ypadku  to pierwsze państwo 
dokonuje agresji.

W yszyński zaznaczył, że roz
dz ia ły  6 i 7 K a r ty  N arodów  Z je  
dnoczonych nie zaw ie ra ją  nic, 
co daw a łoby ja k ie k o lw ie k  pod
staw y do uznania w  drodze in 
te rp re ta c ji w o jn y  dom ow ej za 
agresję.

K o n f l ik t  w  K o re i — pow ie 
dzia ł W yszyńsk i — to w o jna  d o 
mowa lecz ingerencja  S tanów 
Zjednoczonych p rzekszta łc iła  ten 
k o n f lik t  w  w o jnę  innego rodza
ju  z c h w ilą  gdy U S A  w trą c iły  
się przemocą, by dopomóc rea
kc jo n is to m  ta k  cenionym  przez 
im p e ria lis tó w  am erykańskich.

Następnie W yszyński ośw iad
czył, iż  tw ie rdze n ie  A ustina , że 
38 rów no leżn ik  jes t ty lk o  f ik  - 
c.ią i  że nie on nie  dz ie li — stano 
w i m ilczące przyznan ie braku 
is tn ien ia  g ran icy  m iędzynarodo
wej.

Jeśli n ie  m a m iędzynarodow ej 
g ran icy  — pow iedz ia ł W yszyń - 
sk i — to w  ja k i sposób można 
pow o ływ ać się na K a rtę  N a ro 
dów  Z jednoczonych, by  uspra - 
w ie d liw ić  ingerencję w  w a lkę  
m iędzy dw om a częściami jedne
go k ra ju ?

P odkreśliw szy, że w  K o re i ist 
n ie ją  po prostu  dwa obozy rzą
dowe — przy  czym  oba mają 
r ita ra k te r  tym czasowy, — W y
szyń sk i po w tó rzy ł, że każda p ró 
ba w yko rzys tan ia  postanowień 
K a r ty  N arodów  Z jednoczonych 
w  celu zapobieżenia „ag res ji"  
jest pozbaw iona podstaw i  jest 
sprzeczna z no rm am i praw a 
m iędzynarodowego.
. W yszyński wskazał da le j, że 
uchw a ły  Rady Bezpieczeństwa z 
25 i  27 czerwca, oraz z 27 lipca, 
powzięte z W yraźnym  pogw ałce
niem  postanow ień K a r ty  N aro
dów Z jednoczonych b y ły  po pro 
stu próbam i zasłonięcia paraw a
nem ONZ haniebnej in te rw e n 
c ji S tanów Z jednoczonych w 
Kore i. Po to. by przeprowadzić 
ten m anew r, S tany Zjednoczone 
w y w a rły , nacisk na zależne od 
n ich pod względem  gospodar

czym  k ra je , ośw iadczając, że je 
ś li k ra je  te  n ie  poprą bezpraw 
ne j decyzji „N a rodó w  Z jed no
czonych“  w  spraw ie  K o re i, to 
przestaną o trzym yw ać fundusze 
i  dostaw y przew idziane w  p la 
nie  M arshalla .

Delegacja radziecka — 
przeciwko rezolucji 

amerykańskiej
W yszyński dodał, że rezo luc ja  

8 państw  przedstaw iona K o m i
s ji P o lityczne j do rozpatrzen ia 
gw a łc i w yraźn ie  K a rtę  N aro  -  
dów  Zjednoczonych i  zm ierza do 
zam askowania bezpraw nej in  -  
te rw e n c ji U S A  w  K o re i oraz do 
u sp raw ied liw ien ia  dalszej oku -  
p a c ji K o re i przez w o jska  am ery
kańskie.

W  k o n k lu z ji W yszyński s tw ie r 
dz ił, że delegacja radziecka bę
dzie głosowała p rzec iw ko  rezo
lu c ji  8 pańs tw  będącej absolut
n ie  n ie  do p rzy jęc ia . Delegacja 
radziecka p rzedstaw i w łasną re 
zolucję , —  być może łącznie z 
in n y m i delegacjam i.

W yszyński dodał, że delegacja 
radziecka p rzedstaw i także re 
zolucję, proponującą, by  Z g ro 
m adzenie N arodów  Zjednoczo -  
nych zaleciło położenie kresu 
naruszeniom  K on w e nc ji H ask ie j 
zna jdu jącym  sw ój w yra z  w  o -  
k ru tn y m  bom bardow an iu  o tw a r
tych  m iast.

W yszyński ośw iadczył, że de
legacja radziecka będzie się do
m agała rozw iązan ia  K oreańskie j 
K o m is ji O NZ ponieważ K om is ja  
ta  n ie  w yko na ła  swych obow iąz
k ó w  i  pogw a łc iła  K a rtę  N aro - 
dów  Zjednoczonych.

In a u g u ra c ja  nowego roku  
akadem ick iego

2 październ ika rozpoczął się now y ro k  akadem ick i. Na zd jęciu : 
uroczystość in a u g u ra c ji ro k u  szkolnego na Politechnice W arszaw
sk ie j. P rzem aw ia m in . szkół wyższych i  n a u k i tow . Adam  Rapacki.

F o to  A R

Robotnicy całej Austrii rozpoczynają 
strajk powszechny

Rząd austriacki wzywa amerykańską policję wojskową 
do użycia siły przeciwko demonstrującym robotnikom

(f) WIEDEŃ (PAP). Rząd austriacki odrzucił postulaty wy
sunięte przez ogólnoaustriacką konferencję członków rad za
kładowych w sprawie uchylenia krzywdzącego robotników 
układu cen i płac lub też znaczniejszej podwyżki płac i wpro
wadzenia ustawowej kontroli cen.

W  zw iązku  z tym , zgodnie z zdecydowanej postaw y ro b o tn i-
zapow iedzią kon fe ren c ji, na te 
ren ie  całej A u s tr i i rozpocząć ma 
się w  środę s tra jk  powszechny.

Z całej A u s tr i i bez p rze rw y 
na p ływ a ją  w iadom ości, św iad
czące, iż rob o tn icy  so lida ryzu ją  
się z uchw a łam i ogólnoaustriac- 
k ie j kon fe ren c ji rad  zakłado
wych. W  w ie lu  m iastach doszło 
do dem onstrac ji robotn iczych. 
Jest rzeczą charakterystyczną , 
że naw et a k tyw iśc i p a r t i i socja
lis tyczne j, m im o  niesłychanego 
nacisku praw icow ego k ie ro w n i
c tw a p a r ti i,  zmuszeni są, wobec

ków , do odrzucenia uk ład u  cen 
i  płac.

T ak  np. uk ład  ten został od
rzucony przez .kon fe rencję  so
c ja lis tycznych  mężów zaufania 
okręgu L in z  i  U rfa h r, przez 
kon ferenc ję  m łodzieżowej orga
n izac ji p a r t i i socja listycznej w  
D o lne j A u s tr ii itd .

S ytuacja  w  ca łym  k ra ju  jest 
napięta. Do spotęgowania na
pięcia p rzyczyn ił się rząd au
s tr iack i, k tó ry  zagroził użyciem  
s iły  p rzeciw ko robo tn ikom , w a l

czącym o swe żyw otne in teresy 
oraz z w ró c ił się do dowództwa 
w o jsk  am erykańsk ich  z prośbą 
o użycie am erykańsk ie j p o lic ji 
w o jskow e j p rzec iw ko  dem on
s tru ją cym  robo tn ikom . W yw o
ła ło  to  powszechne oburzenie 
w  ca łym  k ra ju .

„O esterre ich ische V o lkss tim - 
m e“  w zyw a rząd au s triack i, 
by  us tą p ił wobec słusznych żą
dań robotn iczych i  b y  n ie  prze
k ła d a ł swego prestiżu  nad zdro
w y  rozsądek. Jeśli rząd nie 
w y jd z ie  ze swego zaślepienia — 
pisze dz ienn ik  —  to  będzie 
m ia ł w  środę s tra jk , jak iego nie 
znała dotychczas A us tria . K lasa 
robotnicza A u s tr i i n ie  ma d łu 
żej zam iaru  być o fia rą  aw an
tu rn icze j p o lity k i gospodarczej 
rządu.

D la  uczczen ia  ro c z n ic y  W ie lk ie g o  P a ź d z ie rn ik a  i  I I  S ic ia tow ego  K o n g re su  P o k o ju

Czołowy rębacz Iow. W iktor Markiewka 
postanawia wykonać 350 proc. nowej normy

Górnicy masowo podejmują zobowiązania przekroczenia 
nowych norm pracy

Wrocławska Fabryka Wodomierzy wykona plan roczny do 25 października
Dziesiątkami zobowiązań indywidualnych i zespołowych 

deklarują górnicy przekroczenie nowych norm pracy dla 
uczczenia 33 rocznicy Wielkiej Rewolucji Socjalistycznej 
i I I  Światowego Kongresu Pokoju. M. in. czołowy górnik 
polski, rębacz chodnikowy tow. Wiktor Markiewka, posta
nowił zrealizować swą nową normę produkcyjną w 350 proc. 
Wysokie zobowiązania podejmują również masowo robotni
cy i pracownicy innych gałęzi naszej gospodarki/jak np. za
łoga Wrocławskiej Fabryki Wodomierzy», która zobowiązała 
się wykonać plan roczny do dnia 25 października.

W e w torek, dn ia  3 bm., falaJuż w poniedzia łek 2 bm. czy
l i  naza ju trz  po opub liko w a n iu  
w iadom ości o w prow adzen iu  no 
wego systemu no rm  i  płac w 
przem yśle w ęg low ym  — g ó rn i
cy kop. „Sośnica“  z ło ży li 160 zo
bowiązań, w  k tó rych  postana
w ia ją  przekroczyć nowe norm y. 
M. in. rębacz chodn ikow y, Józef 
D obrow o lsk i, zobow iązał się w y 
konać 200 proc. now ej norm y, 
g ó rn ik  J. M ikn o  180 proc.

B rygadzista  zespołu m łodz ie 
żowego kop im . M au rice  Thore- 
za, K az im ie rz  Szulc ośw iadczył: 
„Nasza brygada zobowiązała się 
dla uczczenia 33 rocznicy Rewo
lu c ji P aźdz ie rn ikow e j w yrab iać 
200 proc. norm y. Teraz, gdy 
norm a została zwiększona, nie 
m yś lim y  naszego zobowiązania 
obniżyć.“

W  kop. im . J. S ta lina  18 gór
niczych zespołów p rodu kcy jnych  
postanow iło  rea lizow ać swe za
dania p rodu kcy jne  w  110 proc 
M. in .« takie zobowiązania w  im ię  
n iu  brygad po d ję li przodu jący 
brygadziści — Józef Szulc i  Pa
w e ł B uga jsk i.

zobowiązań gó rn ików  rozszerzy 
la się jeszcze bardzie j.

Czołowy gó rn ik  po lsk i, rębacz 
chodn ikow y kop. „P o lska “  — 
tow . W ik to r  M a rk ie w ka , posta
n o w ił d la  uczczenia rocznicy 
w ie lk iego  zw ycięstw a paździer
n ikowego zrea lizować swą no r
mę p ro du kcy jną  w  350 proc.

Ponad 70 zobowiązań p rzekro 
czenia nowych m ie rn ik ó w  pra
cy po d le li gó rn icy  kap. „Roz- 
b a rk “ . Załoga oddzia łu  I I  kop. 
„A n d a lu z ja “  w yp ro d u ku je  w  
październ iku, w  oparciu  o no
we norm y, 3.250 ton węgla po
nad plan.

Czołowe przodownice 
„Wodomierzy“ 

postanawiają przekroczyć 
swe nowe normy

Załoga robotnicza W roc ła w 
sk ie j F a b ry k i W odom ierzy zo
bowiązała się w ykonać plan 
roczny do 25 października. T rzy  
przodownice pracy, k tó re  w  
sw o im  czasie pierwsze domaga

ły  się re w iz ji przestarzałych 
no rm : K a ta rzyna  N ow ak, Geno
wefa Spadło i Zofia  Sejm ówna 
postanaw ia ją  obecnie p rzekro 
czyć swoje skorygow ane norm y 
o 65—80 proc.

Cenne zobow iązania pode jm u
je  rów n ież m łodzież warszaw
skich  zakładów  pracy, zrzeszona 
w  ZM P, p racow n icy fa b ry k  ka 
lisk ich  i w arszaw skie j fa b ry k i 
„S ch ich t“ , robo tn icy  stoczni 
szczecińskiej, ch łop i w ie lk o p o l
scy oraz p racow n icy um ysłow i 
z P L L  „L o t“  i  Centralnego Za
rządu Przem ysłu M o to ryza cy j
nego w  W arszaw ie, k tó rzy  pod
ję li zobowiązanie racjonalnego 
w yko rzystan ia  kad r.

DZIŚ W M  U KRZE:
H E L E N A  K O Z Ł O W S K A , k ie 

ro w n ik  W y d z ia łu  S zko len ia  
P a r ty jn e g o  K C  PZPR  — 
O d a lszy  w z ro s t poz iom o 
s z k o le n ia  p a r ty jn e g o .

M A R IA N  K U L IŃ S K I,  s e k re 
ta rz  K M  P ZP R  w  Ł o d z i -  
W a lk a  o w y k o n a n ie  baz 
a k o rd o w y c h  przez w szys t
k ic h  ro b o tn ik ó w  — b o jo 
w y m  zadan iem  w łó k n ia rz y .

M A R IA N  P O D K O W IN S K I ~  
W y b o ry  pod zn a k ie m  w’a l-  
k i o p o k ó j i  postęp.

W Y R A Z  S E R D E C ZN E J P R Z Y  
J A Ź N I. S p e c ja ln y  n u m e r 
„O g o ń k a “  p o św ię co n y  P o l
sce L u d o w e j.

P O D B O J A F R Y K I P Ó Ł N O C 
N E J P R Z E Z  U S A .
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Kolumna polska w piśmie 
„Litieraturnaja (razíela44

(f) „L it ie ra tu rn a ja  G azieta“  
zam ieściła ko lum nę polską, p rzy  
gotowaną przez zespół red akcy j 
n y  tygo dn ika  polskiego „N ow a 
K u ltu ra “ . K o lum na  zaw iera  u -  
tw o ry  p isa rzy po lsk ich  na tem at 
życia po lsk ich  k las  pracujących.

W  ram ach k o lu m n y  po lsk ie j 
„L it ie ra tu rn a ja  G azieta“  m. in. 
opub likow a ła  fragm e n t z ks iąż
k i  „T ra k to ry  zdobędą w iosnę“  
W ito ld a  Zaleskiego, w iersz  J u 
liana  T u w im a  „S z tandar“ , w  
przekładzie  S. M arszaka, re p o r
taż z N ow e j H u ty  M a riana  B ra n  
dysa, szkic „N a ro d z in y  opow ia
dania“  K az im ie rza  K oźn iew sk ie  
go -oraz a r ty k u ł p ió ra  R afa ła  
P rag i o rozw o ju  prasy p o l
skie j. ■

K o lum nę tę  ilu s tru je  re p ro 
d u kc ja  obrazu W ł. Zakrzew skie 
go przedstaw ia jąca prezydenta 
Bolesława B ie ru ta  w śród ro b o t
n ików , obraz przedstaw ia jący 
przodow n ika  pracy, sz lifie rza  
Ryszarda O brem bskiego p rzy  
obrab iarce i  in .

A r ty k u ł w stępny czasopisma 
radzieckiego in fo rm u je  o tw ó r 
czej p racy na rodu polskiego, 
pom yśln ie  rea lizu jącego sześcio 
le tn i p lan  bu do w n ic tw a  socja
lizm u . P ism o stw ierdza, że w y 

konan ie  p lanu  zm ien i Polskę w  
jeden z n a jb a rd z ie j przem ysło
w ych  k ra jó w  E uropy. M echan i
zacja ro ln ic tw a , socjalistyczne 
przeobrażenia w s i doprowadzą 
do n iebyw ałego w  dzie jach P o l
sk i ro z k w itu  ro ln ic tw a . W  w ie l
k im  stopn iu  podn iesiony zosta 
n ie  dob roby t mas pracujących.

„P o lska  Ludow a —  pisze dzień 
n ik  rad z ie ck i —  przeżywa p ra w  
dziw ą w iosnę odrodzenia k u l
tu ry . W  m asowych nakładach 
ukazu ją  się dzieła l i te ra tu ry  
po lsk ie j, odzw ie rc ied la jące ro z 
m ach bu do w n ic tw a  soc ja lis ty 
cznego P o lsk i.“

N aw iązu jąc  do s łów  Prezyden 
ta  B oles ław ą B ie ru ta  o tym , że 
na ród  po lsk i zak łada jąc fu n d a 
m en ty  P o lsk i S ocja listycznej 
w yk o n u je  testam ent ca łych po
ko leń  na jlepszych synów  n a ro 
du, pism o radzieck ie  podkreśla: 
„Z a ję ty  tw órczą  pracą na ród  
p o lsk i dąży do poko ju . 18 m i
lio n ó w  prostych ludz i, ro b o tn i
ków , chłopów , p rzeds taw ic ie li 
in te lig e n c ji da ło  w yra z  tem u 
dążeniu podp isu jąc apel sztok
h o lm sk i“ . N a ród  po lsk i, k tó ry  
pragn ie pokoju, ż y w i n iez łom 
ną w ia rę  w  sw oje św ietlane 
ju tro “ .

Rewizją norm, podniesieniem  
produkcji odpowiemy 

na antypolskie machinacje rządu 
angielskiego

Apel tokarza A. Machaja

Polscy historycy 
marksiści na przyjęciu 

■w ambasadzie RP 
w Moskwie

(f) M O S K W A  (PAP). —. D n ia  
2 bm . charge d ‘a ffa ires  Rzeczy
pospo lite j P o lsk ie j w  M oskw ie, 
Zam brow icz, w yd a ł p rzy jęc ie  z 
o k a z ji pobytu  w  M oskw ie dele
ga c ji po lsk ich h is to ry k ó w  m ark  
s is tów  z k ie ro w n ik ie m  W ydzia
łu  H is to r ii P a r t ii p rzy  K C  
P Z P R  —  D aniszewskim  na cze
le.

N a przy jęc ie  p rz y b y li n a jw y 
b itn ie js i h is to rycy  radzieccy, 
członkow ie  A kad em ii N auk 
ZSRR: Greków, Udalcow, T a rle  
i  D rużyn in , p ro f. Porszniew, 
re k to r  A kad em ii N a uk  Społe
cznych p rzy  K C  W KP(b), pro f. 
N a ttocze jew  oraz w ie lu  p ro fe 
sorów  A kadem ii, re k to r W yż
szej Szkoły P a rty jn e j p rzy  K C  
W KP(b), M ik ro nów , pracow nicy 
In s ty tu tu  S łow ianoznawstwa 
A ka d e m ii N auk ZSRR oraz 
przedstaw icie le radzieckiego M i 
n is te rs tw a  S praw  Zagranicz
nych : K ra s iln ik o w  i  Buszujew.

P rzy jęc ie  up łynę ło  w  n iezw y
k le  serdecznej atmosferze.

Marynarze Australii 
odmawiają transportu 

broni na Koreę
(f) G ENEW A (PAP). B iu le ty n  

In fo rm a c y jn y  Światowego K o n 
gresu O brońców P oko ju  pod
kreś la  rozw ój a k c ji w  obron ie 
poko ju  w  A u s tra lii,  gdzie m im o 
re p re s ji rządow ych wzm aga się 
ru ch  przeciw ko w o jn ie .

Postępowa a u s tra lijska  o p i
n ia  publiczna przeciw staw ia  się 
decyzji w ys łan ia  w o js k  austra
li js k ic h  na Koreę. M arynarze  
austra lijscy  w  w iększości po r
tó w  o d m ów ili transportow an ia  
sprzętu wojskowego, przeznaczo 
nego na w o jnę  koreańską.

Współzawodnictwo 
w Niemczech 

Demokratycznych
(f) B E R L IN  (PAP) —  D n ia  2 

bm . rozpoczęło się w e wszyst
k ic h  zakładach uspołecznione
go przem ysłu na te ren ie  N ie 
m ieck ie j R e p u b lik i D em okra
tyczne j masowe w spółzaw odnic
tw o  pracy. Cele współzawod
n ic tw a  są następujące: prze
kroczenie p lanu  p ro du kcy jne 
go na ro k  1950 d la  zw yc ięsk ie
go przygotow ania p lan u  5 -le t-  
niego, w ykonan ie  p lanów  in w e 
stycy jnych , obniżenie kosztów 
w łasnych p ro d u kc ji, dalsze pod 
niesienie jakośc i p ro d u k c ji itd .

Rząd Cejlonu 
nie wpuścił delegatów 

ZSRR, Chin i Indii 
na kongres zw. zaw.
(f) P R A G A  (PAP). —  Jak  po

daje korespondent agencji T e - 
lepress z Colombo, ce jlońskie  
zw iązk i zawodowe obchodziły 
ostatn io 10 rocznicę u tw orzen ia  
Federacji Z w ią zków  Zawodo
wych. Na sesję jub ileuszow ą Fe 
de rac ji zostało zaproszonych 
szereg gości zagranicznych, je 
dnak w ładze C e jlonu od m ów iły  
w yd an ia  w iz  delegatom  zw iąz
k ó w  zawodowych: ZSRR, Ch in 
Ludow ych  i  In d ii.

P rzyb y ły  do Colombo przed
s taw ic ie l ŚFZZ —  M accu in i —  
o trzym a ł od w ładz nakaz na tych  
m iastowego opuszczenia wyspy, 
m im o że posiadał on paszport 
b ry ty js k i.

Uczony polski prof. 
Hirszfeld doktorem 
h. c. Uniwersytetu 

w Pradze
(f) U n iw e rsy te t im . K a ro la  w  

Pradze nada ł znakom item u u - 
czonemu polskiem u, profesoro-^ 
w i U n iw e rsy te tu  W roc ław sk ie 
go, p ro f. H irsz fe ldow i, ty tu ł dok 
to ra  honoris causa.

Uroczystość wręczenia dyp lo 
m u  odbędzie się w  Pradze w  dn. 
4 bm.

Otwarcie wieczorowej 
szkoły inżynierskiej 

w Łodzi
(f) W  d n iu  3 bm. odbyło się 

w  Łodzi uroczyste o tw arc ie  no
w opow sta łe j w ieczorowej szko
ły  inżyn ie rsk ie j zorganizowanej 
z in ic ja ty w y  Naczelnej O rgan i
zac ji Technicznej.

W ieczorowa szkoła in żyn ie r
ska w  Łodz i p rzy ję ła  na  p ie rw 
szy ro k  stud iów  350 słuchaczy 
na w yd z ia ły : w łók ienn iczy, b u 
dow lany, e lek tryczny i  mecha
n iczny.

Demonstracje przeciw 
pobytowi Andersa 

w USA
(f) N. JO R K  (PAP). —  Jak 

donosi „D a ily  W orke r“ , dn ia 1 
bm . ponad 2 tysiące an tyfaszy- 
s tów  urządziło  dem onstracje na 
znak p ro testu  przeciw ko p rzy
b y c iu  do U S A  zdra jcy  narodu 
po lskiego — faszysty Andersa. 
W śród dem onstrantów  znajdo
w a li się członkow ie  A m e ryka ń 
sk ie j P a r t i i Robotn icze j z kan 
dyda tem  na bu rm is trza  Now e
go J o rk u  — Rossem na czele o- 
raz  p rzedstaw ic ie le  Kongresu 
S łow ian  A m e ryka ń sk ich  i  in 
nych  organ izac ji.

N o w o jo rs k i K o m ite t A m e ry 
k a ń sk ie j P a r t i i P racy  zapow ie
dz ia ł zorgan izow anie a k c ji p i-  
k ie to w e j w o kó ł ho te lu , w  k tó 
ry m  m ieszka Anders.

P rzod ow n ik  pracy W S K  
N r  2 w  Rzeszowie, b e zpa rty jny  
toka rz  —  A dam  M acha j, w ys tą 
p i ł z żądaniem  przeprowadzen ia 
re w iz ji jego dotychczasowych 
norm , zw raca jąc się do ro b o t
n ik ó w  m eta low ców  z następu
ją cym  apelem:

„K o led zy ! D ow iedz ie liśm y się 
ostatn io, że kap ita lis tyczny* 
rząd b ry ty js k i w s trz y m a ł n ie 
p raw n ie  w y sy łkę  zam ów ionych 
d la  naszej poko jow e j gospodar
k i  ob rab iarek. Jaka  w in n a  być

(f) W  P oznan iu odbyło się ze
b ra n ie  a k ty w u  cz ło nk iń  spół
dz ie ln i p ro d u kcy jn ych  z te renu 
w o jew ództw a. W ykazało ono 
w zros t ak tyw nośc i cz łonk iń  
spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  w  
życ iu  społecznym  i  gospodar
czym  wsi.

Po re fe rac ie  sekretarza K W  
PZPR  tow . H e tm ańsk ie j na te 
m a t r o l i  ko b ie t w  spó łdz ie l
czości p ro d u kcy jn e j, w yw iąza 
ła  się ożyw iona dyskusja . M ó w 
czynie d z ie li ły  się doświadcze
n ia m i w  p racy  i  o m ó w iły  zada
n ia  przyszłe j dzia ła lności.

Uczestn iczki zebrania posta
n o w iły  b rać czynny udz ia ł w

(f) B E R L IN  (PAP). —  Do po r
tu  w  W arnem ünde w  N iem iec
k ie j Republice D em okratycznej 
zaw iną ł z w iz y tą  po lsk i żaglo
w iec szkolny „M ło d a  G w ard ia “ . 
\7  c h w ili p rzybyc ia  s ta tku  do 
p o rtu  został on p o w ita n y  przez 
p rzedstaw ic ie li o rgan izac ji W o l
ne j M łodzieży N iem ieck ie j 
(FÖJ), zw iązku m łodych p ion ie -

W  czasie zw iedzania w  dn iu  
2 bm . K lu b u  M iędzynarodow ej 
P rasy i  K s ią żk i ambasador 
C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludow e j

nasza odpowiedź na  ten  akt, 
w ro g i państw u ro b o tn ik ó w  i  
chłopów? Z na jdz iem y reze rw y 
k ry ją c e  się w  naszych w a rsz ta 
tach pracy!

Żądam y re w iz ji naszych do
tychczasowych no rm ! P rzy  ta 
k ie j samej ilo śc i m aszyn i  ob
s ług i dam y w iększą produkc ję , 
n iż  poprzednio. T o  spotęguje 
naszą s iłę  gospodarczą. T o  
w zm ocni obóz poko ju , k tó rem u  
przew odzi nasz p rzy ja c ie l i  są
siad —  Z w iązek R adziecki“ .

pracach nad  u a k tyw n ien iem  
zarządów spó łdz ie ln i p roduk
cy jnych . W  celu zw iększenia u - 
dz ia łu  kob ie t w  życ iu  społecz
n ym  i  gospodarczym  w s i oraz 
polepszenia je j w a ru n kó w  by to 
w ych  postanow iono dopomóc 
w  zak ładan iu  przedszkoli, ż łob
ków , ośrodków  zdrow ia  i  św ie t
lic .

U chw alono w ys łać  do P rezy
denta R. P. tow . Bolesława 
B ie ru ta  lis t, w  k tó ry m  kob ie ty  
zapew nia ją , że jeszcze o f ia r 
n ie j będą pracow ać nad um ac
n ian iem  i  rozszerzaniem  ' S pó ł
dzielczości p ro d u kcy jn e j.

ró w  oraz tysiączne t łu m y  p u b li
czności, zgromadzone na m olo 
po rtow ym .

, Żaglow iec po lsk i w p ły n ą ł do 
p o rtu  w  pe łne j ga li. Na spot
kan ie  jego w y je c h a li łodzią  mo 
to row ą  przedstaw icie le  C e n tra l
ne j R ady F D J oraz b u rm is trz  
m iasta Rostock.

Peng M in g -sz i przekazał przed
s taw ic ie low i naszej re d a kc ji 
poniższe pism o:

,T ryb u n ie  L u d u " odzw ie rc ied la jące j w o lę  narodu polskiego".
W A R S Z A W A , 2 październ ika  1950 r.

PENG  M IN G  - S Z I

Członkinie spółdzielni 
produkcyjnych woj. poznańskiego 

biorą aktywny udział w życiu 
społecznym i gospodarczym wsi

W izyta polskiego żaglowca 
szkolnego „Młoda Gwardia” 

w W arnemünde

A m basador C h in  L u d o w ych  iv  K lu b ie  
M ię d zyn a ro d o w e j Prasy i  K s ią ż k i

100-osobowa wycieczka robotników PGR 
zapozna się z przodującą agrotechniką 

radzieckich sowchozów
W  d n iu  3 bm. w y jecha ła  do

Zw . Radzieckiego 100-osobowa 
wycieczka ro b o tn ik ó w  ro ln ych  
—  przodow n ików  pracy, k tó ra  
w  czasie 4-tygodn iow ego poby
ty  w  ZSRR zapozna się z osią
gn ięc iam i i  dośw iadczeniam i ra 
dz ieck ich państw ow ych gospo
da rs tw  ro ln ych  (sowchozów). 
W ycieczkę p row adzi w icem in . 
ro ln ic tw a  i  re fo rm  ro ln ych  —  
tow . Tkaczow.

N a D w orcu  G dańskim  żegnali 
od jeżdżających m. in . m in is te r 
R o ln ic tw a  i  RR  —  D ą b -K o c io ł 
i  k ie ro w n ik  W ydz ia łu  Rolnego 
K C  PZPR  —  tow . Pszczółkow- 
ski. W  pożegnaniu w z ią ł ró w 
nież ud z ia ł radca Am basady 
Zw . Radzieckiego Z a ik im .

W śród uczestn ików  w yc ieczk i

do Z w . Radzieckiego zn a jd u ją  
się w y b itn i p rzodow nicy p racy 
PGR, trak to rzyśc i, b rygadziści, 
ch lew m istrze , oborow i, do ja rk i,  
owczarze, k ie ro w n ic y  zespołów 
i  in n i, k tó rz y  sw oją w yd a jn ą  
i  tw órczą  pracą p rzyczyn ia ją  
się do wzorowego zagospodaro
w an ia  socja lis tycznych gospo
da rs tw  ro lnych . Ponieważ p ra 
gną nauczyć się jeszcze le p ie j 
gospodarować, jadą  po w zo ry  i 
naukę do samego je j źród ła  — 
do Z w ią zku  Radzieckiego.

W  wycieczce b io rą  ud z ia ł m. 
in . Jacakowa, b y ła  robo tn ica  
ro lna , obecpie przewodnicząca 
Żarz. G łównego Z w . Zaw . P ra 
cow n ikó w  R o ln ic tw a ; ch lew - 
m is trz  zespołu PG R —  K o b ie - 
rzycko  z okręgu  łódzkiego S ta

n is ła w  K orzen iow sk i, odznaczo 
n y  orderem  „S z tandar P racy “  
I I  k lasy, k tó ry  w y k o n u je  p rze
c ię tn ie  305 proc. no rm y ; k ie 
ro w n ik  zespołu PG R —  G łos- 
k ó w  z okr. warszawskiego —  
M a ria  Rak, b. robo tn ica  ro lna ; 
brygadzista  po łow y zespołu 
PG R —  K ołaczkow o z okręgu 
poznańskiego —  M a rc in  A da m 
sk i p rzodow n ik  p racy oraz s łyń  
n i tra k to rzyśc i PG R —  M agda
lena F ig u r, z okręgu PG R 
Gdańsk, S tefan M arczak z o - 
k ręgu  PG R —  Opole, oboje. od
znaczeni orderem  „S ztandar 
P racy“  i  ro b o tn ik  ro ln y  F e liks  
K aszkow iak z zespołu PGR 
L u b lin ie cko  na Z ie m i Lu bu s
k ie j brygadz is ta  ow czarn i.

Górnicy z uznaniem witają nowy 
sprawiedliwy system norm i płac

Wiadomość o zmianie norm wydajności i o zmianie płac 
górników rozeszła się szybko po wszystkich zagłębiach wę
glowych. Górnicy oceniają nowe zasady premiowania jako 
spełnienie słusznych żądań przodujących robotników, którzy 
od dawna domagali się uniezależnienia premii indywidual
nych od wydajności całego oddziału.

„D z is ia j w  kopa ln iach  w ęgla 
p ra cu jem y w  dużej m ierze p rzy  
pom ocy now ych  m aszyn — m ó
w i b rygadz is ta  m łodzieżow y ko 
p a ln i „E m in e n c ja “  W ik to r  W ą
sik. —  Jasne je s t w ięc, że po
stęp na odc inku  m echanizacji 
kop a lń  o b a lił stare no rm y i  m u 
s ia ł znaleźć odpow iedn ik  w  no 
w ych , sp ra w ie d liw ych  i  s łu 
sznych norm ach“ .

Czo łow y rębacz ko p a ln i „W an  
da -Le ch “  H e n ry k  H abraszka o - 
m aw ia ją c  zm iany no rm  i  p łac  
m ó w i: „P raca  gó rn ika  w ym aga 
prócz w y s iłk u , rów n ież  in te l i
genc ji i  zastanow ienia. N ow y

system p łac zmusza każdego 
gó rn ika  do m yś len ia  nad spo
sobami podnoszenia w yda jnośc i 
i  to  je s t jego w ie lk a  za le ta“ .

Z  ogrom nym  zadowoleniem  
p o w ita li gó rn icy  no w y  system 
prem iow an ia  po legający na tym , 
że p rem ię  o trzym yw a ć  będą na 
podstaw ie indyw idua lnego  p rze
kroczenia norm .

„N o w y  system prem iow an ia  
je s t d la  nas zachętą do zw ię k 
szenia w yda jnośc i pracy. Teraz 
o trzym yw ać będziem y prem ie  
zawsze, gdy pracow ać będziem y 
rze te ln ie  —  m ó w i brygadzista  
A d a m ik  z ko p a ln i „V ic to r ia “ .

G ó rn icy  ko p a ln i „M ieszko“  
w skazują , że np. zna kom ity  
p rzo do w n ik  p racy  M a ria n  K u 
b ia k  w p raw d z ie  w y k o n a ł no r
mę w  132 proc., ale n ie  o trzy 
m a ł w  ogóle p re m ii, gdyż od
dz ia ł, w  k tó ry m  pracu je  n ie  
w y k o n a ł p lanu  w ydobycia . N a 
tom ias t p rem ie  w  wys. ok. 4 
tys. z ł o trzym a ł in n y  g ó rn ik  z 
te j samej kop a ln i, k tó ry  osią
gną ł za ledw ie 68 proc. norm y, 
ale m ia ł szczęście pracować w  
oddziale, p rzekracza jącym  p lan  
w ydobycia , dz ięk i o fia rn e j p ra 
cy in nych  gó rn ików .

Czołow y p rzo do w n ik  p racy 
rębacz chodn ikow y M a ksym i
lia n  K ando ra  stw ie rdza : „N ow e 
słuszne n o rm y  i  no w y  system 
prem iow an ia  uderza w  bum e
la n tó w  i  n ierobów , żeru jących 
dotychczas na p racy uczciw ych 
ro b o tn ik ó w “ .

Stachanowcy, uczeni, nowatorzy 
wybierani na Wszechzwiązkową 
Konferencję Obrońców Pokoju

(f) M O S K W A . Na te ren ie  ca
łego Z w ią zku  Radzieckiego od
byw a się z niesłabnącą s iłą  m a
sowa kam pan ia  w yb o ru  delega
tó w  na W szechzw iązkową K o n 
fe renc ję  O brońców  P oko ju .

W iece i  zebrania wyborcze od
b y w a ją  się w  fa b ryka ch  i  za
k ładach  przem ysłow ych, in s ty 
tu tach  naukow ych i  ko łcho
zach, przekszta łca ją  się w  ży 
w io łow e  m an ifestac je  m iłośc i i  
p rzyw iązan ia  narodu radziec
kiego do p a r t i i bo lszew ick ie j, 
do rządu radzieckiego i  jego

konsekw entne j p o lity k i poko
jo w e j, do w ie lk iego  chorąże
go po ko ju  na ca łym  św iecie —  
S ta lina .

U czestn icy zebrań w yborczych 
pow ie rza ją  zaszczytne m andaty 
de legatów  —  przodu jącym  no
w a to rom , stachanowcom  b u 
dow n ic tw a  pokojow ego doku 
m en tu jąc ty m  sam ym  swe zde
cydow anie p racy d la  dobra i 
w zm ocnien ia potęg i o jczyzny so
c ja lis tyczne j, gotowość zbudo
w an ia  potężnej zapory po ko jo 
w e j, o k tó rą  ro zb iją  się n ik 
czemne zakusy podżegaczy w o 
jennych.

W raz z m asam i p racu jącym i, 
de legatów  na W szechzw iązkową 
K on fe ren c ję  O brońców  P oko ju  
w y b ie ra ją  radzieccy uczeni, a r
tyśc i i  lite ra c i. D e legatam i na 
K on fe renc ję  w yb ran o  m. in .: 
a rtys tkę  —  Jabłoczkinę, a r ty 
stów  —  K ied row a , Tarasowa, 
S tiepanowa, w y b itn y c h  f ilm o w 
ców —  P y rie w a  i  Dowżcnkę. 
K om pozytorzy s to licy  radziec
k ie j p o w ie rz y li m andaty de le
ga tów  znakom itym  kom pozyto
rom  —  Szostakowiczowi, Cha
czatu rianow i, D una jew sk iem u i  
in.

78-miIionowa armia członków ŚFZZ
* przeciwstawi się wszelkim próbom 

agresji przeciw obozowi pokoju
Di Y iltorio  w Y  rocznicę powstania 8FZZ

(d) MOSKWA (PAP). W związku z 5 rocznicą powstania 
Światowej Federacji Związków Zawodowych, na łamach 
dziennika „Trud“ ukazał się artykuł przewodniczącego SFZZ 
— Giuseppe di Vittorio — pt. „Na straży pokoju, demokra
cji i żywotnych praw mas pracujących“.

Dzień na rodzin  SFZZ —  pisze 
d i V it to r io  —  sta ł się jedną z 
na jw ażn ie jszych  prze łom ow ych 
da t w  dzie jach m iędzynarodo
wego ruch u  robotniczego.

Ś w ia tow a Federacja Z w ią z 
kó w  Zaw odow ych je s t jedyną 
p ra w d z iw ą  organ izacją  m iędzy
narodowego p ro le ta ria tu . S tano
w i ona przeto niezwyciężoną s i
łę, k tó ra  róść będzie i  krzepnąć 
w raz z narastan iem  w a lk i i  zw y 
cięstw  św iatowego p ro le ta r ia tu  
w  różnych punk tach  globu ziem  
skiego.

Żadne m anew ry, żadne groź
by, żadne prześladow ania n ie  
p o tra fią  złam ać SFZZ an i prze
szkodzić je j w  k ie ro w a n iu  ro 
bo tn iczym i zw iązkam i zawodo
w y m i całego św ia ta  w  ich  co
dziennej w a lce o pokó j i  p raw a  
socjalne mas pracu jących, w  ich 
walce p rzec iw ko  podżegaczom 
w o jen nym  i  ich  „zw ią zko w ym “ 
pachołkom . Pom im o ja w n e j 
zdrady rea kcy jn ych  p rzyw ód 
ców am erykańskich  i  ang ie l
skich cen tra l zw iązkow ych,

Ś w ia tow a Federacja Z w iązków  
Zaw odow ych z każdym  dn iem  
coraz ba rdz ie j ro z w ija  s ię  i  
wzrasta na sile. ,

W  p ią tą  rocznicę swego po
w stan ia  —  pisze w ' zakończeniu 
d i V it to r io  —  w  ob liczu poważ
nego niebezpieczeństwa, zagra
żającego ludzkości ze strony 
agresywnego im p e ria lizm u  ame
rykańskiego, Ś w ia tow a Federa
c ja  Z w iązków  Zaw odow ych po
tw ie rdza  raz jeszcze jedność, so
lida rność i  b ra te rs tw o  mas p ra 
cu jących całego św iata. Robot
n ic y  w szystk ich  k ra jó w  jedno
m yśln ie  przec iw s taw ią  się wszel 
k ie j p rób ie  rozpętan ia nowej 
w o jn y , w sze lk ie j ag resji przec iw  
ko  _ Z w ią zko w i Radzieckiem u, 
C h ińsk ie j R epublice Ludo w e j i  
k ra jo m  de m okra c ji ludow e j.

Wywiad z Louis Saillant
(d) G E N E W A  (P A P )^ —  Jak 

donoszą z Paryża, w  zw iązku 
z V  rocznicą SFZZ sekre tarz ge
n e ra ln y  o rgan izac ji Lou is  S a il
la n t u d z ie lił w y w ia d u  „H u m a 
n ité “ .

M im o  haniebnego rozłam u, 
dokonanego przez agentów im 
pe ria lizm u  —  ośw iadczył S a il
la n t —  SFZZ lic z y  obecnie 78 
m iln . cz łonków  w e w szystk ich  
k ra jach , podczas gdy w  ro ku  
1945 lic zy ła  65 m ilion ów .

S a illa n t p rzypom n ia ł, że p ro 
pozycje s fo rm ułow ane w  roku  
1943 przez radzieck ie  zw iązk i za 
wodowe s ta ły  się podstawą sta
tu tu  SFZZ. Zasadnicze postano
w ien ia  s ta tu tu , na k tó ry c h  op ie
ra  się dzia ła lność SFZZ, są na 
stępujące: przeprowadzenie u n i
f ik a c j i zw iązków  zawodowych 
we w szystk ich  k ra ja c h ; udzie la
nie  poparcia  organ izacjom  n a j
słabszym ; w yko rzen ien ie  faszyz
m u; w a łk a  p rzec iw  w o jn ie  i 
p rzyczynom  w y w o łu ją c y m  w o j
nę; reprezentac ja  pracu jących 
we w szystk ich  in s ty tu c jach  m ię 
dzynarodow ych, gdzie dysku to 
wane są spraw y ich  dotyczące; 
organ izow anie w spó lne j w »1.111 
zw iązków  zaw odowych p rzeciw  
zamachom na p raw a  gospodar
cze i  społeczne p ra cu j ących 1 
w o lności dem okra tycznej o pe ł
ne za trudn ien ie , podw yżkę płac, 
o odpow iedn ie w a ru n k i p racy i  
egzystencji, o pełne ustawodaw
stwo socjalne.

W  V  rocznicę SFZZ możemy 
zapewnić —  ośw iadczył S a illa n t 
—• żeśmy zacieśn ili w ięź m iędzy
p ra cu jącym i wszystk ich k ra jó w

W ie lk i sukces demokratów fińskich 
w wyborach samorządowych

(f) H E L S IN K I (PAP). W  F in 
la n d ii zakończyły się w yb o ry  do 
w ładz sam orządowych. We w to  
re k  rano  n ie  ogłoszono jeszcze 
ostatecznych rezu lta tów , jednak 
że w e d łu g  danych p row izo rycz
nych  —  kadydac i D e m o kra ty 
cznego Z w ią zku  N arodu F ińsk ie  
go odn ieś li w ie lk ie  zwycięstwo. 
W  H e ls inkach  po ob liczeniu 
głosów w  105 okręgach w y b o r
czych kandydac i D em okra tycz
nego Z w ią zku  N arodu Fińskie-* 
go uzyska li 37.441 głosów, pod
czas gdy w  1947 r. uzyska li 
34.917 głosów.

W edług danych p row izo rycz
nych D em okra tyczny Zw iązek 
N arodu F ińskiego odniósł także 
zw ycięstw o w  w ie lu  in n ych  m ia  
Stach w  ośrodkach p rzem ysło
w ych k ra ju .

W  Tam pere kandydac i De
m okratycznego Z w ią zku  Narodu 
F ińskiego zw iększy li swój stan 
posiadania w  po rów nan iu  z 
1947 r. o 3 m andaty, w  L a h ti — 
o 3 m andaty, w  O u lu  —  o dwa 
m anda ty  itd . W  K e m i D ZN F 
pow iększy ł sw ój stan posiada
n ia  o 3 m andaty, uzysku jąc o-

becnie 22 m andaty. W  ten spo- 
sów w  radzie m ie jsk ie j w  K e 
m i deputow ani D em okra tyczne
go Związku N arodu F ińskiego 
posiadają większość.

107 tys. robotników 
s t r a jk u je  w F in la n d i i

H E L S IN K I PAP). Jak  donosi 

prasa dem okratyczna, w  c h w ili 

obecnej s tra jk u je  w  F in la n d ii 

oko ło 107 tys ięcy  robo tn ików . 

S tra jk u ją c y  dom agają się pod

w y ż k i płac.

Najbardziej demokratyczny
system wyborczy na świecie 

Przed wyborami do Rad terenowych w ZSRR
(f) M O S K W A  (PAP). W  zw iąz 

k u  z rozp isaniem  -w F ederac ji 
R osyjsk ie j, na  U k ra in ie  i  B ia 
ło ru s i oraz w  G ru z ji, na L itw ie , 
w  A rm e n ii, U zbekistan ie  i  w  
Republice Tadżyck ie j w yb o ró w  
do ra d  te renow ych delegatów 
lu d u  pracującego, ogłoszona zo
stała ordynac ja  wyborcza.

O rdynac ja  ta  oparta  o zasa
dy K o n s ty tu c ji S ta lino w sk ie j 
jes t no w ym  do b itn ym  św iadec
tw em  p ra w d z iw ie  ludowego de- 
m okra tyzm u  socjalistycznego. 
W  m yś l o rd y n a c ji w yborcze j 
RFSRR z czynnego i  b iernego 
p raw a  wyborczego ko rzys ta ją  
wszyscy obyw ate le  F ederac ji Ro 
sy jsk ie j od la t  18, bez w zg lę 
du na przynależność rasow ą i  
narodową, bez w zg lędu na płeć, 
wyznan ie, w ykszta łcen ie , m ie j
sce zam ieszkania, pochodzenie 
społeczne, stan m a ją tk o w y  i  
dzia ła lność w  przeszłości. P ra 
w a  tego pozbawione są osoby 
chore psychiczn ie oraz osoby 
pozbawione p raw a  wyborczego 
na m ocy w y ro k u  sądowego. W y

b o ry  deputow anych do ra d  tere 
now ych  odbyw a ją  się na zasa
dzie powszechnego, rów nego i  
bezpośredniego p ra w a  w y b o r
czego przez ta jn e  głosowanie. 
W  sk ład k o m is ji w yborcze j 
wchodzą p rzedstaw ic ie le  orga
n iz a c ji zw iązkow ych, spó łdzie l
czych, p a rty jn y c h , m łodzieżo
w ych , to w a rzys tw  k u ltu ra ln y c h , 
technicznych, naukow ych  itd .

„ Iz w ie s tia “  w  a rty k u le  wstęp 
n ym  p t. „P od  sztandarem  K o n 
s ty tu c ji S ta lin o w s k ie j“  s tw ie r
dzają m. in ., że radz ieck i sy
stem w yb orczy  zapew nia ja k  
na jszerszy,udzia ł ludności w  ży
c iu  p o lityczn ym  k ra ju  i  w  rzą
dzeniu państwem . K ażd y  a r ty 
k u ł ogłoszonej o rd y n a c ji w y 
borczej F ede rac ji R osy jsk ie j ja k  
i  o rd y n a c ji w yborczych  in n y c h  
re p u b lik  radzieck ich , od zw ie r
c iedla p ra w d z iw y  dem okra tyzm  
naszego państwa, troskę  p a ń ->  
stw a o to, b y  każdy  ob yw a te l ! 
ko rzys ta ł z p ra w  zagw aran to - j 
w anych przez w ie lk ą  K o n s ty tu 
c ję  S ta linow ską.

Kom itet organizacyjny dołoży 
wszelkich wysiłków  

aby Światowy Kongres Pokoju  
odbył się w Anglii w term inie

(f) P R A G A  (PAP). K o m ite t 
o rgan izacy jny I I  Św iatow ego 
K ongresu O brońców  P oko ju  w  
w yd an ym  kom un ikac ie  p ro te 
s tu je  p rzec iw ko  decyz ji w ładz 
b ry ty js k ic h , zabran ia jące j se
k re ta rzo w i generalnem u S ta łe
go K o m ite tu  O brońców  P oko ju  
Jean L a f f i t to w i oraz członkom  
ko m ite tu  organizacyjnego I I  
Św iatow ego K ongresu O broń
ców  P oko ju  w stępu na te ry to 
r iu m  W. B ry ta n ii.

K e m ite t o rgan izacy jny  p rz y 
ją ł  do w iadom ości fa k t  w y m ia 
n y  lis tó w  m iędzy p rzedstaw i
c ie lam i angielskiego ru ch u  po
k o ju  a prem ierem  A ttle e , k tó ry  
zmuszony b y ł ośw iadczyć na p i
śmie, iż  w  jego k ra ju  n ie  is tn ie 
je  „żadna s iła  mogąca zabronić 
odbycia K ongresu“ .

K o m ite t o rgan izacy jny  pod-' 
kreś lą  w span ia łe  przygo tow an ia  
do I I  Św iatow ego K ongresu O - 
brońców  P oko ju  na ca łym  św ie
cie.

K o m ite t postanow ił ko n tyn u 
ować w y s iłk i w  k ie ru n k u  poko
nania w sze lk ich  trudności, ja 
k ie  m og łyb y  w y n ik n ą ć  w  orga
n izow an iu  I I  Św iatow ego K o n 
gresu w  W . B ry ta n ii w  w yzna
czonym te rm in ie .

K o m ite t o rgan izacy jny apelu
je  do w szys tk ich  p rz y ja c ió ł po
k o ju  na ca łym  świecie, aby p rze
c iw s ta w ili się m niejszości, us i
łu ją ce j w yko rzys tać  nap ię tą  sy
tuac ję  m iędzynarodow ą w  celu 
s tłum ien ia  głosu narodów , w y 
stępujących p rzec iw ko  w o jn ie .

400 tys. Holendrów 
podpisało apel sztokholmski

H A G A  (PAP). W  zw iązku  z 
p rzygo tow an iam i do I I  S w ia to - /  
wego K ongresu O brońców  Po- ' 
k o ju  w  H o la n d ii w zm ogła s ię / 
kam pan ia zb ieran ia  podp isów  
pod apelem sztokholm skim . Du 
2 październ ika  apel ten  podp i
sało 400 tys. H o lendrów .

Manifestacja przyjaźni narodów  
chińskiego i brytyjskiego

(f) LO N D Y N  (PAP) —  W  
zw iązku z I  rocznicą powsta
n ia  C h ińsk ie j R e p u b lik i L u do 
w e j, na ra tuszu St. Pankracego 
(Londyn) od by ł się potężny 
wiec. Ukazan ie się de legacji 
C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludow e j 
zostało pow itane  przez uczestni
k ó w  w iecu  z w ie lk im  entuz jaz
mem, k tó ry  p rze rodz ił się w  
m an ifestac ję  p rz y ja ź n i pom ię
dzy c h iń sk im i i  b ry ty js k im i na
rodam i.

Z aga ja jąc w iec  p rzew odn i
czący T ow arzystw a P rzy ja źn i 
B ry ty js k o  -  C h ińsk ie j, E lle rb y  
ośw iadczył, że naród ch ińsk i

na ró w n i ze w szys tk im i naroda 
m i św ia ta  p ragn ie  . p rż y jń ż h i i  
wzajem nego zrozum ienia.

P rzewodniczący de legacji ch iń  
sk ie j, _ sekre tarz C h ińsk ie j Fe
de ra c ji Z w ią zków  Zaw odow ych 
L u  N in~ i ośw iadczył wśród 
b u rz liw e j ow acji, że naród ch iń  
sk i w yszedł w reszcie z m roków  
zacofania na jasną drogę po
stępu i  dem okrac ji. „N ieza leź- •' 
n ie  od tego, ja k ic h  środków  
g w a łtu  i  ba rba rzyństw a użyją, 
im p e ria liś c i am erykańscy —  n a i f  
ród  c h iń sk i dokona zadania 
w yzw o len ia  T a iw an u “ -

Delegat polski — przewodniczącym  
Komisji Á cl m i si i * ira n ej 

i Budżetowej ONZ
(a) N O W Y  JO R K  (PAP). W  

d n iu  2 paźdz iern ika  odbyło 
pierwsze posiedzenie K orn isń
A d m in is tra c y jn e j i  B u d że to w e j 
Zgrom adzenia N arodów  Z jedno 
czonych.

W iceprzewodniczącym  K o m i
s ji w y b ra n y  został_ delegat po l
sk i —  A leksander K ra jew sk i. De 
legat U n ii po łudn iow o  -  A f r y 
kańsk ie j F o u rie został w yb ran y  
sprawozdawcą generalnym . —

(a) N O W Y  JORK (PAP). Spe
c ja lna  K om is ja  P o lityczna  Zgro 
m adzenia Narodów  Z jednoczo -  
nych rozpoczęła dyskusję  nad 
tzw. „skargą“  p rzeciw ko B u łga  - 
r iń  Węgrom i  R u m un ii. „S k a r
ga“  ta została złożona 2 k w ie t
n ia  1949 r. przez rządy S tanów  
Zjednoczonych, A n g lii,  Kanady, 
A u s tra lii i  N ow e j Z e land ii, k tó 

re  oskarżają B u łga rię , W ęgry i  
Rum unię o n ieprzestrzeganie 
Postanowień tra k ta tó w  p o k o jo 
wych, dotyczących p ra w  czło
w ieka. ‘  ]

Delegat A u s tra lii Spender zło 
ż y ł p ro je k t rezo luc ji, zaw ie ra ją 
cej za rzu ty  pod adresem B u łga 
r i i ,  W ęgier i  R u m un ii. Z popar
ciem  re zo lu c ji a u s tra lijs k ie j, in 
sp irow ane j przez im p e ria lizm  
am erykańsko -  angie lski, n ie u - 
k ry w a ją c y  w rogiego ustosunko
w an ia  się do k ra jó w  de m okra c ji 
ludow e j, w y s tą p ili delegaci U -  
ru g w a ju , A n g ii i i  S tanów  Z je d - j 
noczonych.

Następnie przewodniczący K o  
m is ji zakom un ikow a ł, że dele -  
gacje K u b y  i  B o liw ii zg łos iły  po 
p ra w k i do rezo lu c ji a u s tra lij -  ' 
sk ie j, k tó re  będą rozpatrzone na j 
następnym  posiedzeniu K o m i
s ji w  d n iu  3 października.

Doroczny zjazd La bon r Party 
rozpoczął się w Marga te 

pod znakiem dyktatury reakcyjnego 
kierownictwa

(f) L O N D Y N  (PAP). W  M a r
gate rozpoczęła się doroczna 
kon fe renc ja  L a b o u r P a rty , w  
k tó re j b ierze ud z ia ł przeszło
1.500 delegatów, rep rezen tu ją 
cych 5,7 m ilio n ó w  cz łonków  par 
t i i .  Z  te j lic zb y  oko ło 5 m il io 
nó w  przypada na cz łonków  par 
t i i  labourzystow sk ie j, zrzeszo
nych w  zw iązkach zawodo
w ych. W  ten sposób obecnie po
dobnie ja k  na ub ieg łych kon 
ferenc jach m andaty w ie lk ic h  
zw iązków  zawodowych będą 
m ia ły  decydujące znaczenie w  
czasie głosowania.

Początkowo na porządku 
dziennym  obrad zna jdow a ło  się 
360 re zo lu c ji w n ies ionych prze 
de w szys tk im  przez loka lne  o r 
ganizacje La bo ur P a rty . Jednak 
że w  rezu ltac ie  z w yk łe j ta k ty 
k i k ie ro w n ic tw a  iabourzys tow - 
skiego większość tych  rezo lu 
c ji odrzucono, lu b  połączono w  
tzw . rezo luc jach ogólnych.

M im o, że zagadnienia p o lity -

k i  zagranicznej m a ją  być om a
w iane dopiero 5 październ ika 
ju ż  na p ierw szym  posiedzeniu 
w  d n iu  2 październ ika  zab ra ł ¡s 
głos delegat wschodniego S a l- k ; 
fo rdu , H a rry  R atner, k tó ry  po
ruszy ł sprawę K o re i. O św iad
czy ł on m. in .: „N ie  m ożemy 
zgodzić się z tw ie rdzen iem , że 
koreańska a rm ia  ludow a doko 
na ła agresji. N ie  można także 
zgodzić się z argum entem , że 
w o jska  am erykańskie  zna jdu ją  
się w  K o re i po to, aby pod trzy 
m yw ać dem okrację  lu b  p rze c ie  
staw iać się agresji. Uw ażam y 
natom iast, że jes t to próba za
pew n ien ia  bazy d la  im p e ria liz 
m u w  A z j i“ .

R a tner zg łos ił wniosek, doma 
ga jący się odrzucenia sprawoz
dania K o m ite tu  W ykonawcze
go, jednakże pod pres ją  rea k 
cyjnego k ie ro w n ic tw a  kon f« “ 
renc ja  sprawozdanie to  za tw ie r
dziła.

O brady trw a ją .
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Budowa Nowej Huty O dalszy wzrost poziomu szkolenia
partyjnego

W  pobliżu budow y czołowego ob iektu  P lanu  6-letn iego  —  w ie lk ieg o  kom b in a tu  hutniczego  — -  

Now ej H u ty ,  w reko rdo w ym  tem pie rośn ie nowoczesne m iasto robotnicze. Roboty na teren ie  
budowy m iasta  N ow a H u ta  są ca łkow ic ie  zmechanizowane. Na zd jęc iu : m echaniczna kopaczka  

, p ro d u k c ji radz ieck ie j tfS ta lin iecu p rzy  pracy. Foto w a f

Zapewnić dostawę dostateczne] ilości 
prądu w okresie jesienno-zimowym

Państwo Ludow e łoży o lb rzym ie  sum y na 
rozbudową przem ysłu  energetycznego. Z  ro ku  
na rok w zrasta spożycie energ ii e lektryczne j. 
Jeżeli w 1938 r. spożycie na 1 m ieszkańca w y 
nosiło 120 kW h, to  obecnie w ynos i ono 360 
kW h, czy li 3 -k ro tn ie  w ięcej.

Równocześnie ro z w ija  się u  nas w  szybkim  
tem pie przem ysł, w y ra s ta ją  nowe fa b ry k i,  h u 
ty  i  kopa ln ie , budu jem y dom y, szkoły, przed
szko la—  wszystko wyposażam y w  nowoczesny 
sprzęt e lek tryczny ; e le k try fik u je m y  naszą 
w ieś; zw iększam y zużycie energ ii e lek trycz
ne j na tra k c ję  ko le jo w ą  i  m ie jską. Energia 
e lek tryczna  sta je  się w  Polsce L u do w e j a r ty 
ku łe m  p ierw sze j po trzeby, bez którego nie 
m ożna budować socjalizm u.

O kres jes ienno -z im ow y —  to  okres m aksy
m alnego zapotrzebowania ene rg ii e lek tryczne j, 
czy li okres na js iln ie jszego w zrostu  spożycia 
te j energ ii. Całe społeczeństwo m usi uśw iado
m ić  sobie, że każda stracona k ilow a t-g od z ina  
w  ty m  okresie, u tru d n ia  rea lizac ję  zadań 
pierwszego ro k u  naszego w ie lk iego  p lanu  bu
do w y  podstaw socja lizm u, że każda k ilo w a t-  
godzina m usi być rac jona ln ie , oszczędnie zu
żyta. Nasza ehergetyka zaś pow inna należycie 
przygotow ać się do szczytu jesienno-zim ow e
go, k ładąc szczególny nacisk na przegląd m a
szyn i  narzędzi (g łów n ie  urządzeń ko tłow ych) 
—  z p u n k tu  w idzen ia  pow iększenia ich mocy 
dyspozycyjnej.

P rzed zak ładam i w ięc, p ro du ku ją cym i ele- 
k tro -ene rg ię , czy li przed energetyką zawodo
w ą  i  przem ysłow ą sta ją  poważne zadania.

Tuzeba, aby energetycy całego k ra ju  w z ię li 
p rz y k ła d  z przodu jące j e le k tro w n i Szom bierki, 
w  k tó re j załoga z lik w id o w a ła  wąskie przejście, 
ja k im  do n iedaw na b y ła  ko tło w n ia . D z ięk i 
w spó łzaw odn ic tw u skrócono czas rem ontów  
k o tłó w  z k i lk u  tygo dn i do k ilk u n a s tu  dn i, pod
niesiono w ydajność k o tłó w  do ich m aksym a l
ne j w yda jności. Zdaw a łoby się, że osiągnięto 
wszystko. Za łoga rem ontow a postaw iła  je d 
na k  przed Sobą zadanie podniesien ia w y d a j
ności k o tłó w  pow yże j m aksym alne j.

Zadanie to zostało rozw iązane drogą rac jo 
na liza c ji. Dziś e le k tro w n ia  Szom bie rk i jest 
przodu jącą e le k tro w n ią  i  oddaje pełną za in
sta lowaną moc.

T ak ich  p rzodu jących e le k tro w n i jest dzis ia j 
w  k ra ju  dużo; w  Chorzowie, O łow iankach, Ł a 
ziskach, Łodzi, W arszaw ie itd . Są jednak i  ta 
k ie  zakłady, k tó re  n ie  nadążają za w ym o
gam i p ro du kc ji. W  D o lnośląsk im  Zjednocze
n iu  Energetycznym , 42 proc. m ocy zainstalo® 
w a n e j, w  okresie najw iększego w łaśn ie  zapo
trzebow an ia  zna jdu je  się w  rem oncie. W  z je
dnoczeniu ty m  odpow iedzia ln i ludzie  me w y 
k o n a li zadania, ja k ie  postaw iła  im  nasza p a rtia  
i nasz rząd. . ,

Dlaczego ta k  się stało? Otóż w  dolnoślą

sk im  zjednoczeniu system atycznie n ie  w yko 
nyw ano p lan ów  rem ontów , dopuszczono do 
rozstrze lan ia  rob ó t równocześnie na w ie lu  je 
dnostkach, co spowodowało duże te rm in y  prze
s to jów  itd . Zobow iązan ia rob o tn ików , do ty 
czące zw iększenia m ocy dyspozycyjnej, nie 
spo tka ły  się z pomocą organ izac ji p a rty jn e j 
i  a d m in is tra c ji.

Wszyscy k ie ro w n ic y  e lek trow n i, towarzysze 
p a r ty jn i i  działacze zw iązkow i muszą prze
analizow ać sytuację  w  swoich zakładach. Do
tyczy to  przede w szys tk im  energe tyk i p rzem y
słow ej, w  k tó re j są n iew ykorzystane znaczne 
rezerw y. Trzeba, ażeby w  bież. ro ku  zakłady 
k tó re  n ie  mogą oddawać ene rg ii e lek tryczne j 
do sieci państw ow ej, W ystępowały do zjedno
czeń energetycznych, żądając przyłączenia od
c in ków  sieci wysokiego i  n iskiego napięcia, 
ja k  rów n ież zakładów  obok położonych, celem 
zasilan ia ich.

Przed okresem  szczytu jesienno-zim owego, 
organizacje p a rty jn e  e le k tro w n i p o w in n y  zmo
b ilizow ać w szystk ich  energetyków , palaczy, 
m aszynistów , m onte rów , m is trzów , techn ików  
i  in żyn ie ró w  do pode jm ow an ia  zobow iązań 
u trzym an ia  ja k  na jw yższe j m ocy osiągalnej 
e le k tro w n i w  czasie trw a n ia  szczytu. Rozwo
je m  w spó łzaw odn ictw a w  fo rm ie  zobowiązań 
w  energetyce zawodowej i  przem ysłow ej po
w in n y  się zająć n ie  ty lk o  organizacje p a rty jn e  
e le k tro w n i i Zw iązek Z aw odow y E nergetyków , 
lecz organizacje p a rty jn e  i  zw iązk i w szystk ich  
zakładów, gdzie są agregaty energetyczne.

W y s iłk i energetyków  muszą być poparte 
na leżytą gospodarką energetyczną odbiorców  
energ ii e lek tryczne j, a zwłaszcza odbiorców  
przem ysłow ych. F a b ry k i p o w in n y  dążyć do 
w y ró w n a n ia  swoich obciążeń dobowych i  sta
rać się w yko rzys tyw ać  te agregaty, k tó rych  
pracę można przerzucić na godziny nocne lu b  
przedpołudn iow e —  w  okresie trw a n ia  do lin , 
to  znaczy w  godzinach m i “ d z y .11.30 a zapa
dn ięc iem  zm roku, oraz w  godzinach: 21.30 —  6 
rano. • W każdym  bow iem  zakładzie są u rzą
dzenia, k tó re  n ie  koniecznie muszą pracować 
podczas na jw iększego obciążenia p ro d u kcy jn e 
go (np. pom py w  kopaln iach, pobierające około 
20 proc. mocy, w  w ie lu  w ypadkach mogą p ra 
cować w  dolinach). t

Z w yc ięsk ie  prze jście przez szczyt jes ienno- 
z im ow y, zależne jest rów n ież od w łaściw ego 
korzystan ia  z energ ii e lek tryczne j przez go
spodarstwa domowe, toteż i  tu  trzeba walczyć 
z wszelkiego rodza ju  m arn o traw stw em  prądu.

Z  jedne j s trony  zatem —  w a lka  załóg ele
k tro w n i o uzyskanie m aksym alne j m ocy p ro 
du kcy jn e j, a z d ru g ie j —  rac jona lne i  oszczęd
ne używ anie energ ii e lek tryczne j przez od
b iorców : zakłady przem ysłow e i  ludność —  
przyczyn ią  się do stworzenia kon iecznych re 
zerw , potrzebnych dla  zwycięskiego prze jścia  
przez szczyt jes ienno-z im ow y.

W rozpoczynającym  się ro k u
^ k o le n ia  pa rty jnego  przed całą 
pa rtią , przed w szys tk im i orga
n izac jam i p a r ty jn y m i s ta ją  no
we, w ie lk ie  zadania związane z 
przygotow aniem  a k ty w u  i  człon 
kó w  p a r t i i do w a lk i o rea liza 
c ję  P lanu  6-le tn iego , p lan u  bu 
dow n ic tw a  podstaw  socja lizm u 
w  Polsce.

W  walce o bu do w n ic tw o  so
c ja lizm u  w  Polsce w a ru n k ie m  
stałego w zm acnian ia k ie ro w n i
czej r o l i  p a rtii,  a k ty w iz a c ji mas 
pracu jących  jest p rzysw ojen ie  
przez a k ty w  i  cz łonków  p a r t i i 
m a rks is tow sko -len inow sk ie j nau 
k i  o p raw ach rozw o ju  społecz
nego, a szczególnie św ia to - 
w o -h is to rycznych  doświadczeń 
W K P (b) i  len inow sko-sta linow -* 
sk ie j na u k i o okresie p rz e j
śc iow ym  od k a p ita liz m u  do 
socja lizm u, o in d u s tr ia liz a c ji i  
k o le k tyw iza c ji.

W yrazem  tego, że a k ty w  p a r
ty jn y , członkow ie naszej p a r t i i,  
coraz lep ie j to rozum ie ją  jes t 
rosnący pęd do przysw o jen ia  
na u k i m arks izm u -  le n in izm u . 
Szkolenie p a rty jn e  jes t je d n ym  
z na jpow ażnie jszych środków  
m arksistow sko -  len inow sk iego  
w ychow ania a k ty w u  i  cz łonków  
p a rtii.

W  szkolen iu p a r ty jn y m  ucze
stn iczyło  w  u b ie g łym  ro k u  oko
ło  300 tysięcy tow arzyszy. W  no 
w y m  ro k u  zasięg szkolen ia pa r 
ty jnego  znacznie się rozszerzy. 
D ążym y do tego, aby stopniow o 
szkoleniem  p a r ty jn y m  ob jąć co
raz w iększą liczbę cz łonków  i  
kandyda tów  p a r ti i.  N iesłusznie 
jes t bow iem  sądzić, że p rzy 
swoić naukę m a rk s iz m u -le n in i-  
zm u może ty lk o  w ąskie  grono 
w yb ran ych  ludz i. N auka  m a rk - 
s izm u-len in izm u  je s t osiągalna 
d la  każdego towarzysza, k tó ry  
chce tego, okazuje w y trw a ło ść  
i  s iłę  w o li w  p ra cy  nad je j opa
nowaniem .

*
P a rtia  nasza posiada znaczne 

osiągnięcia w  dziedzin ie  szko
len ia  party jnego. Przede wszyst 
k im  poważnej popraw ie , osią
gn ię te j w  w y n ik u  w a lk i naszej 
p a r t i i o w yko rzen ien ie  w p ły 
w ó w  soc ja ldem okra tyzm u i  go- 
m ułkowszczyzny, u le g ły  p rogra  
m y, m a te ria ły  i  treść nauczania. 
P rog ram y szkolen ia pa rty jne go  
op ie ra ją  się o naukę m a rk s i-  
zm u-len in izm u , o o lb rzym i do
robek i  doświadczenie W K P (b), 
wreszcie o w k ła d  ideo log iczny 
K ongresu Z jednoczeniowego i 
ko le jn ych  P lenum  K C . W zbo
gacone zostały rów n ież  fo rm y  
szkolenia, ukszta łtow any system 
op a rty  o doświadczenie szkole
n ia  pa rty jne go  W KP(b).

Osiągnięcia te zw iększy ły  ro 
lę  szkolenia pa rty jnego  w  p o li
tyczne j a k ty w iz a c ji o rgan izac ji 
p a rty jn y c h , w  w ychow an iu  no
w ych  ak tyw is tó w , k tó rzy  zas ili
l i  szeregi ag ita to rów , pre legen
tó w  i  w yk łado w có w  szkolenia 
party jnego.

Trzeba jednak  s tw ie rdz ić , że 
w ie le  o rgan izac ji p a rty jn y c h  nie 
w yko rzys ta ło  w szystk ich  m oż li
wości szkolenia. W  ub ieg łym  ro 
k u  ty lk o  część uczestn ików  szko 
le n ia  pa rty jne go  p rzys tąp iła  do 
końcow ych zajęć, np. na k u r 
sach I I  stopnia w  m ieście nie 
w ięce j ja k  oko ło 50 proc. Na 
poszczególnych kursach ilość 
uczestn ików  gw a łto w n ie  spa
dała, słaba b y ła  fre kw e n 
cja , w ie le  ku rsó w  rozpada

ło się. Ale 1 xte ty c h  kursach, 
k tó re  p racow a ły  do końca, c ią 
ży ły  poważne b ra k i i  b łędy, k tó  
re  pom nie jsza ły  ro lę  szkolenia 
party jnego.

Jak ie  b y ły  podstawowe b ra k i 
i  b łędy szkolenia pa rty jnego , na 
k tó re  należy zw róc ić  uwagę, 
aby zm obilizow ać w szystk ie  o r
ganizacje p a rty jn e  do ich prze
zwyciężenia?

K ie ro w n ic tw o  p a rty jn e  zw ró 
c iło  uwagę na dw ie  zasadnicze 
słabości: na niedostateczną t ro 
skę W ydzia łu  Szkolen ia K C  i  
H o m ite tów  W ojew ódzkich  o za
pew n ien ie na leżyte j ja kośc i nau 
czania i  odpow iedniego pozio
m u w yk ładow ców  we w szyst
k ic h  ogniwach szkolenia p a r ty j 
nego oraz na poważne e lem enty 
żyw iołowości, k tó re  w  w a ru n 
kach szybkie j rozbudow y zacią 
ży ły  na o rgan izacji s ieci szko
len ia  party jnego.

*
W ciąż jeszcze zdarza ją  się w y  

pa dk i ideolog icznych i  p o litycz 
nych wypaczeń, k tó re  świadczą
0 n ieprzezwyciężeniu do końca 
pozostałości p raw icow o-pepe- 
sow skich i  gom ułkow sk ich , a 
naw e t pojedyńcze p ró by  prze
m ycan ia  w rog ich  koncepc ji w  
szkoleniu.

O to na p rzyk ład  w  Ło dz i na 
ku rs ie  w  PSS w yk ładow ca  g ło 
s ił w rogą, , lansowaną przez 
p iłsudczyków  w  PPS-ie w  c ią
gu w ie lu  la t  tezę „że P iłsud sk i 
szedł pew ien czas z k lasą ro 
botn iczą“ . T ak ie  ośw ie tlan ie  
r o l i  czołowego agenta bu rżua - 
z ji, zd ra jcy  i  w roga p ro le ta r ia 
tu , ją k im  b y ł od zarania swej 
dz ia ła lności P iłsudsk i, m ia ło  
także m ie jsce na sku tek z łe
go doboru w yk łado w có w  i  ca ł
kow itego  b ra ku  k o n tro li ze 
s trony  in s ta n c ji p a rty jn y c h  
rów nież w  dw óch in n ych  w y 
padkach (w  s łupsk im  i  w  o l
sztyńskim ). S po tyka ło  się ró w 
nież wypaczenia "dotyczące d ro  
g i ro zw o ju  P o lsk i L u d o w e j do 
socja lizm u. W ykładow ca w  
Chorzow ie tw ie rd z ił, że „m o 
ż liw e  je s t prze jście do socja
lizm u  drogą ew o luc ji, cze
go dowodem  nasza droga“ , w  
Szczecinie, że „k lasa  ro b o tn i
cza może się w yzw o lić  z us tro 
ju  kap ita lis tycznego bez rew o
lu c ji,  w p raw dzie  będzie to  d łu 
żej t rw a ło “  W E lb lągu, że „w  
Polsce n ie  m a d y k ta tu ry  p ro le 
ta r ia tu “ . Podobne w ypaczenia 
m ia ły  m ie jsce nie  ty lk o  na w y 
m ien ionych  kursach. Te b łędy
1 w ypaczenia b y łyb y  w  porę do 
strzegane i  usuwane, gdyby  o r
ganizacje p a rty jn e  za jm ow a ły  
się dostatecznie treścią zajęć i  
w yka za ły  niezbędną czujność.

D latego też uchw a ła  B iu ra  
Politycznego K C  podkreśla, że 
„c e n tra ln y m  zagadnieniem  pod 
niesienia ca łokszta łtu  p racy szko 
le n io w e j w  obecnych w a ru n 
kach sta je  się w a lka  o jakość 
szkolenia, o zapew nienie w ła 
ściwego ideow o-po litycznego po 
ziom u zajęć, a w  szczególności 
podjęcie wzm ożonej w a lk i z n ie  
w yka rczow a nym i jeszcze prze
ja w a m i praw icow o-pepesow - 
skich poglądów  a także z n ie 
przezw yciężonym i do końca po
zostałościam i gom ułkowszczy- 
zny“ .

*
W ęzłowe zagadnienie, od k tó 

rego rozstrzygn ięc ia  zależy ja 
kość szkolenia, to wzm ocnienie 
k a d ry  w yk ładow ców , stała i  sy 
stem atyczna praca nad podn ie-

H e lena  K oz łow ska
K ie r o w n ik  W y d z ia łu  S z k o le n ia  

P a r t y jn e j "  K C  P Z P R

sieniem  ideologicznego i  p o li
tycznego ich  poziomu.

K ad ra  w yk łado w có w  rosła 
szybko i  żyw io łow o, w  ciągu ro  
k u  w yro s ła  czterokro tn ie , ale 
duża część ko m ite tó w  p a r ty j
nych n ie  przeglądała uw ażnie 
w yk łado w có w  i  n ie  regu low a ła  
dostatecznie ich  doboru. D opro
w adziło  to  w  n ie k tó rych  ogn i
wach do zaśmiecenia k a d ry  w y  
k ładow ców  lu dźm i obcym i ideo
logicznie, bądź p rzypadkow ym i 
— z p a rtią  n ie  zw iązanym i. Dość 
wspom nieć, że dopiero po I I I  
P lenum  KC, gdy ko m ite ty  p a r
ty jn e  p rzys tą p iły  do uważnego 
p rze jrzen ia  k a d ry  w y k ła d o w 
ców, usunięto z je j sk ładu np. 
w  w o jew ództw ie  gdańskim  i  
łó dzk im  około 200 osób, .w  w o 
jew ództw ie  k ra k o w s k im  150, w  
w o jew ództw ie  o lsz tyńsk im  80 
itd .

Teoretyczne p rzygotow anie  
poważnej części w yk ładow ców , 
po lityczne i  p a rty jn e  dośw iad
czenie n ie  nadąża za rozw o jem  
i  po trzebam i sieci szkolenia par 
ty jnego.

Towarzysz, k tó rem u  o rgan i
zacja p a rty jn a  pow ie rzy ła  za
szczytne i  odpow iedzia lne zada
n ie  m arks is tow sko -len inow sk ie 
go w ychow an ia  a k ty w u  i  człon
k ó w  p a rtii,  w in ie n  przede wszy 
s tk im  sam pracować nad g ru n 
to w n ym  przysw ojen iem  h is to r ii 
W KP(b) w  ścis łym  pow iązan iu 

z ko n k re tn y m  doświadczeniem  
w a lk i naszej p a r t i i o soc ja li
styczną przebudowę P o lsk i. W y 
k ła do w cy w in n i poznać do k ła 
dn ie  h is to rię  po lskiego ruchu  
robotniczego, len inow ską ocenę 
nac jona lis tyczne j, ugodowej isto 
ty  PPS, len inow ską  ocenę 
S D K P  i  L  z k ry ty k ą  je j błędów, 
etapy w a lk i KP P , PPR i  PZPR 
o zw ycięstw o zasad le n in izm u  
w  po lsk im  ruchu  robotn iczym .

W yk ładow cy muszą przede 
w szystk im  stale i  system atycz
nie  pracować nad pogłębieniem  
swęj w iedzy, trzeba im , szczg- 
gólr^p tym , k tó rz y  n ie  posiadają 
jeszft.e dostatecznego dośw iad
czenia okazać wszechstronną po 
moc. K o le k ty w n a  praca w  g ru 
pach samokształcenia, w ym iana  
zdań, żyw a dyskusja  u ła tw i im  
głębsze przysw ojen ie  m a rk s i
stowsko -  len inow skiego św ia 
topoglądu, k tó ry  zdobyć można 
ty lk o  w  uporczyw ej, os tre j w a l
ce o w yp ie ra n ie  pozostałości i  
na w a rs tw ień  ideo log ii bu rżua - 
zy jne j. A b y  wychow ać słucha
czy w  duchu m arks izm u -  le n i 
n izm u w yk ła d o w cy  muszą um ieć 
w yw o łać  w śród słuchaczy d y 
skusję ideologiczną, w  k tó re j o - 
gn iu  ścierać się będą stare i  no
we idee. A le  d la  osiągnięcia te 
go muszą sami prze łam yw ać nie  
rzadko w ystępu jącą tendencję

Walktf o wykonanie baz akordowych 
przez wszystkich robotników 

bojowym zadaniem włókniarzy
P lan 8- le tn i p rzem ysłu  w łó -  pełne w ykonan ie  baz akordo-

kienniczego p rze w id u je  w zrost 
p ro d u k c ji o 53 proc. W ykona
n ie  tego poważnego zam ierze
n ia  w ym aga pełne j m o b iliza c ji 
w y s iłk ó w  w szystk ich  p ra cow n i
k ó w  za trudn ionych  w  p rzem y
śle w łók ienn iczym .

Na podstaw ie ana lizy  w y k o 
nanych zadań z pierwszego p ó ł
rocza b r. należy stw ie rdz ić , że 
w e w szystk ich  łódzkich  zak ła
dach p racy  w idać wzrasta jące 
tem po i  en tuzjazm  pracy, k tó ry  
u ja w n ił się zwłaszcza w  pode j
m ow an iu  doda tkow ych zobowią 
zań d la  uczczenia I  Polskiego 
K ongresu Pokoju.

Fa la  w spółzaw odnictw a, w  
k tó ry m  uczestniczy ju ż  66 proc. 
ro b o tn ikó w , ruch  w ie low a rsz ta - 
to w y  — te  na jpoważnie jsze źró 
d ła  w zrostu  w yda jnośc i p racy 
y ^ ró d  ^w łókn ia rzy  — zdobyw a
ją sobie coraz w ięcej en tu z ja 
stycznych zw o lenników .

P rządk i przechodzą masowo 
na obsługę w iększej ilośc i stron, 
tkacze p racu ją  na zw iększonej 
ilośc i w arszta tów .

Np. w  ZPB im . H arnam a 
prządka tow  Jan ina Zaw ierucha 
przeszła p ierwsza na obsługę 5 
stron, w yra b ia ją c  przecię tn ie  
124 proc. norm y. Za je j p rzy 
k ładem  poszły tow . tow . G ło 
wacka, M ich a la k  i inne. W  ZPB 
im . R ew o luc ji 1905 r. tow . tow . 
Jaw orska , R e jn iak, P io trow ska 
i K lim cza k  pode jm ując zobo
w iązan ia  d la  uczczenia K ongre
su P oko ju  przeszły z obsługi 6 
kros ien  na 8. P rzyk ła dó w  o fia r
nych rob o tn ic  i robo tn ików , 
k tó rz y  swą pracą dokum entu ją  
znajomość i pełne zrozum ienie 
» d a ń , ja k ie  przed n im i staw ia 
nasza pa rtia  i Rząd jest wiele.

Bardzo w ażnym  zagadnie
niem , k tó rem u robotn icza Łódź 
poświęca specja lną uwagę jest

w ych. I  na ty m  odcinku no tu je 
m y duże zm iany. S łabszym to 
warzyszom  pom agają dośw iad
czeni tkacze, zaw iązu ją się ze
społy współzawodniczące o w yż 
szą wydajność itp .

W  ZP B  irp. Cz. Szym ańskie
go, w  Zakładach im . S ta lina  za
łoga s tąw ia  na jednym  z czo
łow ych  m ie jsc sprawę doszka
la n ia  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  ro  
bo tn ikó w , ana lizu je  pracę n ie - 
w y ra b ia ją cych  no rm  i  dz ie li się 
dośw iadczeniam i i  osiągnięcia
m i przodu jących w łó k n ia rz y  ra  
dzieckich.

A n a lizu ją c  w s ka źn ik i p ro d u k 
cy jne za pierwsze półrocze br. 
m usim y stw ie rdz ić , że m im o 
zw iększonych p lanów  osiągnię
to 104 proc. p lanu. Szereg za
k ładów  ja k  np. ZP B  im . 1 M a ja  
w  przędzaln i cienkoprzędnej o- 
siągnęły 106,9 proc.; ZP B  im . 
W ł. B ytom skie j 104,7 proc. itp .

Popraw a nastąp iła  rów n ież  na 
odc inku  jakości. W spółzawod
n ic tw o  brygad na jwyższej ja 
kości, zobowiązania 1-M a j owe i 
L ipcow e zdecydowanie p rzy 
c zyn iły  się d<j systematycznego, 
choć jeszcze powolnego w zro
stu  ilośc i tk a n in  I  gatunku.

I  ta k  w  Zakładach im. S ta lina 
w  m iesiącu m arcu w yp roduko 
wano 57,3 proc. I  gat. a w  czer
w cu ju ż  64,2 proc. Poważne 
sukcesy na odc inku  popraw y ja  
kości tk a n in  m ają  do zanotowa
n ia  ZPB im . I  D yw . Kościusz
kow sk ie j (72,1 proc. I  gat.), ZPB 
im . W ł. B y to m sk ie j (75,5 proc. I  
gat.), i ZPB im . A rm ii Ludo 
w e j (61,2 proc. I  gat.).

Średnie w ykonan ie  tka n in  I  
gat. wyn iosło  w  p ierw szym  
kw a rta le  62,6 proc. a w  d ru g im  
kw a rta le  66,4 proc.

Zorgan izow any przez Z. Gł. 
Zw . W łókn ia rzy  konku rs  o ty -

M a r ia n ' K u l iń s k i
S e k re ta rz  K M  P Z P R  w  Ł o d z i

tu ł na jlepszej p rządk i o b ją ł o- 
ko ło  5 tys ięcy robo tn ic , a w y n i
k iem  jego jes t w zrasta jąca ja 
kość przędzy, a w ięc dalsza po
p raw a na odc inku  jakośc i tk a 
n in .

Walczyć o równomierną 
i planową pracę

Czy jednak  te  w szystkie  osią 
gnięcia przem ysłu bawełnianego 
w  Łodz i m a ją  nas zadowalać?

Oczywiście, że nie. O bserw u
je m y  bow iem  jeszcze w ie le  b ra  
ków , k tó rych  usunięcie je s t na 
czelnym  zadaniem  C entra lne
go Zarządu ja k  i  d y re k c ji po
szczególnych zakładów  pracy 
oraz rad  zakładowych m ob ilizo  
w anych  przez organizacje pa r
ty jne .

G łó w n ym  niedociągnięciem  
jes t zby t słaba jeszcze w y d a j
ność pew nych zakładów  prze
m ysłu  bawełnianego oraz b ra k  
rów no m ie rn e j i  p lanow e j p ra 
cy. Np. przędzaln ie średnioprzę- 
dne w y k o n a ły  swój p lan  p ó łro 
czny w agowo je dyn ie  w  97,8 
proc. odpadkow o zaś w  94,3 
proc.

Inne  zaś dz ia ły  p ro d u k c ji, ja k  
przędzalnia cienkoprzędna ZPB 
im . M arch lew skiego, średn io - 
przędna ZPB im . S ta lina  i  ZPB 
im . R ew o luc ji 1905 r . m a ją  du 
żo gorsze w yn ik :.

D latego też czołowe zada- 
rtie naszych załóg jes t: w szyst
k ie  zakłady w y k o n u ją  bez 
zryw ów  i  godzin nad liczbo
wych swe miesięczne, tygod 
niow e i  dzienne plany.

Jeżeli chodzi o jakość, p la 

nów  n ie  w y k o n a ły  ZPB im . K u 
nickiego, Z P B  im . Szym ańskie
go i  Z P B  im . M arch lew skiego.

Należy przezwyciężyć 
biurokratyzm i zmienić styl 

pracy organizacji 
partyjnych

Gdzież leżą p rzyczyny tych
niedociągnięć?

W  p ie rw szym  rzędzie na le
ży stw ie rdz ić , Iż w  n iek tó rych  
zakładach, ja k  i  w  C entra lnym  
Zarządzie, k ie ro w n ic tw ie  adm i
n is tra c y jn y m  i  zw iązkach za
w odow ych spo tykam y jeszcze 
p rze ja w y  b iu ro k ra ty z m u  i  ru ty -  
n ia rs tw a  stojące na przeszko
dzie ro zw o jo w i tw órcze j in ic ja 
ty w y  mas. O rganizacje p a r ty j
ne za m ało jeszcze ży ją  w ę
z ło w ym i zagadnieniam i p roduk  
c ji,  n ie  p o tra fią  jeszcze dosta
tecznie przeanalizować w yko n a 
n ia  n ie  ty lk o  m iesięcznych, ale 
i dziennych p lanów , n ie  m o
b iliz u ją  załogi tam , gdzie sy
tua c ja  tego wym aga.

P rzyk ładem  tego złego s ty lu  
pracy może być  fa k t, ja k i za
is tn ia ł w  ZPB im . Dubois 1 
ZPB im . W ł. B ytom sk ie j.

Obie wspom niane fa b ry k i w y  
konujące zawsze swe p lany  ilo 
ściowe i  jakościowe —  w  m ie 
siącu s ie rpn iu  w yka za ły  poważ 
ne n iedobory. ZPB jm . Dubois 
w y k o n a ły  p lan w  tk a ln i w  95,9 
proc., a ZPB im . W ł. B y tom sk ie j 
zaledw ie w  91,7 proc. Jednak
że an i organ izacja  p a rty jn a , ani 
d y re kc ja  i  rada zakładowa nie 
przeana lizow a ły  przyczyn zała
m an ia się p ro du kc ji. N ie  zw ró 
cono uw agi, że np. zakłady im. 
D ubois p rzekroczy ły  dopuszczał 
n y  procent posto jów  i  że ab
sencja dochodziła często (bez 
u rlopów ) do 6,5 proc.

do zastępowania żyw e j, ciągle 
rozw ija ją ce j się n a u k i m a rks iz 
m u -  le n in izm u  przez m echa
niczne, powierzchownie naucza
nie  fo rm u łe k , dat, fak tów . Ileż 
to  razy na kursach w yk ładow ca 
w ym aga ł od słuchaczy odpow ie
dzi w y k u te j na pamięć, w y re cy 
tow ane j z ks iążk i i  ty m  się za
dow ala ł, n ie  wm ikając w  to, 
czy słuchacz rozum ie is to tę  za
gadnien ia . T ak ie  szkolarskie po
dejście t ra k tu je  naukę m arks iz 
m u -  le p in izm u  n ie  ja ko  w ytycz  
ne dz ia łan ia  a ja ko  skostn ia ły  
zb ió r dogmatów.

W ytyczną p racy w y k ła d o w 
ców w in n o  być stałe w iązan ie 
te o rii z ko n k re tn y m i zagadnie
n ia m i i  zadaniam i budowm ictwa 
socja lizm u w  Polsce w  m yś l 
wskazań tow . B ie ru ta , że „P la n  
6- le tn i je s t skonkretyzow aną 
fo rm ą  re a liza c ji ideo log ii naszej 
p a r t i i na okreś lonym  odcinku 
czasu, je s t u ję tą  w  o k re ś lc ie  za 
dania l in ią  k ie ru n ko w ą  p o lity k i 
p a rtii,  drogowskazem, w ytyczną 
naszych dzia łań“

Przepojenie procesu naucza
n ia  ko n k re tn y m i i  a k tu a ln ym i 
zadaniam i w a lk i p a r t i i o w y k o 
nanie P lanu  6-le tn iego na da
n ym  zakładzie pracy, wsi, czy 
in s ty tu c ji nada szkoleniu pa r
ty jn e m u  ostrość po lityczną, d u 
cha ofensywności w  walce z w ro  
giem  klasow ym , z naciskiem  
w ro g ie j ideo log ii, naciskiem  k le 
ry k a liz m u  i  re lig ianctw a.

❖
Pogłębienie m arks is tow sko - 

len inow sk ie j w iedzy w y k ła d o w 
ców m tft i iść w  parze z ulepsza
n iem  m etod nauczania w  sieci 
szkolenia party jnego. W  te j dzie 
dżin ie  m usim y w ięcej czerpać z 
bogatych doświadczeń systemu 
szkolenia pa rty jnego  W KP(b).

Jedno z główmych zagadnień, 
to um ie ję tność w drażan ia  uczest 
n ik ó w  szkolenia pa rty jnego  i  za
chęcania ich  do samodzielnej 
p racy nad książką, do posług i
w an ia  się dz ie łam i k la syków  
m arksizm u.

W iększej n iż  dotąd uw ag i w y 
maga przygotow anie  w y k ła d o w 
cy do przeprowadzenia zajęcia. 
B yw a ją  u  nas zajęcia, k tó re  
sprowadzają się do re fe ra tu  lu b  
opow iadan ia w yk ładow cy, ewen 
tua ln ie  jeszcze do lakon icznych 
odpow iedzi na k ilk a  pytań. T a
k i przebieg zajęć n ie  spełn ia 
swych zadań, n ie  sta je  sjp bodź
cem do pobudzenia m yś li s łu 
chacza. Dążyć m usim y do te 
go, aby podstawową fo rm ą  za
jęć  b y ła  żywa pogadanka. Na 
zajęcia należy wprowadzać a t
m osferę a k tyw n e j dyskus ji i  po
le m ik i, ro zw ija ją ce j zm ysł k r y 
tycyzm u, czujności ideologicznej, 
w a lk i p rzeciw ko w u lga ryzow a- 

n iu  i  upraszczaniu zagadnień.
W ięcej uw ag i zwracać na roz 

szerzenie ho ryzon tów  m yś lo 

w ych , zainteresowań ideow ych 
i  k u ltu ra ln y c h  przez krzew ie 
nie  czy te ln ic tw a  lite ra tu ry  p ięk 
ne j, szczególnie li te ra tu ry  ra 
dzieckie j, zachęcanie do uczęsz
czania do k in  i  tea trów , na od
czyty itd . S tanow ić to  będzie 
poważną pomoc i  wzbogacenie 
szkolenia party jnego.

Poważną pomocą d la  przygo
tow an ia  w yk łado w có w  do zajęć 
■stać się w in n y  systematyczne 
sem inaria in s tru kcy jn e , na k tó 
rych  om awiane są treść i  m eto
da zajęcia. Pomoc, w yk ła d o w 
com okazać może prasa p a r ty j
na i  odczyty rad iowe, a nade 
wszystko ośrodki szkolenia p a r
ty jnego. Doświadczenie w o je 
w ódzk ich  ośrodków, a rów nież 
i  pow ia tow ych , ja k  Zabrze, 
P łock, T o ru ń  itd . wskazują na 
konieczność najszerszej i  n a j
szybszej ich  rozbudowy.

*
Rozwój szkolenia party jnego, 

w łaśc iw a  jego organizacja i  sy
stem atyczna praca z w yk ła d o w 
cam i jes t n ie  do pom yśle
n ia  bez poważnego zajęcia 
się szkoleniem  p a rty jn y m  przez 
ko m ite ty  w o jew ódzk ie  i  pow ia
towe. Szkolenie p a rty jn e  ty lk o  
wówczas może spełnić swe za
dania, je ś li stanie się is to tną 
częścią składową codziennej p ra  
cy kom ite tó w  pa rty jn ych , je ś li 
wzm ocnią one k ie ro w n ic tw o  
szkoleniem  p a rty jn y m , w n ik a ją c  
głęboko w  treść. Za stan szko
len ia  party jnego, za dobór w y 
k ładow ców  pełną odpow iedzia l
ność ponoszą egzekutyw y K W  ł  
K P  (K M , KD).

K o m ite ty  p a rty jn e  same nie  
dokonają prze łom u w  p racy 
szkolenia party jnego, je ś li n ie  
zm ob ilizu ją  w szystk ich  organ i
zac ji p a rty jn ych . A  trzeba 
stw ie rdz ić , że w ie le  jeszcze o r
gan izacji n iedostatecznie zna i  
rozum ie swe obow iązki w  te j 
dziedzinie. W praw dzie przygo
tow an ia  do nowego ro ku  szko
len ia  w zm ogły zainteresowanie 
podstaw owych o rgan izac ji pa r
ty jn y c h , ale trzeba, aby za in
teresowanie to trw a ło  ca ły  rok , 
aby egzekutyw a om aw ia ła  n ie  
ty lk o  p la n y  szkolenia, ale za j
m ow ała się szkoleniem  na co- 
dzień. Doświadczenie do b itn ie  
wskazuje, że tam  gdzie egzeku
ty w y  poważnie tra k to w a ły  spra 
w ę szkolenia, dyscyp lina  pracy 
w yk łado w có w  i  uczestn ików  by  
ła większa, lepsza fre kw e n c ja  i  
systematyczność zajęć, k tó ra  
jes t n iezbędnym  w a ru n k ie m  po
m yślnych  w y n ik ó w  szkolenia.

T y lk o  codzienne stałe k ie ro w 
n ic tw o , k o n tro la  i  pomoc k o m i
te tó w  p a rty jn y c h  i  systematycz
na opieka podstaw owych orga
n iza c ji p a rty jn y c h  uczyn i ze 
szkolenia pa rty jnego  poważny 
oręż m arks is tow sko -  len inow 
skiego w ychow ania  a k ty w u  i  
cz łonków  p a rtii.

W iną k ie row m ictw a b y ł ró w 
nież b ra k  op iek i i  system atycz
ne j pom ocy d la  tkaczek, k tó re  
w  Czynie L ip co w ym  przeszły 
autom atycznie z 16 na 32 k ro 
sna oraz prządek, obsługu ją
cych w iększą ilość stron.

O rgan izacja  p a rty jn a  ¿poczę
ła  na laurach  i  n ie  k o n tro lo 
w a ła  w yko na n ia  dziennych pla  
nów  itp . Oczywiście, w iadom e 
s k u tk i tego s ty lu  pracy nie 
da ły  na siebie d ługo czekać...

Potrzebna jest nieustanna 
analiza sukcesów i błędów

D la  w yko na n ia  zadań w ie l
k iego P la nu  6-le tn iego m usim y 
zm ob ilizow ać załogi wszystk ich 
fa b ry k .

Trzeba, aby nasze organ iza
cje p a rty jn e , zw iązk i zawodowe 
i  k ie row m ictw o zakładów  syste
m atyczn ie  ana lizow ały  każdy 
sukces, k a ż d " . niedociągnięcie. 
W a lka  z postoj*ami, z absencją, 
w a lka* o w ykonan ie  przez w szy
s tk ich  ro b o tn ik ó w  ich  baz ako r
dow ych —  oto codzienne, bo
jo w e  zadanie. O rganizacje p a r
ty jn e  wdnny kon tro lo w ać  w y 
konan ie  pod ję tych uchw a ł i  za 
rządzeń w ładz i  p rze jaw iać t ro 
skę na każdym  odcinku życia 
fa b ry k i.

W  w a lce o P la n  6- le tn i m u 
s im y nauczyć się p lanowości w  
pracy, m us im y zaznajom ić się 
dok ładn ie  z zagadnieniam i p ro 
d u k c ji i  ekonom ik i, m us im y 
stać na straży naszych osią
gnięć i  p rze jaw iać ty m  w ię k 
szą czujność, im  bardzie j zao
strza się w a lka  klasowa.

B ić  w roga  klasowego, l ik w i
dować , b iu ro k ra tyzm , walczyć 
o ilość i  jakość p ro d u kc ji — 
oto nasze bo jow e zadania na 
każdym  odcinku pracy.

Wybory pod znakiem walki 
o pokój i postęp

(OD W ŁA S N E G O  K O R E S P O N D E N TA  „T R Y B U N Y  L U D U ")

M a r ia n  P o d ko w iń sk i
B e rlin , w  paźdz iern iku

Już n iew ie le  d n i dz ie li lu d  -  
ność niem iecką od p ierw szych 
dem okra tycznych w yborów > w  
N iem ieck ie j R epublice Demo -  
k ra tyczne j, k tó re  odbędą się dn. 
15 bm.

Załog i fab ryczne w  ca łym  
k ra ju  zgłaszają nowe no rm y dla 
uczczenia p ierw szych dem okra
tycznych w yborów , a rob o tn icy  
z rozm a itych  zakładów  przem y
s łow ych g rem ia ln ie  pode jm u ją  
jednom yślne decyzje w  spraw ie 
zbiorowego' g łosowania na ka n 
dyda tów  F ro n tu  Narodowego.

Na w iecach, na zebraniach 
p a rty jn y c h , oraz w  k lubach  fa 
b rycznych kandydac i na posłów  
do P arlam entu  dysku tu ją  z w y 
borcam i, a ludność o tw a rc ie  k ry  
ty k u je  b łędy  po lityczne  n ie k tó 
ry c h  kandydatów . W y k ry w a  się 
rówmież w  czasie ta k ie j dyskus ji 
n iedociągnięcia i  b łędy, pu b licz 
nie  p ię tn u je  się opieszałość ad
m in is tra c ji i  b iu rokrac ję .

„Aby utrwalić pokój“
80 tys. p ra cow n ikó w  przem y

s łu  chemicznego uroczyście po 
stanow iło  głosować na program  
F ro n tu  Narodowego. W  liśc ie  do 
W a lte ra  ^U lb rich ta  piszą ro b o t
n icy  znacjonalizow anej fa b ry k i 
gum y „K a u ta s “  w  P.iesa: „ N i - 
gdy nie  pozw o lim y pozbaw ić się 
owoców naszej pracy, n ie  dopu
ścim y do przeszkadzania nam  w  
poko jow e j odbudow ie k ra ju . D la  
tego głosować będziem y 15 paź
dz ie rn ika , aby u trw a lić  pokó j i  
postęp w  naszej o jczyźnie".

T a k ich  rezo luc ji, prasa n ie 
m iecka codziennie d ru k u je  w ie 
le  od szeregu tygodn i. Pod re 
zo lucją  następu ją podpisy, czę
sto złożone ciężką, spracowaną 
ręką ro b o tn ikó w  i  chłopów 
niem ieckich .

Czujność demaskuje 
wroga

A le  ci, k tó ry c h  spracowane 
d łon ie, podp isu ją  zobowiązania 
p ro du kcy jne  i  rezo luc je  w y b o r
cze, wzm agają rówmocześnie

czujność i  bez lito śc i tęp ią  dy -  
w e rsan tów  i  agentów, nasłanych 
przez zachodnich im peria lis tów .

Czujność ta  pozwala niem iec
k ie j k las ie  robotn icze j tęp ić  k la 
sowego w roga w łaśn ie  w  okre 
sie w yborczym , k ie d y  agenci i 
dyw ersanci ze w szys tk ich  s ił 
s ta ra ją  się pokrzyżow ać p lany 
n iem ieck ie j dem okrac ji. Prasa 
podaje w ie le  w ypadków  schw y
tan ia  zdra jców  na gorącym  u -  
czynku.

I  ta k  np. w  Haldensleben ra d 
n y  m ie jsk i, należący do s tron 
n ic tw a  libera lnego (LDP), n ie ja k i 
D ie tr ich , schował po prostu  lis ty  
wyborcze do swego b iu rka , aby 
u k ry ć  kandyda tów  przed k r y  - 
ty k ą  w yborców , s tłum ić  dysku 
sję, oszukać czujność. M ie jscow a 
ludność zaprotestow ała i  dopro
w adz iła  do usunięcia D ie tricha  
z za jm ow anych stanow isk i  u - 
rzędów, a jego w łasne s tron  - 
n ic tw o  po tęp iło  go publicznie.

Młodzież glosuje po raz 
pierwszy

M łodzież w łączy ła  się a k ty w 
nie w  n u r t  a k c ji p rzedw ybor - 
czej. W olna M łodzież N iem iecka 
i  g ru py  p rzodow n ików  pracy 
organ izu ją  tzw . „k o ła  m łodych 
w yborców “ . K o ła  te prowadzą 
szeroką akcj% uśw iadam ia jącą 
nie  ty lk o  w śród rob o tn ików , ale 
i  w śród ch łopów  i  w śród  in te 
lig e n c ji. K o ła  m łodych  w y b o r
ców a g itu ją  w śród m łodzieży, 
k tó ra  15 paźdz iern ika  po raz 
p ie rw szy  w  życ iu  pó jdzie  do 
u rn  w yborczych . Na kołach tych 
dysku tow ane są p rob lem y F ron 
tu  Narodowego, znaczenie p lanu 
5-Ie tn iego oraz w a lk i o u trw a 
len ie  pokoju.

T ra k to rzyśc i ze s tac ji E rla u  
w  Saksonii u s ta w ili na środku 
swej w io sk i tab licę  następu ją
cej treśc j: „O byw a te le , w o jna  
H itle ra  kosztowała naszą wieś 
9 zabitych, 6 zagin ionych i  3 
rannych  .Cztery w dow y i  8 sie
ro t op łaku je  sw ó j los i  s tra ty . 
Nasza Dem okratyczna R epub li
ka  p rzyd z ie liła  po w o jn ie  daw 

nym  przesiedleńcom  ze wscho
du 126 ha ziem i orne j, 156 ha 
o trzym a li rob o tn icy  ro ln i, a  
wszyscy razem m am y obecnie 
nowe dom y i  p iękną szkołę d la  
naszych dzieci. 15 październ ika  
br. będziemy wspóln ie  głosować 
za rządem, k tó ry  nam  to w szy
stko u m o ż liw ił" .

Jak  podaje „Neues Deutsch- 
la nd “  wszyscy m ieszkańcy te j 
w s i podp isa li naza ju trz  uroczy
stą rezo luc ję  o g re m ia lnym  gło 
sow aniu na kandyda tów  F ro n tu  
Narodowego.

„Stacje na szlaku 
demokracji“

A g ita c ja  wyborcza p łyn ie  
w ie lką  fa lą  przez ca ły  k ra j.  
N ie zapom ina się p rzy  te j oka
z ji rów n ież o braciach na za
chód od Łaby. Pomostem n ie 
jako do zachodniej a g ita c ji są 
tzw . ruchom e loka le  dyskusy j
ne, k tó re  mieszczą się w  wago
nach ko le jo w ych  rozmieszczo
nych na rozm a itych  punktach 
granicznych. Te „s tac je  na szła 
ku  de m okra c ji“ , gdzie uśw iada
m ia  się podróżnych z Zachodu 
b znaczeniu w a lk i o jedność i  
pokój, zaopatrzone są w  lite ra 
tu rę  po lityczną, zakazaną w  T r i  
zonii. Prócz tego podróżni mo
gą w  tych  wagonach złożyć 
swoje podpisy pod apelem 
sztokholm skim .

W zdłuż całej g ran icy  stre fo
w e j, oraz na autostradach roz
mieszczone są nie  ty lk o  ta b li
ce ag itacy jne, ale rów nież g ło
śn ik i rad iow e, k tó re  przypom i
na ją  o znaczeniu F ron tu  N aro
dowego w  walce z am erykań
sk im  im peria lizm em  i  jego nie
m ie ck im i pachołkam i.

Sądząc z odgłosów prasy, n ie  
ty lk o  dem okratycznej, ale ł  
m ieszczańskiej na zachodzę 
N iem iec oraz ataków  fu r i i  w  
prasie adenauerowskiej, może
m y m ieć pewność, że w yb o ry  
w  N iem ieckie j Republice De
m okra tyczne j staną się w ie lką  
m anifestacją w a lk i o pokój i  
postęp dla  całego narodu- n ie
m ieckiego.
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Ze wszystkich stron kraju  płyną 
wpłaty na fundusz pomocy 

ludności walczącej Korei
(f) A k c ja  pom ocy ludności cy

w iln e j K o re i t rw a  ze wzmożoną 
siłą.

C złonkow ie zw. zaw. w o j. lu 
be lskiego zeb ra li i  w p ła c ili do
tychczas około 4 m ilio n ó w  zł.

P racu ją cy  ch łop i Lubelszczy
zny zeb ra li ponad pó ł m ilio n a  
z ło tych .

K o ło  Z M P  przy  zarządzie p o r
tu  szczecińskiego przepracowało 
4 dn i w  godzinach pozasłużbo
w ych , p rzy  prze ładunku tow a
ró w  m etodą szybkościową, prze
znaczając zarobione pieniądze 
na kupno sam olotu sanitarnego.

C złonkow ie łódzk ie j o rgan i
za c ji Z M P  z a k u p ili sprzęt c h i
ru rg ic z n y  d la  o fia r bom bardo
w ań, a członkow ie ko ła  P C K  
p rz y  szp ita lu  po w ia tow ym  w  1

Ło dz i zeb ra li na ten cel 10 ty
sięcy zł. Delegaci k ó ł P C K  z 
te renu  pow. sieradzkiego prze
prowadzą zb ió rkę  p ien iężną na 
zakupienie k a re tk i pogotow ia 
ra tunkow ego d la  ludności K o 
re i.

M łodzież w o j. lube lsk iego 
zrzeszona w  ZM P, SP i  Z H P  
zebrała dotychczas ponad 1 m i
lio n  z ł uzyskanych za ocho tn i
czą pomoc p rz y  w yko pka ch  w  
ośrodkach ro ln ych  PGR.

U czestn icy w a lnego zebrania 
jednego z do lnośląskich ogn iw  
Zrzeszenia „C a rita s “  po s tano w ili 
zorąanizowaó w e w szystk ich  
m iastach Dolnego Śląska u liczne 
z b ió rk i p ien iężne na fundusz 
pom ocy o fia rom  ag res ji am ery
kań sk ie j w  K o re i.

Przedstawiciele francuskich 
i włoskich robotników na W ybrzeżu

(f) Do Gdańska p rzyb y ła  w y 
cieczka p rzedstaw ic ie li T ow a
rzys tw a  P rzy ja źn i P o lsko -F ran 
cuskie j i  francusk ich  zw. zawo
dowych, w  skład k tó re j w cho
dzą m. inn. trze j gó rn icy  z A u -  
chel oraz 5-osobowa delegacja 
W łosk ie j P a r t i i Socja listycznej.

Gości p rzyw itan o  m an ifes ta 
cy jn ie  na D w orcu G łów nym  w  
Gdańsku. Zebrane tam  delega
c je  w szystk ich  fa b ry k  Gdańska 
m an ifes tow a ły  d ługo na cześć 
p rzy jaźn i francusko -  po lsk ie j, 
m iędzynarodow ej so lidarności 
k la sy  rob tn icze j, na oześć K o 
m un istyczne j P a r t i i  F ra n c ji i  
je j przyw ódcy M au rice  T ho re - 
za oraz lu d u  w łoskiego i  jego 
przyw ódców  T og lia ttiego  i  N en- 
niego.

Goście francuscy  i  w łoscy za
p e w n ili ro b o tn ik ó w  wybrzeża, 
że IuS y ic h  k ra jó w  da le j będą 
w a lczyć o u trw a le n ie  po ko ju  
św iatowego i  żadna s iła  n ie  
zm usi ich  do wzięcia  u d z ia łu  w  
agresyw nej w o jn ie  p rzec iw ko  
Z w ią zko w i Radzieckiem u i  pań 
stw om  de m okra c ji lu do w e j. Po 
w z ięc iu  ud z ia łu  w  obradach 
W ojew ódzk ie j K o n fe re n c ji O - 
b rońców  P o ko ju  goście u d a li 
się do spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn e j 
w  L ichn ow ych  na Żu ław ach.

Następnie francuscy i  w łoscy 
ro b tn ic y  zw iedzą za b y tk i G dań
ska, jego zak łady  przem ysłow e, 
odbędą w ycieczkę m orską, a 
przed od jazdem  spo tka ją  się z 
ro b o tn ik a m i W ybrzeża.

Rejestracja Inżynierów
i techników trw a

(f) Od dn ia  1 październ ika  na 
teren ie całego k ra ju  prowadzo
na jest re jes trac ja  in żyn ie ró w  i 
techn ików  oraz osób z a jm u ją 
cych stanow iska pow ierzane 
zw yk le  inżyn ie rom  i  technikom .

W  dniach 1 i  2 październ ika 
re je s tro w a ły  się osoby, k tó rych  
nazw iska rozpoczynają się od 
l i te r  A  i  B. A k c ja  re jes tracy jn a  
przebiega szybko i  spraw nie, a 
frekw enc ja  zgłaszających się do 
spisu jes t duża. N a jw iększą  ilość

zgłaszających się do re je s tra c ji 
—■ bo ponad 500 osób, w  ty m  
pew ien p rocen t kob ie t, zanoto
w ano na teren ie  p u n k tu  re jes tra  
cyjnego W arszaw a-Śródm ieście 
w  d n iu  3 X .

W  d n iu  4 październ ika, obo
w iązane są zgłosić się do spisu 
te osoby, k tó ry c h  nazw iska za
czyna ją się od l i te r  C, D , E  i  
F.

B iu ra  spisowe w  dn ie  po
wszednie czynne są w  godz. 
12— 20.

Młodzi Duńczycy ddękują ZM P  
za gościnę w Polsce

(a) Zarząd G łów ny  Z M P  o trzy  
m a ł od przewodniczącego Z w ią 
zku K om unis tyczne j M łodzieży 
D an ii In g m a r W agner pism o z 
serdecznym podziękow aniem  za 
um ożliw ien ie  poby tu  de legacji 
K om unistyczne j M łodz ieży Da -  
n ii, k tó ra  spędziła k ilkanaśc ie  
dn i w  Polsce.

„Delegacja nasza — czytam y
m. in. w  piśm ie —  k tó ra  p rze
byw a ła  w  W aszym k ra ju , po -  
w ró c iła  do dom u z n o w ym i s iła 
m i. Wszyscy koledzy opow iada li 
z zachwytem  o swoich przeży -  
ciach, o Waszej w ytężone j w a l
ce o pokój i  o w span ia łe j p racy 
w  budow ie nowej P o lsk i. K o 
m unistyczna m łodzież D a n ii p ra  
gnie W am n in ie jszym  szczerze 
podziękować za to, że m ogliście 
urządzić tę imprezę. Jesteśmy

przekonani, że wszyscy koledzy 
w yn ie ś li w ie le  radosnych w ra  -  
żeń z te j podróży.

P rzyk ła d  m łodzieży po lsk ie j 
na tchną ł ich do wzm ożonej p ra 
cy d la  poko ju  i ' d la  m łodzieży 
w  naszym  k ra ju . Zobaczy li on i 
ja k  W y p racu jec ie  i  w a lczycie  
w  Polsce, uczy li się na W aszych 
doświadczeniach. W szystko to 
wzbogaciło naszych ko legów  i 
na pewno p rz e ja w i się tu  w  na 
szej pracy.

Jesteśmy przekonani, że p o 
dróż naszej de legacji p rzyczyn i 
się do tego, aby m łodzież P o lsk i 
i  D a n ii b liże j zw iązać ze sobą. 
N a zebraniach i  w  a rty k u ła c h  
będziem y opow iadać m łodzieży 
duńsk ie j o m łodzieży P o lsk i, o 
życ iu  je j i  p racy d la  zbudowa -  
n ia  soc ja lizm u“ .

Na kursach, w szkołach i liceach 
kształcą się nowi fachowcy 
dla przemysłu wełnianego

(a) Szko ln ic tw o zawodowe 
Centr. Żarz. Przem. W ełn iane
go w  okresie rea lizac ji P lanu 
6-le tn iego dostarczyć ma do fa 
b ry k  przem ysłu wełnianego po
nad 24.000 p racow ników  — tech
n ikó w  i w ykw a lifik o w a n y c h  ro 
bo tn ików .

W zw iązku z tym  ju ż  w  ro ku  
bież. rozbudowano poważnie 
p laców k i szko ln ic tw a zawodo
wego. Szkoły przysposobienia 
zawodowego w  B ie lsku i Z ie lo 
ne j Górze wyszkolą na 6-m ie - 
sięcznych turnusach około 14 
tysięcy fachowców  robotn ików . 
Uczn iow ie tych szkół, re k ru tu 
jący się w  ponad 90 proc. ż  m ło 
dzieży pochodzenia w ie jskiego, 
dz ięk i zapewnieniu im  bezpłat
ne j nauk i i bezpłatnego pobytu 
w  przyszko lnych in te rna tach, 
zdobędą um ieję tności zawodo
we. a bezpośrednio po ukoń
czeniu nauk i — pracę w  zak ła 
dach przem ysłu wełnianego w 
ca łe j Polsce.

W br. powstało rów n ież w  
przem yśle w e łn ianym  11 d w u 
le tn ich  szkół zawodowych. Dzie
sięć z n ich przeznaczonych jest

d la  m łodzieży, jedna zaś w  B ie l
sku —  d la  dorosłych za tru d n io 
nych ju ż  w  przem yśle ro b o tn i
ków  n ie w y kw a lifiko w a n ych .

W  celu zapew nienia do p ływ u  
do przem ysłu  odpow iedn ie j 
lic zb y  fachow ców  -  techn ików , 
u tw orzono dw a 4 -le tn ie  tech - 
n ica w e łn iane  w  Ło dz i i  Zg ie
rzu.

Pragnąc s tw orzyć odpow ied
n ie  w a ru n k i awansu d la  w y 
różn ia jących  się w  p racy  rob o t
n ików , zorganizowano w  B ia 
łym stoku  3 -le tn ie  w ieczorowe 
L iceum  T kack ie  d la  ro b o tn ikó w  
przem ysłu wełnianego. Ponadto 
w  B ie lsku  i  Łodzi u ruchom iono 
10-m iesięczne szkoły m is trzów , 
w  k tó rych  w y b ija ją c y  się w  
pracy zawodowej robo tn icy , na
byw ać będą k w a lif ik a c je  m i
strzowskie.

N a jzdo ln ie js i absolwenci tech- 
n icum  i liceów  przem ysłow ych 
CZPW ełn., o trzym u ją  stypendia 
um ożliw ia jące  im  ¿alsze zdoby
w anie w iedzy na wyższych 
uczelniach, a przede w szys tk im  
na w ydzia le  w łók ie nn iczym  Po
lite c h n ik i Łódzk ie j.

W ystawa arcydzieła W ita  Stwosza 
w Krakow ie

(f) W  p ra cow n i konserw acji 
zab y tków  na W aw e lu  nastąp i
ło  o tw a rc ie  w ys ta w y  rzeźb O ł
ta rza  M ariack iego  W ita  S tw o
sza.
^O tw a rc ia  w y s ta w y  dokonał 

w icem in . tow . Sokorski.
W szystk ie  fra g m e n ty  o łta rza 

pomieszczone zostały w  dwóch 
obszernych salach. M ieszkańcy 
m iasta oraz w yc ieczk i spoza 
K ra ko w a  będą m ia ły  sposob
ność bezpośrednio zapoznać się

z' gen ia lnym  dziełem, k tóre , 
dz ięk i opiece Państwa Ludow e
go, pow róc iło  do swej p ie rw o t
ne j świetności.

Na jedne j z tab lic , m ów ią
cych o dzie jach tego zabytku 
sz tuk i w id n ie je  napis: „D z ię k i 
w iekopom nym  zw ycięstw om  A r  
m ii Radzieckie j, dz ięk i w yzw o
le n iu  K ra ko w a  przez boha te r
sk ich  żo łn ie rzy radzieck ich  spod 
oku pa c ji h itle ro w s k ie j, a rcy
dzie ło W ita  Stwosza m ogło po
w róc ić  do naszego m iasta“ .

Wydatki na oświatę, zdrowie, opiekę społeczną 
i inwestycje komunalne głównymi pozycjami 

budżetów rad narodowych na rok 1951
Sesje wojewódzkich rad narodowych omawiają prelim inarze

budżetów terenowych
(f) Odbywające się obecnie sesje wojewódzkich rad naro

dowych poświęcone są uchwaleniu preliminarzy budżetów 
terenowych. Uchwalone przez wojewódzkie rady narodowe 
preliminarze budżetów na rok 1951 są wyrazem troski wła
dzy ludowej o podniesienie na wyższy poziom bytu material
nego i kulturalnego mas pracujących.

U chw a lony  na osta tn ie j sesji 
S tołecznej Rady N arodow e j p re 
lim in a rz  budżetu W arszaw y na 
ro k  1951 przeznacza ok. 90 proc. 
w szys tk ich  w y d a tk ó w  na bezpo
średnie zaspokojenie potrzeb 
mas p racu jących : na ośw iatę, 
k u ltu rę , zdrow ie , opiekę społecz
ną i  in w es tyc je  w  dziedzin ie 
zaopatrzenia ludności. 52 proc. 
p re lim in o w a n ych  in w e s ty c ji w ią

że się bezpośrednio z popraw ą 
b y tu  ludnośc i p racu jące j m iasta.

80 proc. budżetu •  
woj. katowickiego 

na potrzeby socjalne
80 proc. uchwalonego na o - 

s ta tn ie j sesji W oj. Rady N a ro 
dow ej budże tu  terenowego w o 
jew ództw a ka tow ick iego  prze

znacza się na po trzeby  k u ltu -  
ra lno -soc ja lne  mas pracujących. 
M . in . zgodnie z p ro je k te m  p re 
lim in a rza  budżetowego, m iesz
kańcy  w o j. ka to w ick ie go  o trz y 
m a ją  w  ro k u  p rzysz łym  7.162 
nowe izb y  m ieszkalne, o oko ło 
30 proc. w zrośn ie  p ro du kc ja  
zak ładów  w odociągow ych, a o 
18 proc. wzrosną w  po rów na
n iu  z ro k ie m  bież. w y d a tk i na 
ośw iatę.

Rozbudowa drobnego 
przemysłu uspołecznionego 

w woj. szczecińskim
N ajpow ażnie jsze w y d a tk i w  

p re lim in a rz u  budżetow ym  w o 
jew ództw a  szczecińskiego prze -

Ruch obrońców pokoju rozszerza się 
z każdym dniem

Aktywiści pokoju omawiają na konferencjach wojewódzkich
swoje najbliższe zadania

(f) Jak już donosiliśmy 1 bm. odbyły się w wielu woje
wództwach konferencje obrońców pokoju.. Były one poświę
cone skonkretyzowaniu dla każdego województwa zadań, 
wypływających z uchwał I  Polskiego Kongresu Pokoju i 
obecnej sytuacji międzynarodowej oraz wyborom nowych 
komitetów. W związku z przypadającą w tym dniu rocznicą- 
proklamowania Chińskiej Republiki Ludowej zebrani na 
konferencjach manifestowali swe uczucia braterskiej przy
jaźni dla bohaterskiego narodu chińskiego.

W  obradach w o jew ód zk ie j 
ko n fe re n c ji w  Szczecinie w z ię li 
ud z ia ł lic z n i p rzedstaw ic ie le  o r
gan izac ji po lityczn ych  i  społe
cznych oraz czo łow i p rzodow n i
cy  pracy. P rz y b y li rów n ież: 
w icekonsu l ZSRR w  Szczecinie 
—  N ik it in ,  p rzedstaw ic ie l ko n 
su la tu  CSR —  K ava cky  oraz 
cz łonkow ie  załóg hand low ych 
s ta tków  zagranicznych, p rzeby
w a jących  w  porcie.

P rzew odniczący szczecińskiej 
W oj. R ady N arodow e j Ż ab ińsk i 
udeko row a ł w  im ie n iu  P rezy- 
d ln ta  RP S reb rnym  K rzyżem  
Z as ług i Lu c jana  Zycha, przodo
w n ik a  p racy z P aństw ow ej Fa
b r y k i ’ Sztucznego Jedw ab iu  n r  
4 oraz m ałoro lnego chłopa z po
w ia tu  g ry fiń sk ie go  M ik o ła ja  T u 
czno za szczególne zasług i od
dane spraw ie poko ju .

L ite ra t  Jerzy A nd rze jew sk i, 
przewodniczący W oj. K o m ite tu  
O brońców  P oko ju  w y g ło s ił re 
fe ra t o sy tu a c ji m iędzynarodo
w e j.

Z  dużym  entuzjazm em  p rz y 
ję l i  zebran i p rzem ów ien ie człon
ka załog i s ta tku  duńskiego, k tó 
r y  m. In. pow iedz ia ł: „N a ród  
nasz ż y w i w ie lk ą  p rzy jaźń  do 
narodu po lskiego i  w szystk ich  
m iłu ją c y c h  pokó j ludów . T ak 
ja k  i  w y , podp isa liśm y apel po
k o ju  i  ta k  ja k  w y  n ienaw idz im y 
z g łęb i serca przek lę tych  im pe
r ia lis tó w  —  zbrodn ia rzy  w o jen 
nych “ . •

Podobnie p rzem aw ia ł p rzed
s taw ic ie l załog i s ta tku  szwedz
kiego.

Uczestn icy ko n fe re n c ji uchwa 
l i i i  rezo lucję , w  k tó re j zobo
w iązu ją  się zrea lizować uchw a
ły  I  Polskiego K ongresu P oko ju  
i  w y b ra li no w y  kom ite t.

Bydgoszcz
Obszerny re fe ra t o zadaniach 

polskiego ru ch u  obrońców  po
k o ju  w y g ło s ił na w o jew ódzk ie j 
k o n fe re n c ji w  Bydgoszczy w ice 
m in is te r W łodz im ie rz  Zaw adzki.

L iczne delegacje zakładowe, 
ch łop i ze spó łdz ie ln i p ro d u k c y j
nych —  m e ld o w a li o w yko na n iu  
zobow iązań pod ję tych  d la  ucz
czenia K ongresu W arszaw skie
go.

Gdańsk
Zebranie na w o jew ódzk ie j 

ko n fe re n c ji obrońców  po ko ju  w  
G dańsku zagaił la u re a t Państwo 
w e j N agrody N aukow e j w  roku  
1949 p ro f. P o lite c h n ik i G dań
sk ie j, R om uald Cebertow icz.

Hucznie o k la s k iw a li zebrani 
F ranciszka N ik ła , udekorow ane
go na k o n fe re n c ji S reb rnym  
K rzyżem  Zasług i. F ranciszek 
N ik ie l, ro b o tn ik  w arszta tów  
P K P  na Zaw iszu zebra ł w  swo
im  zakładzie ponad 3 tys. pod
p isów  pod A pe lem  S ztokho lm 
sk im  i  jeden z p ierw szych na 
W ybrzeżu zaciągnął „W a rtę  Po
k o ju “ .

Jerzy P u tra m e n t w yg ło s ił re 
fe ra t, w  k tó ry m  sprecyzował 
zadania obrońców  po ko ju  na o - 
becnym  etapie.

Spośród de legatów  zagranicz
nych  ze szczególnym en tuz jaz
m em  w ita li zebran i p rze ds taw i
c ie li boha te rsk ich  gó rn ików  
z A uche l. Delegaci zagran iczn i 
zap ew n ili zebranych, że lu d y  
całego św ia ta  walczą i  w  d a l- 
czym  ciągu w a lczyć będą o za
pew n ien ie trw a łeg o  poko ju .

Po przem ów ien iach zebrani 
u rzą dz ili spontaniczną m an ife 
stację na cześć chorążego poko
ju  G eneralissim usa Józefa S ta
lina , P rezydenta Bolesław a B ie 
ru ta  oraz na cześć przyw ódców  
k la sy  robo tn icze j pańs tw  k a p i
ta lis tycznych.

Delegaci w y b ra li now y k o m i
tet.

Rzeszów
Poeta W oroszy lsk i w  przem ó

w ie n iu  sw o im  na w o jew ód zk ie j 
kon e fe re nc ji ob rońców  poko ju  
w  Rzeszowie p rze ds taw ił zebra
nym  dorobek i  uch w a ły  I  P o l
skiego K ongresu P oko ju .

W  dysku s ji zab iera ło  głos 25 
m ów ców, rep rezentu jących n a j
szersze w a rs tw y  społeczeństwa 
Z iem i Rzeszowskiej.

Po k o n fe re n c ji odby ł się w ie l
k i,  m an ifes tacy jny  w iec poko ju  
społeczeństwa rzeszowskiego.

Lublin
W  przeddzień w o jew ódzk ie j 

k o n fe re n c ji obrońców  po ko ju  w  
L u b lin ie  od by t się capstrzyk 
z udzia łem  w ie lo tys ięczne j rze
szy m łodzieży robotn icze j i  
ch łopskie j. M aszeru jąc u licam i 
m iasta m łodzież m an ifestow ała  
swą n iez łom ną w o lę  w a lk i o po
k ó j i  swą solidarność ze w szyst
k im i ludźm i, k tó ry m  d rog i jes t 
pokój.

Na kon fe ren c ji, k tó ra  zgrom a
dziła  ok. 400 de legatów  z całej 
Lubelszczyzny, re fe ra ty  o prze
biegu obrad oraz uchw ałach 
W arszawskiego K ongresu w y 
g ło s ili ks. P aste rnak i  d r  W o liń 
ski.

Robotnicy portowi rozpowszechniają 
system potokowego przeładunku statków

narady wytwórczej portowcówUchwały
(f) W  Zarządzie P o rtu  G dańsk 

—  C jdynia odby ła  się p rzy  u -  
dzia le m in is tra  żeglugi tow . 
M ieczysław a Popie la narada 
w ytw ó rcza , poświęcona omó
w ie n iu  . p lanu  prze ładunkow ego 
naszych p o rtó w  na ro k  1951. Re 
fe ra t na tem at w y tycznych  no
wego p lanu  p rze ładunku  w y 
g łos ił dy r. ZP G G  D urańsk i.

W  od różn ien iu  od p lanów  
daw nych, p lan  na ro k  przysz ły  
opracowany został w  dużej m ie  
rze z uw zg lędn ien iem  uchw a ł 
pode jm ow anych przez ro b o tn i
ków , k tó rz y  n ie je dn okro tn ie  sa
m i podw yższali opracowane

przez p la n is tó w  no rm y. Ogółem 
zdolność techniczna p o rtu  przez 
w yko rzys tan ie  dotychczas u k ry  
tych  reze rw  zw iększy się w  ro 
k u  1951 o 18 proc. Zdolność prze 
pustowa m agazynów przez 
zw iększenie w yda jnośc i ro b o t
n ik ó w  i  dalszą m echanizację 
p racy w zrośnie o 45 proc.

W  d ysku s ji zab ie ra li głos 
lic z n i p rzodow n icy i  ra c jo n a li
zatorzy obu po rtów , po czym  
zab ra ł głos m in is te r Popie l, k tó  
ry  m. in . w ezw a ł ro b o tn ik ó w  do 
dalszego upowszechnienia po to
kowego system u prze ładunków .

Z ebran i p o w z ię li uchw ałę, w

k tó re j postanaw ia ją  d la  re a li
zac ji p lanu  prze ładunkow ego u - 
powszechniać pom ysły  rac jon a 
liza to rsk ie , zw iększyć w y d a j
ność pracy, rozw ija ć  współza
w o dn ic tw o , doszkalać p racow 
n ik ó w  na m ie jscu pracy.

Postanow iono także zm ienić 
szybkościowy system prze ładun 
k u  po jedynczych s ta tków  na sy
stem  potokowego prze ładunku 
szeregu s ta tków  oraz w y k o rz y 
stać le p ie j urządzenia m echa
niczne, podnosić w  da lszym  c ią 
gu postęp techn iczny i  w y d a j
ność p racy przez szybkie op ra 
cowanie usp raw n ionych  norm .

Młodzież akademicka i profesorowie 
manifestują wolę wykonania 

zadań Planu 6-letniego
Uroczystości inauguracji nowego roku na wyższych uczelniach

Inaugurując nowy rok akademicki w dniu 2 bm. młodzież 
i profesorowie wyższych uczelni manifestowali swą nie
złomną wolę wykonania zadań Planu 6-letniego i walki o po
kój. Przemówieniom inauguracyjnym przedstawicieli świata 
nauki, młodzieży, robotników i chłopów towarzyszyły spon
taniczne owacje na cześć Rządu Ludowego i Prezydenta R. P.
Bolesława Bieruta, na cześć światowego obozu pokoju i jego 
wodza — Generalissimusa Józefa Stalina.

U roczystości w  U n iw ersytec ie  
Ja g ie llo ńsk im  zaga ił re k to r  U. 
J. p ro f. d r  T. M arch lew sk i.

„N a u ka  m usi być zw iązana z 
cz łow iek iem  i  to  z cz łow iek iem  
pracy, m usi stać się narzędziem  
k lasy  robo tn icze j —  pow iedzia ł 
m. in . re k to r  M a rch lew sk i.

*
Na A k a d e m ii G ó rn iczo -H u t

n iczej w  K ra k o w ie  udz ia ł w  u - 
roczystościach, pośw ięconych o- 
tw a rc iu  ro k u  akadem ickiego 
w z ię li w icem in . gó rn ic tw a  
Szczepański, p ro fesorow ie  z 
rek to re m  G oetlem  na czele, 
przedstaw icie le  Z w iązku  Z a w o 
dowego G ó rn ików  i  H u tn ik ó w  
oraz przodow nicy pracy z h u ty  
„K ościuszko“ .

*
W  P o litechn ice  Ś ląskie j im . 

W incentego P strow skiego w  
G liw icach  go rącym i ow acjam i

p rzy ję to  w ystąp ien ie  czołowego 
gó rn ika  i  rac jon a liza to ra  z k o 
p a ln i „W ieczo rek“ , P aw ła  F ila -  
ka. Z w raca jąc  się do m łodzieży 
pow iedz ia ł on m. in .: „M y , gó r
n icy, w ie rzym y, że n ie  zm arnu 
jec ie  czasu na ucze ln i i  postara
cie się zdobyć ja k  na jb a rdz ie j 
g run tow ne  p rzygotow anie  do za 
w odu g ó rn ika  i  w  n ied ług ie j 
przyszłości staniecie w raz  z na 
m i ram ię  p rzy  ram ie n iu  do p ra 
cy. Czekam y na was i  na w a
szą pomoc“ .

*
N ie zw yk le  uroczyście obcho

d z ili inaugurac ję  ro k u  akade
m ick iego studenci i  pro fesoro
w ie  now outw orzone j W yższej 
Szkoły R o ln icze j w  O lsztynie .

Po przem ów ien iu  p ro rek to ra  
uczeln i, D. G a ła ja  w  im ie n iu  
s tudentów  D anu ta  Dziedzic za
pew n iła  przeds taw ic ie li Rządu

i  p a r t i i,  że m łodzież ucze ln i o l
sz tyńskie j p rzyrzeka  swą w y tę 
żoną nauką i  pracą przyczyn ić 
się do szybkiego w yszko len ia  
k a d r in żyn ie rów , k tó rz y  w  opar 
c iu  o ideolog ię m arks is tow sko - 
len inow ską dopomogą do socja
lis tyczn e j p rzebudow y wsi.

%
Ina ugu rac ja  nowego ro k u  a- 

kadem ick iego na P o litechn ice  i  
A k a d e m ii M edyczne j w  G dań
sku stała się żyw io ło w ą  m an ife 
stacją na cześć m iędzynarodo
w e j so lida rności m łodzieży w  
w a lce  o pokój. Z eb ra n i serdecz 
nie  w ita l i  p rz y b y ły c h  przedsta
w ic ie l i soc ja lis tyczne j m łodzieży 
w ło sk ie j, m łodzieży francu sk ie j 
oraz p rze ds taw ic ie li m łodzieży 
b ra z y lijs k ie j.

*
W śród studentów , k tó rz y  z ło 

ż y li ś lubow an ie  akadem ickie , 
zna jdow a ł się znany p rzodow 
n ik  p racy stoczni gdańskie j —  
S tan is ław  Sołdek.

*
N ie zw yk le  uroczyście obcho

dz iła  in au gura c ję  nowego roku  
akadem ickiego m łodzież w yż 
szych ucze ln i Łodzi, Poznania, 
W roc ław ia , L u b lin a , T orun ia , 
Szczecina i  in n ych  m ias t P olski.

w idz ia no  na rozbudow ę drobne
go przem ysłu  uspołecznionego, 
ro ln ic tw o , leśn ic tw o  oraz na go
spodarkę kom una lno  -  m ieszka
n iow ą. Znaczną pozycję , bo ok. 
jedną -  p ią tą  p ro jektow anego 
budżetu p rzew idz iano  na cele 
ośw iatow o -  k u ltu ra ln e .

W  trosce o poprawę 
warunków bytu 

mieszkańców 
woj. wrocławskiego

Najw yższe pozycje  budżetu 
w o j. w roc ław sk iego  p rzew idz ia 
no na n a k ła d y  w  dziedzin ie  go
spodark i kom u na lne j i  m ieszka
n iow e j. Dążenie do po p ra w y 
w a ru n k ó w  b y tu  mas p ra cu ją 
cych zna jd u je  rów n ież  w y ra z  
w  p ro je k to w a n e j znacznej roz
budow ie  sieci p laców ek M H D  i  
zak ładów  żyw ien ia  zbiorowego. 
O koło 24 proc. budże tu  prze
znaczono na ro zw ó j ośw ia ty  
oraz ok. 23 proc. na  ochronę 
zd row ia  i  rozWUdowę zakładów  
leczniczych.

Remonty domów 
robotniczych w woj. 

olsztyńskim
W  w o j. o lsz tyńsk im  w  uchw a

lo n ym  p ro je kc ie  budżetu na ro k  
1951 szczególny nacisk położono 
na rem o n ty  dom ów, zam ieszka
ły c h  przez ro b o tn ik ó w  oraz na 
rozbudowę urządzeń wodociągo
w o -kan a lizacy jn ych , p rzy  czym  
w y d a tk i na ten  cel w  po rów na
n iu  z ro k ie m  bież. wzrosną o 15 
proc. O 12 proc. w ięce j n iż  w  
ro k u  bieżącym  p re lim in u je  się 
na rozbudowę urządzeń k u ltu 
ra lno -o św ia tow ych  w  m iastach 
i  w siach w o j. olsztyńskiego. W  
w o jew ód ztw ie  powstanie m. in. 
25 now ych  przedszkoli, 5 szkół 
podstaw owych, 8 dom ów k u ltu 
ry  i  95 św ie tlic .

Poważną pozycję budżetu sta
now ią  w y d a tk i na cele zw iąza
ne z rozw o jem  h o d o w li byd ła  
i  trzody  ch lew nej. 40 proc. te j 
pozyc ji przeznaczono na zago
spodarowanie łą k  i  pastw isk.

Rozwój oświaty i kultury 
w woj. lubelskim

P ro je k t budżetu w o j. lu b e l
skiego p re lim in u je  przeszło 35 
proc. w y d a tk ó w  na ośw iatę i 
k u ltu rę  oraz oko ło 30 proc. na 
zdrow ie  i  op iekę społeczną. 
Znaczne w y d a tk i p rzew idziano 
rów n ież  na podniesien ie pozio
m u ro ln ic tw a  w  w o jew ództw ie .

Duże na k ła d y  dokonane zosta
ną w  dziedzin ie k o m u n ika c ji. 
Sieć dróg b ity c h  w zrośnie w  po
ró w n a n iu  z ro k ie m  bież. o 6 
proc.

Węgrzy zakupują 
w FGR-ach rasową 

trzodę ‘chlewną
(f) Delegacja w ęg ie rsk ich  ho 

dowców  trzo d y  ch lew nej zaku
p iła  w  P aństw ow ych Gospo
da rs tw ach R o lnych  okręgów  
poznańskiego i  ostrow skiego 
ponad 100 sztuk rozp łodn ików .

W ęgierscy hodow cy zw iedz ili 
tucza rn ię  św iń  w  zespołach 
PG R: Gola, D z ia łyń , Zalesie o - 
raz  S taw iany  i  w y ra z ili uzna
n ie  d la  poziom u hodow li.

Zakup ione przez W ęgrów  m a
c io ry  i  k n u ry  są rasy b ia łe j- 
ostrouche j i  ła tw o  przystosow u
ją  się do now ych w a run ków .

Młodzieżowa brygada 
stoczniowców 

wykonała plan roczny
(a) M ło d z i toka rze  stoczni 

szczecińskiej w y k o n a li w  tych  
dn iach roczny p lan  p ro d u k c y jn y  
na 95 d n i przed te rm inem .

W  p racy zw yc ięsk ie j b rygady 
to ka rsk ie j w ie lo k ro tn ie  przodu
jące j w śród m łodzieżow ych b ry 
gad p ro d u kcy jn ych  Pom orza 
Szczecińskiego w y ró ż n ili się 
Z M P -ow cy : K az im ie rz  F isch - 
be in  —  k ie ro w n ik  brygady , o- 
siągający w  ciągu ostatn iego pó* 
rocza przecię tn ie  159 proc. n o r
m y, to ka rz  B ro n is ła w  C za jkow 
sk i uzysku jący średnio 150 proc. 
i S tan is ław  P rzyda tek, k tó ry  w  
ciągu osta tn ich  6-c iu  m iesięcy 
stale w y ra b ia ł 138 proc. norm y.

410 studentów ’ 
Akademii

Górniczo-Hutniczej 
otrzymało 

nowe mieszkania
(a) N a teren ie  budującego się 

w  K ra k o w ie  m iasteczka studen
tó w  A ka d e m ii G ó rn iczo -H u tn i
czej odbyło  się uroczyste odda
n ie  do uży tku  p ierw szych b lo 
kó w  _ m ieszkalnych. Na u roczy
stość p rz y b y li przedstaw icie le  
Ś ląsk ie j W o jew ódzk ie j Rady 
N arodow e j oraz p rzodow n icy 
p racy  h u ty  „K ościuszko“ , jeden 
bow iem  z b lokó w  w ybudow any 
został ze sk ładek ro b o tn ikó w  
Śląska.

W  obu b lokach, k tó re  odpo
w iada ją  na jnow ocześn ie jszym
w ym aganiom  budow n ic tw a , za
m ieszka 410 s tuden tów  p rz y ję 
tych na p ie rw szy  ro k  stud iów .

W śród załog i F P B  budu jące j 
m iasteczko s tudentów  szczegól
nie w y ró ż n ia ją  się w ie lo k ro tn i 
p rzodow n icy p racy  T. Pach — 
m ura rz , A . Suder — be ton iarz i  
S. O rło w s k i — cieśla.

R a c jo n a liz a to r  w ysu n ię ty  
na  k ie ro w n icze  stanow isko

R obo tn ik  p o rto w y  M a ria n  Jaw orek, rac jon a liza to r zarządu  
po rtó w  G dańsk  —  G dyn ia  został w ysu n ię ty  na stanow isko k ie 
ro w n ik a  dz ia łu  prze ładunków  m asowych. Na zd jęc iu  M a ria n  

Jaw ore k  p rzy  pracy

Wiadomości sportowe
Porażka C W K S w Brnie

Honvcd zwycięża CDNV
B R N O  (te l.  w ł. )  W  o b e cn o śc i 10 

ty s . w id z ó w  o d b y ło  s ię  d z iś  s p o t
k a n ie  p iłk a rs k ie  p o m ię d z y  w o js k o 
w ą  d ru ż y n ą  P o ls k i (C K W S ) i  CSR 
(A T K ) . M ecz b y ł  je d n y m  ze s p o t
k a ń  tu r n ie ju ,  k t ó r y  ro z g ry w a n y  
je s t w  w ię k s z y c h  o ś ro d k a c h  ro b o t
n ic z y c h  C S R  d la  u czcze n ia  ro c z n i
c y  p o w s ta n ia  a r m ii  cze cho s ło w a 
c k ie j.

S p o tk a n ie  z a k o ń c z y ło  s ię  p o ra ż k ą  
C K W S  2:7 (1:3). B r a m k i d la  P o ls k i 
z d o b y ł A n io ła ,  d la  A T K  P a z ic k y , 
— 3, Is tv a n o v ic z  — 2, C rh a  i  T om as 
po  1. S ę d z io w a ł m j r  S to ja n o w  (B u ł
g a ria ).

D ru ż y n a  p o ls k a  w y s tą p iła  w  s k ła 
d z ie : S k ro m n y , G ę d łe k  —  G lim a s , 
O r ło w s k i-  — P a rp a n  — S e ra f in , Są
s ia d e k  — A n io ła  — Ja n e cze k  — G ó r 
s k i — B o b u la . P o  p rz e rw ie  w  m ie j 
sce O r ło w s k ie g o  i  S e ra f in a  z a g ra li 
Ł y s z c z a rz  i  O p ry c h .

P o la c y  w y lo s o w a li g rę  p o d  w ia t r  
i  za s to s o w a li z łą  ta k ty k ę  a ta k o w a 
n ia  b r a m k i p rz e c iw n ik a  w  n ie s p rz y  
ja ją c y c h  w a ru n k a c h . D o  p a u z y  g ra  
b y ła  o tw a r ta ,  je d n a k  C ze ch s ło w a - 
c y  m ie l i  w ię c e j szczęścia  w  s y tu 

a c ja c h  p o d b ra m k o w y c h . P o  p rz e r 
w ie  zespó ł p o ls k i  b y ł  ju ż  b a rd z o  
w y c z e rp a n y  i  n ie  m ó g ł u trz y m a ć  
n a p o ru  g o s p o d a rz y , k tó r z y  s t r z e l i l i  
da lsze  4 b ra m k i.  P rze d  k o ń c e m  m e 
czu  za rę k ę  o b ro ń c y  A T K  n a  p o lu  
k a rn y m , sędz ia  p o d y k to w a ł r z u t  
k a rn y ,  k t ó r y  P a rp a n  p rz e s trz e li ł.

H O N Y E D  —  C D N V  4:1 (3:0)
B R A T Y S Ł A W A  (te l. w ł. )  — D ru g ie  

s p o tk a n ie  w  tu r n ie ju  d ru ż y n  w o j 
s k o w y c h  o d b y ło  s ię  w  B ra ty s ła w ie  
w  obe cn o śc i 20 ty s . w id z ó w  m ię d z y  
W ęg ie rską  d ru ż y n ą  H o n v e d  a b u ł 
g a rs k ą  C D N V . Z w y c ię s tw o  o d n ie ś li 
W ę g rz y  w  s to s u n k u  4:1 (3:0). B ra m 
k i  d la  W ę g ró w  z d o b y li P u ska s  — 2, 
K o cs ics  i  B a b a lc a y  p o  1, d la  B u ł
g a ró w  M ila n ó w . Z a w o d y  p ro w a d z ił 
N e m c o v s k y  (CSR).

P o  p ie rw s z y m  d n iu  tu r n ie ju  ro z 
g ry w a n e g o  s y s te m e m  p u n k to w y m  
,,k a ż d y  z k a ż d y m “ , p ro w a d z i d ru 
ż y n a  H o n v e d  p rz e d  A T K ,  C D N V  i  
C W K S . N a s tę p n e  m ecze ro z e g ra n e  
zos taną  w e  c z w a r te k  w  O s tra w ie ; 
C D N V  — A T K  i  w  P ilz n ie  C W K S  
— H o n v e d .

Sztafeta pokoju i przyjaźni w CSR
S p o rt c z e c h o s ło w a c k i o b e cn ie  ż y 

je  c a łk o w ic ie  w s p a n ia łą , w ie lk ą  
im p re z ą , k tó r a  m a  ju ż  s w o je  t r a d y 
c je  w  CSR. Im p re z ą  tą  je s t  „S z ta 
fe ta  p o k o ju  i  p r z y ja ź n i“ , z o rg a n i
zo w a n a  z P ra g i do  g ra n ic  Z w ią z k u  
R a d z ie c k ie g o  d la  ucęczen ia  W ie l
k ie j  R e w o lu c ji  P a ź d z ie rn ik o w e j.

T e g o ro c z n a  s z ta fe ta  o db ę d z ie  się 
p o d  h ą s łe m  „Z e  Z w ią z k ie m  R ad z ie 
c k im  o  p o k ó j i  s o c ja liz m “ . S z ta fe 
ta , p o d o b n ie  ja k  w  la ta c h  u b ie g -

ły c h ,  w y b ie g n ie  z P ra g i 28 b m ., w  
d n iu  k ie d y  ro z p o c z n ie  s ię  w  s to 
l ic y  C SR z ja z d  T o w a rz y s tw a  P rz y 
ja ź n i C ze ch o s ło w a cko  -  R a d z ie c k ie j.  
U d z ia ł w  s z ta fe c ie  w ezm ą  ty s ią c z n e  
rzesze m ło d z ie ż y  i  c z o ło w y c h  s p o r
to w c ó w  C SR. T ra s a  s z ta fe ty  p ro 
w a d z i w  k ie r u n k u  n a  K a r lo v e  V a 
r y .  N a  o s ta tn ie j z m ia n ie  p o b ie g n ą  
re k o rd z is ta  ś w ia ta  E m il  Z á to p e k  i  
te g o ro c z n y  m is tr z  E ^ * p p y  w  b ie g u  
n a  3.000 m  z p rz e s z k o d a m i R o u d n y .

Przed mistrzostwa mi Europy
w siatkówce

W  d n ia c h  od  14 do  22 b m . zos taną  
ro z e g ra n e  w  S o ii i  m is trz o s tw a  E u 
ro p y  w  s ia tk ó w c e  k o b ie c e j i  m ęs- 
s k ie j.  J a k  w ia d o m o  w  im p re z ie  te j 
s ta r to w a ć  ró w n ie ż  będą  re p iy z e n ta -  
c y jn e  z e sp o ły  P o ls k i.

M is trz o s tw a  w  S o f i i  są d r u g im i z 
k o le i  o rg a n iz o w a n y m i po  v'° y  ■ 
P o  ra z  p ie rw s z y  o d b y ły  s lć  °
1948 r .  w  R z y m ie . T y W i ^ f ™ -  
s k l  z d o b y ła  w ów cza s  d ru ż y n  
c h o s ło w a c ji,  k tó r a  f® z
s p e c ja ln e g o  t r u d u  sWOr;,_  .w '
n ik ó w :  H o la n d ię , F r ~ s R R  tWp ° f 1l y ’ 
P o r tu g a lię  i  Belgi«- f ° l ska
n a  m is trz o s tw a c h  w  n ie
b y ły  re p re z e n to w a n e . W  ro k u  u b ie 
g ły m  n a  m is trz o s tw a c h  ś w ia ta  w  
P ra d ze , C ze ch o s ło w a c ja  za ję ła  d ru 
g ie  m ie js c e  za  Z w ią z k ie m  R ad z ie c - 
k im . S ia tk a rk i  p o ls k i z a ję ły  w ó w 
czas trz e c ie  m ie js c e  a s ia tk a rz e  —
c z w a rte .

»Turn ie j w  S o f i i  p rz e w id u je  s p o t
k a n ia  sys te m e m  „k a ż d y  z k a ż d y m “ , 
jedynie w  w y p a d k u  d u ż e j i lo ś c i

s ta r tu ją c y c h  d ru ż y n , b ęd ą  u tw o rz o 
ne  d w ie , e w e n tu a ln ie  t r z y  g ru p y . 
R o zs ta w io n o  b y  w ów cza s  z e s p o ły  
ZS R R , CSR i  e w e n t. B u łg a r i i  (w  
k o n k u r e n c ji  m ę s k ie j) ,  w  k o n k u re n -  
c j1 k o b ie c e j — jeszcze  d ru ż y n ę  p o l
ską . P ie rw sze  d w a  z e s p o ły  z k a ż d e j 
g ru p y  w a lc z y ły b y  w  ro z g ry w k a c h  
f in a ło w y c h , g d z ie  z n ó w  g ra n o  b y  
sys tem em  „k a ż d y  z k a ż d y m “ .

S ądząc z d o ty c h c z a s o w y c h  z g ło 
szeń, n ie  n a le ż y  o c z e k iw a ć  w  S o f i i  
lic z n e g o  u d z ia łu  ze spo łó w  z E u ro p y  
z a c h o d n ie j. N a jw y ż s z ą  k la s ę  w  s ia t
k ó w c e , z a ró w n o  k o b ie c e j ja k  i  m ę 
s k ie j re p re z e n tu ją  d ru ż y n y  k r a jó w  
d e m o k ra c j i  lu d o w e j,  k tó r e  w a lc z y ć  
b ędą  o t y t u ł  m is trz o w s k i.  S ia tk a 
rze  i  s ia t k a r k i  k r a jó w  k a p ita l is ty c z  
n y c h  n te  m a ją  tu ta j  n ic  d o  p o w ie 
d z e n ia  i  d la te g o  p ra w o p o d o b n ie  n ie  
będą  c h c ie l i  k o m p ro m ito w a ć  s ię  p o 
ra ż k a m i. N a tu ra ln ie  fa w o ry te m  w  
o b u  k o n k u re n c ja c h  je s t  re p re z e n ta 
c ja  Z S R R , k tó r a  ju ż  n ie je d n o k ro t
n ie  u d o w o d n iła , że je s t n a jle p s z a  
n a  ś w ie c ie . <d)

Opieka nad sportem  
w Nowej Hucie

A k ty w  s p o r to w y  Z M P  o to c z y ł spe
c ja ln ą  tro s k ą  r o z w ija ją c y  s ię  ru c h  
s p o r to w y  w  N o w e j H u c ie . D o c e n ia 
ją c  zn a cze n ie  u m a s o w ie n ia  w y c h o 
w a n ia  fiz y c z n e g o  i  s p o r tu , ja k o  p o 
tężnego  c z y n n ik a  w  w a lc e  o p rz e d 
te rm in o w e  w y k o n a n ie  p la n u  6 - le tn ie  
go, a k ty w  s p o r to w y  Z M P  z N o w e j 
H u t y  p o s ta n o w ił:

d o p iln o w a ć  p e łn e j re a l iz a c j i  u c h 
w a ł d ru g ie g o  p le n u m  W K K F  w  K ra  
k o w ie , w  s p ra w ie  p o w o ła n ia  n a  te 
re n ie  N o w e j H u t y  M ie js k ie g o  K o m i
te tu  K u l t u r y  F iz y c z n e j i  w  z w ią z k u  
z ty m  w y s tą p ić  d o  G K K F  o  p o w o 
ła n ie  M K K F  w  N o w e j H u c ie  w  te r 
m in ie  d o  15.X ;  , , ,

z m o b iliz o w a ć  k o ła  Z M P , a b y  s ta ły  
się  c z y n n ik ie m  d o p in g u ją c y m  ca łą  
m ło d z ie ż  N o w e j H u ty  d o  m asow ego  
u p ra w ia n ia  s p o r tu  o ra z  p ro w a d z ić  
s y s te m a ty c z n ie  n a  te re n ie  w s z y s t-

W  kilku

lc ic h  o rg a n iz a c ji  s p o r to w y c h  w ła ś c i
w ą  p ra c ę  w y c h o w a w c z ą  d ro g ą  s ta 
łe g o  s z k o le n ia  id e o lo g ic z n e g o ;

z w ró c ić  szczegó lną  u w a g ę  n a  
w z ro s t w y ro b io n e j p o li ty c z n ie  1 n a 
le ż y c ie  p rz y g o to w a n e j fa c h o w o  k a 
d r y  w . f.  p rzez  w ła ś c iw y  d o b ó r  k a n  
d y d a tó w  na' w s z e lk ie g o  ro d z a ju  k u r 
sy  s p o rto w e ;

z a p e w n ić  m ło d z ie ż y  w  N o w e j H u 
c ie  ra c jo n a ln e  w a r u n k i  u p ra w ia n ia  
w . f .  i  s p o r tu  w  o k re s ie  z im o w y m  
p rzez  s p o w o d o w a n ie  w y b u d o w a n ia  
s a li g im n a s ty c z n e j i  lo d o w is k a  o raz  
p rz e z  z a o p a trz e n ie  w  s p rz ę t, p o trz e b  
n y  do  u p ra w ia n ia  s p o r tó w  z im o 
w y c h . .

W  z w ią z k u  z ty m  a k ty w  Z M P -o w -  
s k i  z w r ó c i ł  s ię  do  D y r e k c j i  Ż O R  i 
G K K F  o ja k  n a jszyb sze  ro zpo czę c ie  
b u d o w y  p o trz e b n y c h  o b ie k tó w .

zdaniach
N a  za p ro sze n ie  o rg a n iz a c ji  s p o r

to w y c h  w  N o rw e g ii w y le c ia ła  w e  
w to r e k  s a m o lo te m  z M o s k w y  do  O - 
s lo  d ru ż y n a  p iłk a rs k a  S p a rta k . D r u 
ż y n a  m o s k ie w s k a , z a jm u ją c a  o be cn ie  
c z w a rte  m ie js c e  w  ta b e li  m is trz o s tw  
p iłk a r s k ic h  ZS R R , ro ze g ra  w  czasie 
sw ego  p o b y tu  w  N o rw e g ii k i lk a  
s p o tk a ń . P ie rw s z y  w y s tę p  p i łk a r z y  
ra d z ie c k ic h  będ z ie  m ia ł  m ie js c e  w  
O slo, g d z ie  s p o tk a ją  s ię  z d ru ż y n ą  
H agene.

L u d o w e  Z e s p o ły  S p o rto w e  w  w o j.  
g d a ń s k im  p rz e p ro w a d z iły  m asow ą 
a k c ję  p ró b  w  t r ó jb o ju  le k k o a t le ty c z  
n y m  i  p ły w a n iu  na  o d z n a k ę  SPO.

W  t r ó jb o ju  le k k o a t le ty c z n y m  s ta r 
to w a ło  8.326 osób. M in im a  z d o b y ło  
7.572 osoby, w  ty m  1.735 k o b ie t.  W  
p ły w a n iu  —* 392, w  ty m  82 k o b ie ty .

W  z w ią z k u  z m e czem  m ię d z y p a ń 
s tw o w y m  P o ls k a  — C SR, k tó r y  o d 

b ęd z ie  s ię  w  d n iu  22.X. w  P ra d ze ,
P o ls k i Z w ią z e k  A t le ty c z n y  p rz e p ro 
w a d z i obóz k o n d y c y jn y  w  te rm in ie  
o d  9—20 p a ź d z ie rń ik a  w  C z e rw ie ń 
s k u  n .O d rą .

N a  obóz p o w o ła n i z o s ta li z a w o d n i
c y :

S z n a jd e r  (U n ia  S w arzę d z), T o b o la  
(Z w ią z k o w ie c  M y s ło w ic e ) , K a u c h  
(K o le ja rz  P o zn ań ), W ic ia k  (Z w ią z 
k o w ie c  W a rsza w a ), G ross (Z w ią z k o 
w ie c  K ra k ó w ) ,  R ad o ń  (Z w ią z k o w ie c  
K ra k ó w ) ,  J o ń c z y k  (C W K S ), R o k ita  
(Z w ią z k o w ie c  W a rsza w a ), G rz ą d z ie - 
ie w s k i (K o le ja rz  P o zn ań ), K lo r e k  
(S ta l P o zn ań ), G o łaś  (Z w ią z k o w ie c  
M y s ło w ic e ) , R eda  (Z w ią z k o w ie c  W a r 
szaw a), B a jo re k  (Z w ią z k o w ie c  K r a 
k ó w ), K ry s m a ls k i  (S ta l W ro c ła w ) .^

W  c e lu  u s ta le n ia  re p re z e n ta c ji  P o l 
s k i na  m ecz z CSR, P o ls k i Z w ią z e k  
A t le ty c z n y  p rz e p ro w a d z i w  ra m a c h  
obo zu  e lim in a c je  w  d n iu  14.X. w  
C z e rw ie ń s k u  n. O d rą .
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Z NOTATNIKA  

WARSZAWY  

Załoga Ochoty czeka
Doświadczenia racjonaliza

torskie, prowadzone przez kie  
rownictwo i  załogę budowy 
osiedla mieszkaniowego na O- 
chocie wzbudziły duże zain
teresowanie wśród innych za 
łóg warszawskich budów. Po
mysły racjonalizatorskie to
warzyszy z Ochoty, opracowa 
ne na bazie doświadczeń przo 
dującego budownictwa ra 
dzieckiego pozwalają załodze 
budowy Ochota znacznie przy 
śpieszyć tempo prac oraz u- 
zyskiwać olbrzymie oszczęd
ności materiałowe.

Klasycznym tego przykła
dem jest usprawnienie pole
gające na zmianie systemu 
zbrojenia belek stropów typu  
DM S. Zmniejszono znacznie 
ilość żelaza w  zbrojeniu, u - 
żyto przy tym  odpadków, za
miast deficytowego żelaza 
cienkich przekroi, uzyskano 
prawidłowe obetonowanie bel 
k i. Próby wytrzymałości no
wych belek wykazały, że nie 
ustępują one w  niczym sta
rym  dotąd używanym bel
kom.

N ic dziwnego więc, że to
warzysze z innych warszaw
skich budów chcieliby prze
nieść doświadczenia Ochoty 
na swój teren. Jest to jednak 
niestety niemożliwe, gdyż w  
sprawie pomysłów tych nie 
wypowiedziały się się jeszcze 
władze budowlane.

Protokóły w yników  prób 
Wytrzymałości nowych eko
nomicznych belek rozesłane 
zostały przed prawie miesią
cem do PK PG , M in . Budow
nictwa, Centralnego Zarządu 
SPB, Instytutu Techniki B u 
downictwa, Zakładu Osiedli 
Robotniczych. Odpowiedź —  
dość zresztą w ym ijającą —  
nadesłał dotychczas jedynie 
ZOR.

W ybitn i fachowcy żelbet- 
nictwa z prof. Nechayem  
na czele w ydali pozytywną o- 
pinię o usprawnieniach towa
rzyszy z Ochoty, nie w ydaje  
nam się więc, aby decyzja w  
sprawie stosowania nowych 
belek wymagała aż tak d łu
giego czasu.

Załoga budowy Ochota, któ 
ra  ma już w  opracowaniu 
szereg nowych, ciekawych po
mysłów czeka na ' ja k  n a j
szybszą decyzję swych władz 
w  sprawie pierwszego u- 
sprawnienia. (KS)

Organizacje partyjne i związkowe 
powinny wziąć czynny udział w wypracowaniu 
nowego stylu pracy aparatu służby zdrowia

W najbliższym czasie — 1. I. 1951 r. Ubezpieczalnia Spo
łeczna, jej działy i obwody, lekarze domowi, ambulatoria 
i zakłady lecznicze, będą przejęte przez powstający Zakład 
Lecznictwa Pracowniczego. Celem reorganizacji jest usu
nięcie dotychczasowych braków i poważnych niedociągnięć, 
jakie wykazuje dotychczasowy system lecznictwa.

Prob lem  ten nab iera  szczegól
ne j w ag i wobec w zrasta jących 
now ych zadań na odc inku  o-
chrony zd row ia  mas p ra cu ją 
cych.

N a n iew łaśc iw ą  pracę lecznic
tw a  w p ły w a  n ie  ty lk o  m ała 
ilość p ra cow n ikó w  służby zdro 
w ia , ale przede w szys tk im  zła 
organizacja, polegająca na b ra 
k u  jedno litego  systemu. Rozbi
cie to  spowodow ało n ie rów no
m ie rne  obsadzenie p lacówek 
zdrow ia  lekarzam i.

Z  d ru g ie j s trony  sam i le ka 
rze Ubezpieezalni Społecznej, w  
n ie k tó rych  w ypadkach, nie sta
n ę li na wysokości zadania.

*
Każdem u, k to  m ia ł przed w o j

ną k o n ta k t z Ubezpieczalnią 
Społeczną, znany je s t ówczes
n y  stosunek lekarza do chorego. 
Stosunek ten  charakteryzow ała  
n ie zw yk ła  niedbałość w  lecze
n iu . W iększość le ka rzy  Ubezpie-

czaln i Społecznej przed w o jną  
odnosiła się do chorego n iezw y
k le  lekceważąco — bo to  p rze
cież „za da rm o“ .

Podobne ustosunkowanie się 
do chorego po ku tu je  jeszcze w  
n iek tó rych  oddziałach Ubezp ie- 
cza ln i Społecznej. Np. na P ra 
dze (oddzia ł Ubezpieezalni p rzy  
u l. Jag ie llońsk ie j) chorzy zby
w a n i są o p ry s k liw y łn i odpow ie
dz iam i bądź przez lekarzy , bądź 
przez personel pomocniczy.

N ie  za in teresow ał się ty m  do
tychczas an i tam te jszy oddzia ł 
zw iązku  zawodowego, an i orga
n izacja  p a rty jn a . C horzy chcący 
się dostać do lekarza  p rzy  ul. 
Jag ie llo ńsk ie j, zmuszeni są w y 
stawać godzinam i w  ko le jce  po 
num erek. Jasna rzecz, że ta k i 
stan rzeczy n ie  w p ły w a  uzd ra 
w ia jąco  na chorego.

•i»
N ie  le p ie j p rzedstaw ia  się 

spraw a z w ie lom a dom ow ym i

leka rzam i Ubezpieezalni Społecz 
nej.

Lekarze ci w  w ie lu  w yp a d 
kach nie  rozum ie ją  sw oich za
dań, w  zby t pochopny sposób 
w yd a ją  zaśw iadczenia chorem u 
zw a ln ia jące go z p racy  —  albo 
przeprowadzają badanie bardzo 
pow ierzchow nie, bez specja lne j 
tro s k i o poprawę stanu chorego.

Duże trudnośc i m a ją  chorzy 
w  przeprowadzeniu pom ocn i
czych badań lekarsk ich , ja k  a - 
na liza  k rw i,  m orfo log ia , p rze
św ie tlen ie  itp . U bezpieczaln ia 
Społeczna wyznacza przeważnie 
te rm in  tych  badań o ja k iś  t y 
dz ień lu b  naw et 15 d n i od po
b y tu  chorego u  lekarza. T a k i 
stan rzeczy n ie  przyśpiesza le 
czenia chorego.

•I*
P la ców k i służby zd ro w ia  w 

zakładach p racy pow staw a ły  do 
tychczas w  sposób zupe łn ie  
p rzypadkow y i  oko licznościo
wy.

D obór personelu dokonyw any 
bez k o n tro li fachowo -  le k a r
sk ie j spowodował n ie ró w n o m ie r 
ne nasycenie te renu  pod w zg lę 
dem pomocy le ka rsk ie j, ja k  ró w  
nież n ie ra c jon a ln y  podz ia ł p ra 
cy lekarzy  i  p ie lęgn ia rek.

Warszawscy korespondenci piszą
Oddział warszawski PLL „Lol“ 

lepiej gospodaruje kadrami

Ponad 400 budynków podległych 
Zarządowi Nieruchomości Miejskich będzie 

wyremontowanych w przyszłym roku

żącego, w  k tó ry m  na rem on ty  
dom ów  Z N M  z Funduszu jG o -  
spodark i M ieszkan iow ej prze
znaczono oko ło 300 m ilio n ó w  
zło tych.

Z  sum  przeznaczonych na re 
m o n ty  w  ro k u  p rzysz łym  pe
w ną część przeznacza się na 
rezerwę, na ew entualne rozsze
rzen ie zap lanow anych rem on-

Zebrania 
z mieszkańcami 

o Planie 6-łetnim
Zebrania z m ieszkańcam i na 

tem at rozw o ju  dz ie ln ic  s to licy  
w  P lan ie  6- le tn im  odbędą się: 

W  n iedzie lę  dn ia  8 bm . o go
dz in ie  18-ej p rzy  u l. Cegłow
sk ie j d la  dz ie ln icy  Żo libo rz , w  
ty m  sam ym  d n iu  o godzinie 
10,30 w  k in ie  „O chota “  p rzy  u l. 
G ró je ck ie j d la  m ieszkańców 
dz ie ln icy  W arszawa — Zachód.

W  poniedzia łek dn ia  9 bm . o 
godzinie 17,30 odbędzie się ze
b ra n ie  z m ieszkańcam i d z ie ln i
cy W ola  w  lo k a lu  p rzy  u l. O bo- 

. zow ej, b lo k  20, a d la  m ieszkań
ców  Powązek p rzy  u l. E lb lą 
sk ie j 57.

We w to re k  dn ia  10 bm. o 
godzin ie 18-ej p rzy  u l. K ry p -  
sk ie j 47 zebranie z m ieszkań 
cam i z dz ie ln icy  Praga —  P o
łudn ie .

»i-
Zarząd G łów ny  i  Zarząd O - 

k ręgu  W arszawskiego L ig i M o r 
sk ie j o rgan izu ją  w  dn iu  5 paź
dz ie rn ika  br. o godz. 17 w  sali 
D y re k c ji W odociągów i  K a n a li
zac ji, PI. S ta rynk iew icza  5 od
czyt pt. „S p o rty  wodne i  tu r y 
s tyka  w odna w  P lan ie  - 6- le t 
n im .“

Na fundusz pomocy 
ludności Korei

Tow. Leon Rosenmann o fia ro  
w a ł na fundusz pomocy d la  lud  
ności K o re i 15.000 zł.

Tow. A leksander K lugm an 
z ło tych  20.000.

Pracownicy warsztatów 
samochodowych MBP 

Nr 1 na SFOS
P racow n icy  W arr ,.ow  Sa

m ochodowych MBZ n r 1 o fia ro  
w a li sumę 101.317 z ło tych  na bu 
dowę nowej W arszawy.

Napływają zgłoszenia 
mieszkań dla studentów

Do Tow arzystw a P rzy ja c ió ł 
M łodzieży Szkół W yższych na
p ły w a ją  od K om ite tów  B lo k o 
w ych  i m ieszkańców s to licy  
zgłoszenia m ie jsc d la  s tuden
tów . Do dn ia  dzisiejszego na
p łynę ło  ju ż  około 25 tak ich  zgło 
szeń, k tó re  dadzą ponad 30 
m ie jsc m ieszkalnych.

Zgłoszenia p rzy jm ow ane są 
przez TPM SW  codziennie. A d 
res pl. N a ru tow icza 5. pokój 
104, n r te le fonu  41518. O dn a j- 
m u jący  pokoje usta la ją , w yso
kość kom ornego z TPM SW

(t)

W związku z reorganizacją Funduszu Gospodarki Miesz
kaniowej, sumy przeznaczone na remonty domów podległych 
Zarządowi Nieruchomości Miejskich, włączone są do preli
minarza budżetowego przedsiębiorstwa. W roku 1951 na 
remonty bieżące i  kapitalne, oraz na stalą konserwację do
mów ZNM preliminowano przeszło pół miliarda złotych.

S um y przeznaczone na re -  w zrost w  stosunku do ro k u  b ie - 
m o n ty  dom ów  Z N M  na ro k  
p rzysz ły  sk łada ją  się z dw óch 
pozyc ji. P ierwsza pozycja  to  su
m y wygospodarow ane przez 
ZN M , przeznaczone na drobne 
rem on ty  i  sta łą  konserw ację, 
druga -— to  sum y na rem o n ty  
kap ita lne  przyznane z budżetu 
państwowego.

Stała konserwacja domów
W  1951 ro k u  p ro jektow ane 

je s t prowadzenie s ta łe j konser
w a c ji dom ów. Specja lne b ry 
gady ro b o tn ikó w  p rzeprow a
dzać będą okresowo sm ołowania 
dachów, na p ra w y  ryn ien , k ito 
w an ie  ok ien  itp . T a  sta ła  ko n 
serw acja  m a na celu n iedopu
szczanie do pow staw an ia  za
grożeń budynków , a ty m  samym 
do poważnych w y d a tk ó w  przy  
usuw an iu  tych  zagrożeń.

Przeszkoleni ad m in is tra to rzy , 
odpow iedz ia ln i za stan podle
g łych  im  budynków , dbać będą 
o ich  stan i  zobow iązani będą 
sygnalizow ać o potrzebie n a j
d robn ie jszych naw e t rem ontów .

Prowadzone w  p rzysz łym  ro 
k u  m iesięczne na rady  dozorców 
dom ów  Z N M  przyczyn ią  się 
rów n ież  do lepszej i  s ta łe j kon 
se rw ac ji budynków .

Oprócz s ta łe j konse rw ac ji w  
ro k u  p rzysz łym  p rze w id u je  się 
drobne rem o n ty  w  przeszło 350 
budynkach.

526 milionów złotych 
na remonty kapitalne

Na rem on ty  ka p ita ln e  prze
w idz iana  je s t suma 526 m ii io -

tów . Z  p ien iędzy przeznaczo
nych  na rem o n ty  k a p ita ln e  do 
sieci kan a lizacy jne j i  w odocią
gowej podłączonych zostanie 
k ilkadz ies ią t b u d yn kó w  Z N M - 
owskich.

Ogółem re m o n ty  kap ita lne  
obejm ą przeszło 130 budynków , 
przeważnie w  dz ie ln icach ro 
botniczych. Na samej Ochocie 
i  W o li w yrem ontow ane zostaną 
33 b u d yn k i za sumę 125 m il io 
nów  zło tych.

W  w y n ik u  re a liz a c ji p lanu  re 
m ontów , zarówno ka p ita ln y c h  
ja k  i  d robnych popraw ione  zo
staną znacznie w a ru n k i m iesz
kan iow e k i lk u  tys ięcy  rod z in  
robotn iczych. (g)

GUS i  ta le rze
Od pewnego czasu zauw aży

łem , że K azio  zaczął n a jw y 
ra źn ie j w  śmiecie chudnąć. 
T w a rz  m u  s ię . w yciągnę ła , oczy 
w p a d ły  głęboko i  b łyszczały  
n iena tu ra ln ie .

—  Co c i je s t —  py ta m  —  m o
że n ie  możesz pogodzić p racy  
z nauką?

Trzeba bow iem  w iedzieć, że 
K azio  przed po łudn iem  p racu 
je, a w ieczoram i chodzi do je d 
nego z liceów  d la  dorosłych.

—  Eeech — m achnął ręką  
Kazio  —  dotąd jakoś godziłem , 
ale te raz n ie  mogę. Bo pos łu
cha j —  i  opow iedzia ł m i sw oją  
histo rię .

Otóż K azio  p racu je  w  G łó w 
nym  Urzędzie S ta tystycznym  
p rzy  u l. N a rb u tta  33. W  G U S-ie  
je s t s to łów ka  prowadzona przez 
WSS. O biady są naw et ca łk iem  
niezłe, ale o trzym an ie  obiadu  

nów  zło tych. Jest to  pow ażny 1 połączone je s t z godzinnym  w y 

czekiwaniem . Po o ro s tu  b ra k  
w ystarcza jące j ilośc i nakryć , 
k tó re  zgodnie z przepisam i w i
n ien  zakupić GUS.

S ytuac ja  n ie  je s t wesoła, bo 
trzeba w yb ie ra ć  albo obiad  
i  czekanie, albo punk tua lne  
przychodzenie do szkoły. Połą
czyć jednego z d rug im  nie  m oż
na, a że K az io  p a li się do nauk i, 
w ięc po k ilk u n a s tu  n ie fo r tu n 
nych próbach zjedzenia ob iadu  
w  czasie krótszym ■ od godziny  
zrezygnow ał w  ogóle z posiłku . 
Chodzi do szkoły g łodny, chud
nie  z dn ia  na dzień i  sta je  się 
coraz ba rdz ie j ponury.

T ak ich  ja k  Kazio jes t zresztą 
w  G U S -ie  ic ięce j. Wszyscy on i 
nie mogą po jąć te j sy tuac ji. Bo 
przecież n a k ryć  w  sklepach nie 
bra kn ie  i  na pewno GUS może 
sobie pozw o lić  na zakup k i lk u 
dziesięciu ta le rzy. (set)

Przeprowadzona n iedaw no 
przez ZUS ankie ta  w ykaza ła , że 
dokonyw any dotychczas dobór 
personelu lekarskiego bez ja 
k iegoko lw iek  nadzoru, doprow a 
dz ił do przerostu le ka rzy  w  in 
s ty tuc jach, gdzie to  b y ło  zupeł
n ie  zbędne —  i  do b ra k u  leka 
rzy  w  zakładach pracy, gdzie 
ich obecność jes t konieczna.

Jest np. w  W arszaw ie b iu ro  
kon s tru kcy jn o  -  te le ko m u n ika 
cy jne  —  i  okSzuje się, że w  te j 
in s ty tu c ji codziennie p rz y jm u je  
leka rz  -  ch irurg...

W  Państw ow ych Zakładach 
M onopolu Spirytusow ego p rzy  
u l. Z ąbkow skie j, liczącej 836 
p racow ników , je s t aż czterech 
lekarzy. C h iru rg , k tó ry  p rz y jm u  
je  codziennie przez 3 i  pó ł go
dziny, ped ia tra  —  3 godziny 
dziennie, reum ato log —  1 go
dzinę dziennie i  dentysta. Czy 
to  n ie  za dużo?

Przeprowadzona a n k ie ta  od
k ry ła  i  inne poważne anom a
lie. Np. p rzy  u l. K o p e rn ika  są 
trz y  am bu la to ria  —  na da lek im  
M oko tow ie  i  na Pow ązkach nie  
m a an i jednego. Proste w y 
da je się rozw iązanie, ażeby k o 
sztem dwóch a m b u la to rió w  w  
Śródm ieściu uzupe łn ić poważne 
b ra k i M oko tow a i  Powązek. D o
tychczas je dn ak  o ty m  n ie  po
myślano.

*
W szystkie  te dane świadczą 

o tym , że lecznictw o m a przed 
sobą dużo pracy, od samych 
p ra w ie  podstaw. Dużo tu ta j m o
że dać pom yślna reorganizacja 
lecznictw a, stworzenie Zakładu 
Leczn ic tw a Pracowniczego, ale 
sama reorganizacja  n ie  w y s ta r
czy. Do pracy muszą przystąp ić 
w szystkie  organizacje zw iązko
we i  pa rty jne , k tó re  n ie  mogą 
być b ie rn y m i w idzam i, ale m u 
szą b rać czynny udz ia ł w  w y 
pracow aniu nowego s ty lu  pracy 
apara tu służby zdrow ia.

(w j)

Połączenie Szkoły 
Inżynierskiej 

z Politechniką 
Warszawską

W sku tek  u jedno licen ia  p ro 
gram u stud iów  in żyn ie rsk ich  
pierwszego stopnia p rzyg o tow y
wane je s t połączenie W yższej 
S zkoły In żyn ie rsk ie j im . W aw el 
berga i  R o tw anda z P o lite ch n i
ką W arszawską. Połączona Po
lite c h n ik a  W arszawska będzie 
na jw iększą, w  Polsce uczeln ią 
techniczną. L iczba studentów  
wzrośnie do 9 tysięcy. N a P o li
technice będą skoncentrowane 
s tud ia  chemiczne, różne dz ia ły  
m echan ik i, energe tyk i c iep lne j, 
k o n s tru k c ji ob rab iarek, lo tn ic 
tw a  i  rad ia , e lek tro te ch n ik i, a 
także s tud ia  geodezyjne i  a r 
ch ite k tu ra .

S tud ia  pierwszego stopnia bę 
dą na P o litechn ice  t rw a ły  3 la 
ta, Prócz tego będzie jeszcze 
d w u le tn i d ru g i stopień.

D la  uczczenia 33 roczn icy Re
w o lu c ji Paździe rn ikow e j b ryg a 
da k ie ro w n ic tw a  ruch u  P L L  
„L o t“  w  W arszaw ie w  odpow ie
dzi na apel h u ty  „P o k ó j“  w y 
sunęła na naradzie w y tw ó rcze j 
w  d n iu  30 w rześnia b r. nowe 
hasło oszczędności.

„Oszczędzamy lik w id u ją c  zbęd 
ne e ta ty  przez uspraw nien ie  i 
zm ianę dotychczasowych m ótod 
pracy, zw iększenie w yda jnośc i 
p racy oraz w łaściw e w y k o rz y 
stanie k a d r.“

In ic ja to re m  tego hasła jest 
Z M P -cw iec , członek PZPR  tow . 
A dam  K ijo w s k i.

W  zw iązku  z powyższym  b ry 

gada k ie ro w n ik ó w  ruch u  posta
no w iła  z dn iem  2 październ ika 
1950 r. pracować w  swoim  dzia
le  n ie  w  liczb ie  11 lu d z i ja k  do
tychczas a ty lk o  siedm iu, zaś 
czterech lu d z i skierować do p ro 
d u k c ji w  in n ym  dziale. Osiąg
n ię ta  w  ten  sposób oszczędność 
w y ra z i się w  stosunku rocznym  
sumą 1.080.000 zł.

*
Jak w yg ląda ła  dotychczas pra 

ca k ie ro w n ic tw a  ruchu?
Dotychczas stosowany b y l sy

stem zajęć tum uso w ych  po pięć 
osób dziennie od 7 rano do 20.15. 
W  rzeczyw istości jednak  powsta 
w a ły  duże przestoje w  pracy na

skutek czego personel n ie  b y ł 
w yko rzys tyw an y  w  ciągu całe
go dn ia pracy.

*
Dziś, w  trzec im  d n iu  stosowa

nia  nowego system u w id z im y  
zupełną słuszność wniesionego 
p ro je k tu , p racu jem y w  zm n ie j
szonym zespole uzysku jąc w y n i
k i  lepsze, gdyż praca idzie nam  «. 
spraw n ie j. N ie  przesta jem y ana
lizow ać naszej p racy i  w ie rzy 
m y, że osiągniemy' dalsze u - 
spraw nien ia i  oszczędności dla 
naszej gospodarki narodowej.

B. S Z A S ZK A  
P L L  „L o t“

Młodzież robotnicza z liceum mechanicznego 
domaga się większej opieki 

ze strony dyrekcji

Apteki miejskie czynne 
do godz. 21

P racow n icy  ap tek m ie jsk ich  
u c h w a lil i na naradzie  p ro d u k 
cy jn e j przedłużen ie czasu pracy 
tych  ap tek do godziny 21-e j.

W  zw iązku  z ty m  w szystk ie  
ap tek i m ie jsk ie  czynne są do go 
dż iny  21-e j.

A n a lizu ją c  pracę zarządu szkol 
nego Państwowego L iceu m  M e
chanicznego d la  dorosłych p rzy  
u l. O tw ock ie j, trzeba stw ie rdz ić , 
że jes t tu  w ie le  b ra kó w  i  n ie 
dociągnięć, a przede w szys tk im  
b ra k  p lanow e j i  k o le k tyw n e j 
pracy.

A b y  un iknąć  w  ty m  roku  
szkolnym  b łędów  ubiegłego ro 
ku, chc ia łbym  om ów ić k ilk a  za
sadniczych kw e s tii. F rekw enc ja  
na w yk ładach  w  ub ieg łym  ro ku  
pozostaw iała w ie le  do życzenia. 
Z da rza ły  się częste w y p a d k i „ u -  
ry w a n ia  się“  uczn iów  z le k c ji.

M etody stosowane wobec tych 
uczn iów  przez dy re k to ra  b y ły  
w ręcz niew łaściw e, a m ia n o w i
cie, uczniow ie, k tó rz y  n ie  z ja 
w ia li się na w y k ła d y  b y li zaw ie 
szeni na k ilk a  dn i, przez co u - 
czeń tra c ił k ilkanaśc ie  godzin 
le k c ji i  jeszcze ba rdz ie j opusz
czał się w  nauce.

M yślę, że ta k ie  m etody są nie 
pedagogiczne, na ich m iejsce na 
leży w prow adzić  nowe —  socja
lis tyczne— zachęcające do współ 
zaw odnictw a w  nauce.

Trzeba kontrolować 
wykonanie uchwał 

i zobowiązań
S praw a w spó łzaw odn ictw a by 

ła  w p raw dz ie  om aw iana na le k 

c ji .wychowawczej, ale n ie  w y 
w o ła ła  głębszego zainteresowa
n ia  an i ze s trony dyrek to ra , ani 
zarządu szkolnego.

Z na jlepszej i  na jsłusznie jsze j 
uch w a ły  lu b  podjętego zobowią 
zania n ic  n ie  w y jd z ie  je ś li nie 
będzie sta łe j i  system atycznej 
k o n tro li pod ję tych zobowiązań.

U czn iow ie naszej szkoły zobo
w ią za li się założyć ko ło  TP P R  i  
postaw ić jego pracę na odpowie 
dn im  poziomie.

W praw dzie  ko ło  TPPR  is tn ie 
je, ale o ja k ie jk o lw ie k  pracy 
tego ko ła  n ic  nie słychać.

D y re k to r naszej szkoły zobo
w iąza ł się nauczyć uczn iów  l i  - 
czyć na suwaku loga ry tm icz  -  
nym .

U czn iow ie w  dalszym  ciągu 
n ie  um ie ją  posługiw ać się su
w akiem , zresztą —  tru d n o  jes t 
uczyć kogoś liczyć na suw aku 
je ś li się go n ie  posiada...

M im o  w o li nasuwa się p y ta 
nie, dlaczego pode jm u je  się zo
bowiązania, k tó re  w  danym  o- 
kres ie  n ie  są m ożliw e  do w y 
konania.

Zebrania i akademie 
powinny oddziaływać 

wychowawczo
W szelkie  akadem ie odby

w a ją  się u  nas na ko ry ta rzu , a 
uczn iow ie siedzą na podłodze. 
Przecież w  b u d yn ku  ty m  m ie -

Będziemy oszczędzać 

materiały biurowe

szcza się i  inne szkoły, k tó re  
rów n ież  urządza ją akademie, 
dlaczego w ięc n ie  urządzić 
w spó ln ie  w  jedne j —  na ten  cel 
przeznaczonej sali?...

Na jedne j z akadem ii szkol
nych w  części a rtys tyczne j w y 
s tąp ił „c h ó r“  sk łada jący się z 
trzech uczniów , k tó ry  odśpie
wał... na jnow szy przebój „M ó w 
m y sobie ty “ ...

Odnosi -się w rażenie, że wszy
s tk ie  te  uroczystości od byw a ły  
się ty lk o  fo rm a ln ie , aby prze
słać p ro to kó ł w ładzom  zw ierz
chnim ...

Wnioski dla nas 
i dla dyrekcji szkoły

Nasza szkoła d la  dorosłych, 
k tó re j w iększość uczn iów  sta
n o w i m łodzież pracująca w  w ie 
k u  od 17 —  21 la t  n ie  pow inna  
pozostawać nada l bez odpow ied 
n ie j op ie k i i  k o n tro li.

M yślę, że d y re k to r i  zarząd 
szkolny w yciągną w n io s k i z 
tych  fa k tó w  i  że w  bieżącym  rp -  
k u  szko lnym  podobne w yp a d 
k i n ie  będą m ia ły  m iejsca.

Dobrze b y ło  b y  też, gdyby 
D yre kc ja  O kręgowa Szkolenia 
Zawodowego zaopiekowała się 
naszym  liceum  i  żeby p rz y n a j
m n ie j raz  w  ro ku  je j przedsta
w ic ie l z łoży ł w izy tę  naszej szko
le.

M IC H A Ł  D U D N IK O W  
uczeń liceum , p ra cow n ik  
P o lsk ich  Zak ładów  O p

tycznych.

W arszawa w  P la n ie  6 - le tn im

9 6 proc. ludności stolicy 
korzystać będzie z wodociągów w roku  1955

K ap ita lis tyczna  W arszawa 
przedw ojenna m ia ła  ty lk o  72 
procent bu dyn ków  m ieszkal
nych z w odociągam i oraz zale
dw ie  41 procent n ieruchom ości 
posiadających urządzenia kana
lizacy jne. Szczególnie upośledzo 
ne b y ły  pod ty m  względem  pe
ry fe ry jn e  dz ie ln ice robotnicze, 
gdzie wodę czerpano częstokroć 
w  t.zw . sto jakach z k ra n a m i lu b  
studn iach ziem nych, a s trasz li
w y  odór nieczystości p łynących  
za tru w a ł pow ie trze.

Ten z ły  stan pogorszyły je 
szcze dz ia łan ia  wo jenne, w  w y 
n ik u  k tó rych  zniszczenia w yn io  
s ły  d la  w odociągów  i  kan a liza c ji 
b lisko  30 proc. urządzeń przed
wojennych.

Po oswobodzeniu s to licy  lu d 
ność zaopatryw ała  się w  wodę 
ze studzień podw órzow ych i  n ie 
licznych  studzien artezy jsk ich . 
Każdy m iesiąc prac nad odbu
dową zdruzgotanej s to licy  p rz y 
nosił nowe osiągnięcia. Z  c h w i
lą u ruchom ien ia  S tac ji F i l t r  > 
m ieszkańcy zaopa tryw a li się j 
w  wodę na punktach  czerpa - 
nych, um ieszczonych na uucacn 
m iasta w  różnych rejonach.

P la n  3 -Ie tn i p rzyn iós ł w  za
kresie  w odociągów  i  kana lizac ji 
ca łkow ite  ukończenie prac nad 
odbudową sieci, uszkodzonej w 
czasie w o jny . P rzystąp iono ró w 
nocześnie do rozbudow y sieci 
wodociągow ej rozb io rcze j w  od
leg łych dzie ln icach rob o tn i
czych, k tó re  dotychczas sieci 
nie m ia ły , ja k  np. na T argów ku 
i G rochów ie, ja k  rów n ież  roz
poczęto budowę now ych prze
wodów, p rzy  jednoczesnym  w y 
korzys tan iu  is tn ie ją ce j sieci, dla 
now opow sta jących dzie ln ic.

Na S ta c ji F i l t ró w  pom py pa
row e zostały zastąpione e le k tro -

pom pam i, co w  znacznym  sto
p n iu  p rzyczyn iło  się do usp raw 
n ien ia  dostawy w ody m ieszkań 
com W arszawy.

Ponieważ is tn ie jące f i l t r y  po
w o lne n ie ,m og ły  przepuścić ko 
niecznej ilośc i wody, p rzystą 
piono do odbudow y f i l t r ó w  po
śpiesznych, k tó rą  ukończono w  
lip cu  1949 r.

Na S tac ji Pom p Rzecznych, 
w  okresie 1947 — 1949, rozbudo
wano pierw szą i d rugą p ro w i
zoryczną pom pownię, p rzepro
wadzono rem ont urządzeń czer
pa lnych  o- oz zakończono odbu
dowę centra lnego węzła tłoczne
go, z k tó ry m  następnie^ połączo
na została druga prow izoryczna 
pom pownia.

W  sieci kan a lizacy jne j rozsze
rzono znacznie długość kana
łów , napraw iono  burzowce, a 
p row izo ryczna  Stacja Pom p K a  
na łow ych  „P o w iś le “  została od
budow ana ja ko  stacja stała.

*Założenia P lanu  Sześcioletnie 
go w  zakresie w odociągów  i  k a 
n a liza c ji idą w  k ie ru n k u  zaopa
trzen ia  ludności s to licy  oi;az roz 
budowującego się in tensyw n ie  
przem ysłu w  sposób sta ły  i  pew 
ny w  dostateczne ilośc i dobre j 
w ody oraz hig ienicznego i szyb
kiego odprowadzenia ścieków go 
spodarczych i wód opadowych. 
Osiągnięte to zostanie przez roz 
budowę sieci oraz przez dopro
wadzenie do stanu no rm a ln e j 
eksp loatacji w szystk ich  urzą
dzeń wodociągowych i k a n a li
zacyjnych arów no is tn ie jących  
ia k  i  potrzebnych w  zakresie 
w ym aganym  w  naw iązan iu  do 
usta lonych p rzew idyw ań  w z ro 
stowych ludności i załozen urba 
nistycznych. .

P lan 6- le tn i p rzew idu je  po
nadto w  sw ym  założeniu Ogól

n ym  znaczne unow.oczesmeme 
ca łe j sieci dostosowanej do po
trzeb rozw o jo w ych  now ej So
c ja lis tyczne j W arszawy, w łącze
nie  do n ie j w szystk ich  w ię k 
szych b u dyn ków  m ieszkal
nych, a w  szczególności za
m ieszkałych przez ludność 
robotniczą, ponadto pełne 
uzb ro jen ie  te renów  przezna
czonych pod nowe budow nictw o 
przem ysłowe, m ieszkaniowe i 
społeczne.

O is to tne j popraw ie  ja ka  na
stąp i w  okresie la t 1950 — 1955 
na t.ym odcinku w yraźn ie  m ó
w ią  porów naw cze zestawienia 
cy frow e . I  ta k  np. przez p rzy łą 
czenie do sieci około 3.800 n ie 
ruchom ości procent ludności ko
rzysta jące j z wodociągów zosta
nie podniesiony z 89 w  r. 1949 
do 96 w  końcu r. 1955. P rocent 
zaś m ieszkańców korzysta jących 
z urządzeń kana lizacy jnych  z 
70 w  r. 1949 wzrośnie aż do 88 
przez podłączenie do sieci p rze 
szło 3.500 nieruchom ości.

W yn ik iem  tro sk i Rządu Ludo
wego o zapewnienie ludności 
p racu jące j ja k  najlepszych w a
ru n kó w  by tu  będzie ponadto o- 
grom ny w zrost długości sieci. I  
tu  c y fry  P lanu są im ponujące. 
Ogólna długość samej sieci w o
dociągowej wzrośnie o przeszio 
160 km , co pozw o li osiągnąć w  
r  1955 stan 827 km . Sieć kana 
lizacy jn a  wzrośnie o tę samą 
długość i osiągnie, w  osta tn im  
ro ku  P lanu  553 km .

T rzec im  elem entem  P lanu, 
k tórego nie można pom inąć jes t 
wzrost p ro d u k c ji wody. W  w y 
n ik u  nak ładów  inw estycy jnych  
na rozbudowę cen tra lnych  u - 
rządzeń wodociągowo -  k a n a li
zacyjnych, ilość w ody dostar - 
czonej w  ciągu ro ku  do kon -

sum eji w zrośnie w  okresie sze
ścio lecia z oko ło 26 m ilio n ó w  m  
sześciennych w  r . 1949 do przesz 
ło 32 m ilio n ó w  m  sześciennych 
na kon iec 1955 r . N iezależnie od 
tego w  zw iązku  z rozbudową ba
zy p rzem ysłow e j W arszaw y ilość 
w ody dostarczanej do p ro d u k c ji 
w yn ies ie  w  r. 1955 11 m ilion ów  
m e tró w  sześciennych t j .  p raw ie  
d w u k ro tn ie  w ięce j n iż  w  roku  
1949.

N ajpow ażnie jsze zam ierzenia 
in w es tycy jn e  to  rea lizac ja : pom 
po w n i na s ta c ji na C zern iako- 
w ie, s tac ji pom p kana łow ych  na 
Saskie j K ęp ie  i  Ż eran iu  oraz 
odbudowa i  budowa oczyszczal
n i ścieków.

L a ta  1950 —  1955 będą okre 
sem przygo tow an ia  pe łne j do - 
k u m e n ta c ji technicznej do uno
wocześnienia urządzeń w odocią
gowo -  kan a lizacy jnych  oraz o - 
kresem  budow y now ych ko le k 
to ró w  i now ych licznych  kana
łó w  odprow adzających (drugo - 
rzędnych), w a ru n k u ją  one bo - 
w iem  w łaśc iw y  rozw ój m iasta 
socjalistycznego.

E fek tem  rzeczyw is tym  będde 
osiągnięcie w  r. 1955 — 120 ty 
sięcy m tr . sześciennych ilośc i 
w ody tłoczone j do sieci w  c ią
gu doby. Z na jd u je  to swoje bez
pośrednie odbicie we wzroście 
konsum e ji na jednego m ieszkań 
ca sto licy, k tó ra  wynosząc w  r. 
1938 zaledw ie 75 l i t ró w  na do
bę osiągnie w  r. 1955 126 li t ró w  
na tę samą jednostkę czasu. 
Św iadczy to o s ta łym  wzroście 
dobrobytu  i poziom u k u ltu ra l
nego m ieszkańców i  zm ianie ob- 
b licza sto licy, k tó ra  przyb ierze 
cha rak te r m iasta o szeroko roz
w in ię ty m  przem yśle socja listycz 
nym . K . S.

T ró jk a  Z M P -ow ców , p ra cu ją 
ca w  P B P  n r  9 w  oddziale m o
de rn izac ji, w  osobach K az im ie 
r y  K w ie c iń sk ie j, Eugeniusza 
R ybaka i  Ryszarda Sw iętochow  
skiego za in ic jow a ła  współza
w odn ic tw o  oszczędnościowe na 
m ateria łach  b iu row ych .

M ło dz i Z M P -o w cy  w zoru jąc 
się na stachanówce L id i i  K o ra - 
b ie ln iko w e j i  pragnąc uczcić 33 
rocznicę W ie lk ie j R e w o luc ji So
c ja lis tyczne j, zobow iąza li się o- 
szczędzać m a te ria ły  b iu row e  
tak , aby n o rm a ln y  p rzydz ia ł

m iesięczny w ys ta rczy ł na  2 m ie 
siące pracy b iu ro w e j.

Dalszy ciąg zobow iązania w zy 
w a w szystk ich  praco w .lik ó w  
b iu ra  i  Z M P -ow có w  do pójścia 
ich  śladem, b y  przez oszczęd
ne gospodarowanie m a te ria ła m i 
b iu ro w y m i wykazać, że um iem y 
gospodarować le p ie j i  oszczęd
n ie j, że każdą zaoszczędzoną su
m ą chcem y przyczyn ić  się do 
budow y now ych fa b ry k , no 
w ych  dom ów d la  lu d z i pracy, 
do wzm ocnien ia s ił św ia tow e
go f ro n tu  pokoju.

K O N S T A N T Y  C H LE B N Y  
PBP N r 9

Bursa studencka na M ły nowie 
mimo trudności stanęła w terminie

W  d n iu  w czora jszym  prze ję ta 
została k o m is y jn ie  d ruga  bursa 
akadem icka budow ana w  ty m  
ro ku  w  W arszaw ie. Bursa na 
M łyn o w ie , p rzy  u l. K a ro lko w e j 
je s t bu dyn k iem  typow ym , ob
liczonym  ną 300 studentów . W 
czasie budow y bu rsy załoga 
PPB B O R  g ru py  M łyn ó w , oraz 
ochotnicze b rygady  akadem ic
kie , m ia ły  w ie le  trudności, k tó  
re  g ro z iły  n iedo trzym an iem  te r 
m in u  ukończenia budynku .

T rudności te zosta ły jednak  
zwycięsko pokonane i  w  d n iu  
1 paźdz iern ika  m łodzież akade
m icka  s to licy  o trzym a ła  d a l
sze 300 m ie jsc m ieszkalnych.

P rzy  budow ie  bu rsy  na M ły 
now ie  w y ró ż n ili się szczególnie: 
k ie ro w n ic tw o  rob ó t w  osobach 
tow ? inż. B a rtn ik a  i  tow . K a n 
iego, b rygady  m ura rsk ie  M o li
ka  i  W łochowskiego, la s tr i-  
ka rz  S iko ra  i  in s ta la to r M a je w 
ski. (ks)

R A D I O

Dziś w  W arszaw ie  
T E A T R Y

T E A T R  N A R O D O W Y  (P l. T e a tra l
n y )  4 .X . „K r a k o w ia c y  i  G ó ra le “  — 
g o d z .. 19.

tw a r ta  c o d z ie n n ie  w  godz. 9—19 w  
B ib lio te c e  Z a m o js k ic h  u l. S e n a to r-  
skći 37.

W Y S T A W A  „W A R S Z A W A  — O D - 
B U D C fW A  — P O K O J “  o tw a r ta  co-

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) 4 . X . -  « “ e^w  godz. 9 -2 2  w  - o k a l^ d ą w
„S p ra w a  P a w ła  E sz te ra g a “  — godz. 
19.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (FoksaD  — 
4 .X . — „M ą ż  ł  żo na “  — godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  31) — 
4 .X . — „Z ie lo n y  G i l “  — godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j
s k ie g o  20) — 4 .X . — „P a n  G e ld h a b “
— godz. 19.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y
— 4.X . — „ K lu b  K a w a le ró w “  — 
godz. 19.

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  5) — 
4 .X . — „W o d e w il  W a rs z a w s k i“  — 
godz. 19.15.

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L 
S K IE G O  — 4 .X . — „W c z o ra j i  p rzed  
w c z o ra j“  — godz. 19.

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k o 
to w s k a  13) — 4.X . — „W ie c z ó r
T rz e c h  K r ó l i “  — godz. 19.

P A Ń S T W  O P E R A  I F IL H A R M O 
N IA  (N o w o g ro d z k a  49) — 4.X . — 
n ie c z y n n y . •

P A Ń S T W O W Y  T E A T R  N O W E J 
W A R S Z A W Y  — 4.X . — „O  k ra s n o 
lu d k a c h  i  s ie ro tc e  M a ry s i“  — godz. 
12.

W Y S T A W Y
M U Z E U M  N A R O D O W E . Z b io ry  

s ta łe . S z tu k a  S ta ro ż y tn a , S z tu k a  Go 
ty c k a , S z tu k a  Z d o b n ic z a , M a la rs tw o  
P o ls k ie , M a la rs tw o  R o s y js k ie . O tw a r  
te  w e  w to r k i ,  ś ro d y  i  p ią tk i  — godz. 
10—15. W  c z w a r tk i  i s o b o ty  10—17: w  
n ie d z ie le  i  ś w ię ta  10—19; w  p o n ie 
d z ia łk i  m u ze u m  z a m k n ię te .

M U Z E U M  W O J S K A  P O L S K IE G O . 
Z b io ry  s ta łe  — u z b ro je n ie  h is to ry c z  
ne  i  w spó łczesne  X I —X X  w ie k . W y 
s ta w a  m a k ie t. P a rk  — e k s p o n a ty  
w spó łczesne . O tw a r te  c o d z ie n n ie  w  
godz. 12—17 z w y ją tk ie m  p o n ie d z ia ł 
k ó w  i  d n i p o ś w ią te c z n y c h .

W Y S T A W A  M D M  I  O S IE D L I R O 
B O T N IC Z Y C H  w  P la n ie  6 - le tn im  o-

nego „C a fe  C lu b u “  (N o w y  
ró g  A l.  J e ro z o lim s k ic h ) .

K I N A

M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — 4 .X . — 
O rz e ł K a u k a z u  — p ro d , radzie -i 
c k a  — godz. 16.30, 18.30, 20.30. W 
n ie d z ie le  od 12.30.

P A L L A D IU M  (K n ie w s k ie g o  9) — 
4 .X . — s k ła d a n y  p ro g ra m  cze sk i: 
dozw . od 7 la t  godz. 15, 17, 19, 21, w 
n ie d z ie le  o d  13.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) — 
4.X . — P ra g a  ro k u  1848 — p ro d . CSR
— godz. 16.30, 18.35, 21, w  n ie d z ie le  
12, 14.15, 16.30 i 18.45.

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112) -  
4 .X . — S tie p a n  R a z in  — p ro d , ra 
d z ie c k a , godz. 16, 18.30, 21.

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — 4 .X . — SS 
O rz e ł z a g in a ł — p ro d , ra d z ie c k a  — 
godz. 16.30, 18.30, 20.30.

„ W —Z “  (A l. Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
4 .X . — S tró j  g a lo w y  — p ro d , w ę 
g ie rs k a , dozw . o d  14 la t ,  godz. 15. 
17, 19, 21.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — 4.X . — 
O rz e ł K a u k a z u  — p ro d , ra dz ie cka
— godz. 17, 19, 21.

1 M A J A  (P o d s k a rb iń s k a  9) — 4.X .
— „W y s p a  szczęścia “  — p ro d , w ę 
g ie rs k a  — godz. 17, 19, 21.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — 4.X . — 
P o tę p ie ń c y  — p ro d . fra n c u s k a  — 
godz. 17, 19, 21. D ozw . od 16 la t .

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — 4 .X . — One 
m a ją  o jc z y z n ę  — p ro d , ra d z ie c k a  — 
godz. 17, 19, 21.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) — 
4 .X . — „W io s n a “  — p ro d , ra d z ie c k a
— godz. 14, 16, 18. W  n ie d z . o d  12. 

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — 4 .X . —
O s ta tn i M o h ik a n in  — p ro d . C SR — 
dozw . od 14 ldft — godz. 17, 19. w  
n ie d z ie le  od  15, w  p o n ie d z ia łe k  n ie 
czyn n e .

C Z W A R T E K  5 P A Ź D Z IE R N IK  
P ro g ra m  n a  fa l i  1322 m .
P ro g ra m  d n ia  6.00, 15.25 na  ju t r o  

23.10, S y g n a ł czasu 5.03, 11.57, W ia 
d om o śc i 5.03, 6.30, 8.00, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00, G im n a s ty k a  6.50.

f 00 P o c z ą te k  a u d y c ji ,  5.10 A u d . 
w s i, 5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra  
6.03 P o ls k a  p ie ś ń  m asow a , 6.10 

M u z y k a  lu d o w a  ró ż n y c h  n a ro d ó w , 
6.45 M u z y k a  8.05 Z  tw ó rc z o ś c i C z a j
k o w s k ie g o , 8.55 M u z y k a , 9.35 W ieś  
ta ń c z y  i  ś p ie w a , 9.50 A u d . l ite ra c k a , 
10.10 A u d . d la  p rz e d s z k o li,  10.20 M e 
lo d ie  o p e re tk o w e  i  f i lm o w e , 10.50 In  
fo rm a c je , 10.55 A u d . d la  k i .  I I I —IV ,  
11.15 K o n c e r t  s o lis tó w , 11.50 G ło s  m a  
ją  k o b ie ty ,  12.15 M e lo d ie  k o m p o z y to  
ró w  ra d z ie c k ic h , 12.30 A u d . d la  w s i. 
12.45 M e lo d ie  lu d o w e , 13.15 P rz e rw a , 
13.20 A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h , 
15.50 M u z y k a , 15.55 A u d . S K R S , 16.20 
P o g a d a n ka  n a u k o w a , 16.30 K o m p o z y  
to r z y  T y g o d n ia : R o ss in i, B e l l in i ,  D o  
n iz e t t i,  17.05 R a d io w y  k u rs  d la  n a u 
c z y c ie l i  sp o łe c z n y c h , 17.20 M u z y k a , 
17.35 K o m e n ta rz  d n ia , 18.00 D la  k a ż 
dego coś m iłe g o , 19.00 A u d . d la  ś w ie  
t l i ć  m ło d z ie ż o w y c h , 19.15 A u d . d la  
w s i, 19.30 K o n c e r t  pod  d y r .  O rze 
ch o w sk ie g o , 20.30 P ie ś n i N o s k o w s k ie  
go, 20.30 O po w ie ść  o  B e e th o v e n ie , 
21.40 F ra g m . p o w . A n n y  S egha rs  p .t. 
„ U m a r l i  p o zo s ta ją  m ło d z i“ , 22.00 P ie  
śn i k o m p o z y to ró w  ro s y js k ic h , 22.13 
M u z y k a , 22.30 M u z y k a , 23.15 H y m n  i  
k o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  n a  fa l i  267 m .
P ro g ra m  d n ia  6.45, 13.25 na ju t r o  

23.10, S y g n a ł czasu 5.03, W ia d o m o 
śc i 5.05, 6.00, 7.00, 8.00, 17.00, 20.00, 
23.00, G im n a s ty k a  6.05.

5.00 P o czą te k  a u d y c ji ,  5.10 A u d . 
d la  w s i, 5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra 
c y , 5.15 M u z y k a  o p e re tk o w a , 6.30, 
6.15 M luzyka , 7 .50M uzyka, 8.03 R ep e r 
tu a r  k in  i  te a tró w , 8.10 P rz e rw a , 
13.30 A u d . d la  k l .  I I I —IV , 13.30 U tw o  
r y  s k rz y p c o w e  i  w io lo n c z e lo w e , 14.15 
„M o s t“  o po w . I .  B rz o z y , 14.30 K o n 
c e r t d la  s zkó ł, 15.00 M u z y k a , 15.10 
P ie ś n i N ie w ia d o m s k ie g o , 15.30 A u d . 
d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h , 15.30 M u z y  
k a . 16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 16.33 
M u z y k a , 17.15 K o n c e r t  M a n d o lin i-  
stów*, 17.40 L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie 
go, 17.55 P ie ś n i ra d z ie c k ie , 18.00 M u 
z y k a , 18.20 G łos  m a ją  k o b ie ty ,  18.35 
M o z a ik a  m u z y c z n a , 19.00 W a lce , 
19.20 M u z y k a  lu d o w a , 19.45 O d p o w ie  
d z i f a l i  49, 19.55 P o ls k a  p ie śń  m aso
w a, 20.30 K o n c e r t  p o d  d y r .  L ie rs z a , 
21.50 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 22.00 „ P i  
sarze p rz e d  m ik ro fo n e m “  — K a z i
m ie rz  B ra n d y s , 22.20 P o ls k a  m u z y 
ka  lu d o w a , 23.15 M u z y k a , 24.00 
H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji .

TRYBUNA LUDU
W yd a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie ) Z je d n o c z o n e ) P a r t i i  Ro

b o tn ic z e j
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R S w ..P rasa ”  
R e d a k c ja :

W arszaw a , D om  S łow a 
P o lsk ie g o , P łac  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  (p rz y  u l M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y : R edaktoT N acze lny
8-22-60 Zastępca  re d a k to ra  na 
cze lnego  8-33-28 S e k re ta rz  re 
d a k c j i  8-82-29 D z ia ł p ro p a g a n 
dy  8-08-89 D z ia ł p a r t y jn y  T-34-30. 
D z ia ł k ra jo w y  8-65-24 D z ia ł za
g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł e kon o 
m ic z n y  7-34-10 D z ia ł k u ltu ra ln y  
8-65-25. D z ia ł lis tó w  i in te r 
w e n c ji 8-65-23 D z ia ł m ie js k i 

8-71-82.
C e n tra la : 7-01-21. 7-01-22. 8-51-04.

% 8-57-62. 8-82-28
T e le fo n y  nocne : R ed a k to r noc
n y  8-57-62 R ed a k to r te ch n ic z n y  

7-01-21 S e k re ta r ia t 8-82-28 
P re n u m e ra t«  p rz y jm u je  PPK 

R u c h "  O d d z ia ł W arszaw a. Pl 
T rzech K rz y z y  16 

P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w k ra 
ju  zt 150.—. p re n u m e ra ta  zb io 
ro w a  od 10 egz na jed e n  adres 
p a r ty jn a  z l 75 —, zagran iczna  

zt 300.—.
K o n to  P K O  -  N r 1-14009 

P rzy  zg ło sze n iu  p re n u m e ra ty  n a 
tęży podać d o k ła d n y  i c z y te ln y  

adres.
Admin istracja : w a rs z a w a , ul.

Z ło ta  9. te l B-29-84 
K o lp o r ta ż  te l 8-71-00 B iu ro  Re

k la m  I O głoszeń 0-50-23 
D ru k . Z a k ła d y  P o lig ra fic z n e  

D om u S iew a P o lsk ie g o  
, 7 3 4 5 » B-119689



Podbój Afryki północnej przez USA

TRYBUNA LUDU

Cz y te ln ic y  i  ko re sp o n d e n c i p iszą

Otaczamy opieką groby poległych bohaterów 
Armii Radzieckie;

Przejeżdżając przez różne m ia 
sta naszego k ra ju , można zaob
serwować p raw ie  w  każdym  z 
n ich  m og iły  poległych żołn ierzy 
radzieck ich , k tó rzy  zginę li w 
w a lce  o w yzw olen ie  naszej o j
czyzny.

M ieszkańcy Grudziądza oraz 
organ izacje  społeczne i po litycz 
ne z na leżytą troską zaopieko - 
w a ły  się grobam i radzieck im i.

P rochy poległych żołn ierzy, 
pochowane na m iejscach stoczo 
nych  w alk, zostały w ydobyte  i 
złożone na cm entarzu w o jsko  - 
w ym . Na mogiłach postawiono

trw a łe  nagrobk i i  upiększono je  
zie len ią i kw ia ta m i.

O byw ate le  m iasta Grudziądza 
chcąc uczcić pam ięć poległych 
bohaterów  A rm ii Czerwonej, po 
s ta w ili p iękny pom nik. P om n ik  
ten stale ozdobiony kw ia tam i, 
jes t obecnie dum ą całego m ie j - 
scowego społeczeństwa i m an ife  
s tu je  wdzięczność m ieszkańców 
Grudziądza d ia  A rm ii — wyzw o 
lic ie ik i,  k tó ra  p rzyn ios ła  G ru  - 
dziądzow i, ja k  i  całem u naro  - 
dow i po lskiem u wolność.

J A N  R Ą C ZY  
G rudziądz

Czy aż 7 - nitit miesięcy trzeba na remont 
silnika?

N r 273

Z ra d io fo n iz o w a n a  szko ła

N ow a szkoła TP D  p rzy  u lic y  K op e rn ika  w  W arszaw ie zostata  
ca łkow ic ie  zrad io fon izow ana. Na zd jęc iu : Z o fia  K ow alska, uczen
n ica k lasy V I I  b, w  im ie n iu  dzieci dz ięku je  przez m ik ro fo n  za  

założenie rad iow ęzła  w  szkole. Foto a r

W ęgierska k ro n ik a  k u ltu ra ln a
D O M

K S IĄ Ż K I R A D Z IE C K IE J  
W  B U D A PESZC IE

W  Budapeszcie w  cen trum  
m iasta o tw a rto  Dom  K s ią żk i 
R adzieck ie j, bogato zaopatrzo
n y  w  najnowsze w yd a w n ic tw a  
radzieckie. W  Dom u fu n k c jo n u 
je  sta ła  w ys taw a  radz ieck ich  
książek, gazet, czasopism, p la 
ka tów . O rganizowane są także 
w ieczory  lite ra ck ie , na k tó ry c h  
om aw iane są u tw o ry  radziec
k ich  p isa rzy i  w ęg ie rsk ie  p rze
k ła d y  radz ieck ich  książek.

R E PER TU A R  
T E A T R U  NARO DO W EG O

T e a tr N arodow y w  Budapesz
cie zaraz po u w o ln ie n iu  k ra ju  
przez A rm ię  Radziecką pos taw ił 
przed sobą zadanie w spó łdz ia 
ła n ia  p rzy  tw o rze n iu  now e j wę 
g ie rsk ie j l i te ra tu ry  tea tra lne j.

W  obecnym  sezonie jesienno- 
z im ow ym  w y s ta w i t rz y  nowe 
sz tuk i autorów7 w ęg ie rsk ich  o 
ak tu a ln e j tem atyce: M ik losza 
G yarfasa, „600 now ych m iesz
kań “  o bu d o w n ic tw ie  na W ę
grzech, M ih a ly  F ó lda  „G yo rsva - 
gas“ , sztukę o socja lis tycznym  
w spó łzaw odn ic tw ie  i  nową sztu 
kę (o n ieusta lonym  jeszcze t y 
tu le ) znanej i  w  Polsce a u to r
k i  E w y  M and i. Ze sz tuk p isa

rz y  radz ieck ich  te a tr  p rzygo to 
w u je : T ren iew a  „L u b o w  J a ro - 
w a ja “  i  Ła w re n ie w a  „G łos  A -  
m e ry k i“ . Umieszczono również. 
w7 repertua rze  sztukę współcze
snego d ra m a tu rg a  chińskiego 
W u -K o  „W y ro ś li w  w a lce “ , o 
w yzw oleńczo narodow e j w o jn ie  
w  Chinach.

D Z IE Ł A
W Ę G IE R S K IC H  KLASYKÓW
W  okresie panow ania u s tro 

ju  kap ita lis tycznego społeczeń
stw o w ęgie rsk ie  n ie  m ogło po
znać w ie lu  u tw o ró w  k la syków  
w łasne j lite ra tu ry . N ie  b y ły  o - 
ne w ydaw ane z pow odu zaw ar
tych  w  n ich  postępowych te n 
dencji. Obecnie T ow arzys tw o  
L ite ra cko  -  H is to ryczne  p rz y 
go tow u je  w ydan ie  w  ciągu p la  
nu pięc io le tn iego pełnego zb io
rowego w yd an ia  dz ie ł k la syków  
w ig ie rs k ic h , w  k tó ry c h  znajdą 
się n ied rukow ane  dotąd u tw o 
ry . W ydaw n ic tw o  obe jm u je  80 
tom ów . Do końca b r. ukaże się 
p ierw szych 8 tom ów , w śród  k tó  
ry c h  znajdą się w iersze w y b ra 
ne M ich a ła  V o ro sm arty ‘ego w  
zw iązku  ze 150 rocznicą jego u -  
rodz in  przypadającą na g ru 
dzień br.

L. R.

N agrody w kon ku rs ie  rad iow ym
K om is ja  K onku rsow a  P o lsk ie 

go Radia przyznała uczestnikom  
kon ku rsu  rad iow ego na n a jle p 
szą recenzję dow o ln ie  obranej 
a u d yc ji w  m iesiącu s ie rpn iu  trz y  
I I  nagrody po 12.000.—  zł.: Z b ig 
n ie w o w i Ja ku b iko w i, studento
w i z L u b lin a , Z ygm un tow i D ą
brow skiem u, p ra cow n iko w i u - 
m ysłow em u z W arszaw y i Fe
lik s o w i M ie rzw ie , ro ln ik o w i z 
D ą b ró w k i S łupsk ie j, t rz y  I I I  na 
g rody po 10.000.—  z ł: Janow i Pu 
szkarskiem u, synow i ro ln ik a  z

M iędzyrzeca P od laskle2°> M a r ii 
Łęczyckie j, p racow n iczee  ZS P  z 
W roc ław ia  i  S te fa n o w i Gdeczy- 
kow i, pracow nikow i um ysłow e
m u z Poznania; trz y  IV  nagrody
po 7.500-— z ł: S tan is ław ow i R y 
b a k o w i. dyżurnem u ruchu  w  K o  
¿ lu-porcie , W ładys ław ow i i  E - 
y s i e  Knoche z R abk i i  A nd rze 
jo w i Jaw orsk iem u z W arszawy.

Nadto w yróżn iono 20 au to rów  
Pr ąc przez przyznan ie im  na 
gród książkow ych.

D n ia  16 lutego 1950 r. przeka
za liśm y do CK PM  „M o to zb y t“ 
w  L u b lin ie  m otor samochodowy 
N r  5 G. 4840, m a rk i Ford V 8 
Canada 3 t. do generalnego re 
m on tu  W edług wiadom ości uzy 
skanych z „M o tozb y tu “  — s iln ik  
nasz został przesłany do Z a k ła 
dów Sprzętu Transportowego w  
Poznaniu, u l. G ąsiorow skich 4, 
gdzie naprawa m ia ła  trw a ć  3— 5 
m iesięcy, licząc od da ty  p rzy 
jęcia.

Od c h w ili oddania s iln ika  do 
rem ontu  up łynę ło  ju ż  7 m iesię
cy. P laców ka nasza zna jdu je  się 
w  p e łn i sezonu ziemniaczanego 
i  zbożowego, w ięc posiadanie od 
powiedniego taboru  samochodo
wego decyduje o w yko n a n iu  p la

Rozwój k ra jó w  dem okracji 
ludow ej, życie ludz i w  tych 
kra jach , budowa socjalizm u, 
przebudowa człow ieka w  w a
runkach budującego się socja
lizm u  — to tem aty, k tó ry m i ży
w o in teresuje się człow iek ra 
dziecki.

Radziecka prasa stale in fo r 
m u je  swe w ie lom ilionow e masy 
czy te ln ików  o życiu w  k ra jach  
dem okrac ji lądow ej. Radziecka 
lite ra tu ra , radziecki teatr, k ino  
i  m uzyka zapoznają ludzi ra 
dzieckich ; osiągnięciami tw ó r
ców po lsk ich w  żadnym k ra ju  
na ca łym  święcie nie ukazuje 
się ty le  tłumaczeń najlepszych 
dzie l lite ra tu ry  zagranicznej, 
ja k  w Zw iązku Radzieckim .

M ożem y z dumą powiedzieć, 
że prasa in fo rm acy jna  i specja l
na prasa fachowa radziecka po
święca dużo uwagi zagadnie
n iom  polskim . Prasa radziecka 
obszernie donosi swym  czy te ln i
kom  o problem ach budow nictw a 
socjalistycznego w  naszym k ra 
ju , o rea liza c ji naszych planów  
gospodarczych, o walce o prze
obrażenie w si po is lre j. o na
szych zagadnieniach po litycz
nych. ekonom icznych i k u itu -  
ra lnych . W ie lk ie  dzienn ik '»  yak 
„P ra w d a “  lu b  ..[zwiestia* m a
ją  w  Polsce swvch stałych ko
respondentów , czasopisma fa- 
chowe bieżąco in fo rm u ją  swych 
czy te ln ikó w  o o /ę larzeniaoh na 
danym  odcinku.

Obecnie m am y dc zanotow a
nia  jeszcze jed n fa k t giebolcie 
go zainteresowania prasy ra 
d z ie c k i  spraw am  Polsk; L u 
dowej N. jpopu arn ie jsze bo
wiem " i lu s tro w a n - pism o radzie
ckie „O gon io k “ . cieszące się o l
b rzym ią  popu larnością  w  Z w ią 
zku R adzieckim  i poza jego g ra -

nu przewozów skup ionych przez 
gm inne spó łdzie ln ie  z iem niaków  
i zboża. S iln ik  jest jednak cią - 
gle w  remoncie.

Już czas, aby Z ak łady  Sprzę
tu  T ransportow ego w  Poznaniu 
oraz „M o to z b y t“  w  L u b lin ie  zro 
zum ia ły , że kw estia  samocho - 
dów  w  a k c ji skupu zboża i  zie
m n iakó w  to n ie  nasza loka lna  
sprawa, lecz sprawa o wadze o- 
gólno -  gospodarczej.

W zględy przytoczone są dosta 
tecznie ważne, aby przyśpieszyć 
trw a ją c y  7 m iesięcy rem ont s il
n ika.

K o ło  Zakładowe 
Pow. Z w iązku  Spółdz. G m inn . 

w  K ra śn iku

n icam i — o czym św iadczy w ie - 
lusettysięczny nak ład  tego p i
sma, pośw ięciło  specja lny nu 
m er zagadnieniom  P o lsk i Ludo
wej. N um er ten wszechstronnie 
in fo rm u je  radzieckiego czy te l
n ika  o naszych sprawach, da je 
p ra w d z iw y  obraz naszego k ra 
ju .

Na okładce num eru  zna jd u je 
m y b a rw n y  p o rtre t P rezydenta 
P o lsk i Ludo w e j tow . B ie ru ta , 
pędzla A . Sapożnikowa.

N um er o tw ie ra  a r ty k u ł P re 
zydenta Rzeczypospolite j P o l
sk ie j tow . Bolesława B ie ru ta , 
za ty tu łow a ny „P rzy ja źń  po 
wsze czasy“ . Tow. P rem ie r Jó 
zef C yrank iew icz zamieszcza 
a r ty k u ł p t. „P o lska na drodze 
do socja lizm u“

„Ze w szystk ich  w a rtośc i —  
pisze w  p ierw szych słowach 
swego‘ a r ty k u łu  tow . Prezydent 
B ie ru t — któ re  osiągnął naród  
po lsk i po oswobodzeniu z k a p i
ta lis tyczne j n iew o li, na jb a rdz ie j 
ceni on p rzy jaźń  narodów  
radzieckich. N ie ma i  n ie  m o
że być n ic  ba rdz ie j cennego i 
ba rdz ie j godnego szacunku n iż  
ta przyjaźń. Ona ożyw ia i  m no
ży twórcze s iły  narodu po lsk ie 
go.

P rzy jaźń m iędzy po lsk im  na
rodem  i  narodam i ZSRR ma 
siue głębokie korzenie. Jest. ona 
wyrazem  tego, że prawo  głosu 
o trzym a ły  nowe s iły  społeczne, 
że stworzone zostały nowe sto
sunk i ' m iędzynarodowe, które  
tw o rzy  i  w prow adza w  życie no 
u:a h is to ryczna epoka zapocząt
kowana przez w ie lką  R ew olu
cję Paździe rn ikow ą i um ocn io
na zw ycięstw em  socja lizm u w  
ZSRR.

D z ięk i tem u zw ycięstw u na 
bazie jego w ie lk ic h  osiągnięć zo

Stany Zjednoczone coraz czę
ściej k ie ru ją  swój w zrok  ku  
francu sk ie j A fry c e  północnej, 
ja ko  ważnej pozyc ji stra teg icz
ne j w  ram ach ich  przygotow ań 
w o jennych . Chodzi tu  o trz y  k ra  
je  pó łnocno -a frykańsk ie : M a ro 
ko, A lg e r i  Tunis. Państwa te 
ze w zględu na swe położenie 
geograficzne są kluczem  do za
chodn ie j części M orza Ś ród
ziemnego i dużej części obsza
ru  po łudniow ego A tla n ty k u . 
Toteż Stany Zjednoczone nicze
go nie  zaniedbały, aby obszar 
ten opanować i  przekszta łc ić  go 
w  swą bazę agresji.

Wojna skończyła się, 
bazy pozostały

P enetrac ja  am erykańska roz
poczęła się w  M aroku , A lg e - 
rze i  T un is ie  w7 czasie d ru g ie j 
w o jn y  św ia tow e j jeszcze w  lis to  
padzie 1942 ro k u  A m eryka n ie  
pobudow a li tu ta j liczne i  w ie l
k ie  bazy lo tn iczo -m orsk ie , k tó 
re  p rze trw a ły  do czasów poko
jow ych . Chociaż w o jna  dawno 
się skończyła, A m eryka n ie  ani 
m yślą  opuszczać. A f r y k i pó łnoc
ne j, co w ięcej, p rzy  pomocy 
swych francu sk ich  m arionetek, 
p rzekszta łca ją  ca ły  ten  obszar 
w  jeden arsenał agresji.

Im p e ria liś c i am erykańscy za
in te resow a li się n a jp ie rw  M a
rok iem . K ra j ten położony nad 
A tla n ty k ie m  i  brzegam i M orza 
Śródziemnego s tanow i dogodną 
bram ę, prowadzącą do wschod
n ie j części A f r y k i  północnej. 
B y ł to  p u n k t w y jś c io w y  ame
ryka ń sk ie j ekspansji w  A fryce .

Po um ocnien iu p rzyczó łków  
im p e ria liś c i am erykańscy za
b ra li się do dalszej roboty. Jak 
■wszędzie ta k  i  tu  . zaczęli 
wzm acniać swe pozycje w o jsko 
we. P rzystąp iono- do budow y 
w ie lk ic h  lo tn is k  na te ren ie  ca
łego k ra ju . C entrum  tych  p rzy 
gotowań je s t P o rt-L ya u te y , k tó 
r y  s ta ł się o lb rzym ią  lo tn iczo -

s ta ły  rozgrom ione i  zniszczone 
s iły  agresywne faszyzm u w  d ru  
p ie j w o jn ie  św ia tow e j i  powsta  
la  nowa w y rw a  w  system ie im 
pe ria lizm u , k tó ra  u ła tw iła  naro  
dom w yzw o lonym  przez poha te r 
ską A rm ię  Radziecką w stąp ie 
n ie  na drogę nowego życia. Po 
te j drodze nowego życia, życia  
bez k a p ita lis tó w  i  obszarn ików  
—  ju ż  sześć la t kroczy odrodzo
n y  naród p o lsk i ja k  i  na rody in  
nych k ra jó w  de m okra c ji lu d o 
w e j. Radosną m ożliwość w s tą 
p ien ia  w  nową epokę rozw oju , 
epokę w o lności i  tw ó rcze j p ra 
cy o trzym a ły  na rody te dz ięk i 
boha te rsk ie j, pe łne j poświęce
n ia  i  p rz y ja c ie ls k ie j pom ocy na
rodów  radzieckich.

Z b liżen ie  narodów , oparcie  
ich  w za jem nych stosunków  na 
fa k tyczn e j p rzy ja źn i i  w spó łp ra  
cy, na rów n o p ra w n ym  i  g łębo
k im , w za jem nym  szacunku i 
szczerej b ra te rsk ie j . pomocy 
w za jem ne j — w szystko to s ia ło  
się realnym, i  t rw a ły m  dopiero  
po oswobodzeniu ich  z w ięzów  
kap ita lizm u .

Na fundam entach h is to rycz
nych zw yc ięstw  i  osiągnięć 
ZSRR, na fundam entach m a rk 
s is tow sko -le n inow sk ie j in te rn a -  
c jo na lis tyczne j p o lity k i W KP(b) 
pod k ie ro w n ic tw e m  w ie lk ieg o  
S ta lina  pov>staly i  u m o cn iły  się 
na w ie k i b ra te rs tw o, n ie n a ru 
szalna p rzy jaźń  i  tw órcza w spół 
praca w szystk ich  narodów  
ZSRR. P rzy jaźń  narodów  ra 
dzieckich rozszerza krąg  tego 
bra te rstw a, rozprzestrzenia jąc  
się na narody, k tó re  z rzuc iły  
ka jdany kap ita lizm u .

Polska klasa robotn icza na ca 
le j drodze swego rozw o ju  h is to 
rycznego zdecydowanie pod trzy-

m orską bazą am erykańsk ich  s ił 
zbro jnych. B ag ru je  się i  rozbu
dow u je  się w szystk ie  p o rty  m a
rokańskie , aby m og ły zaw ijać  
do n ich  na jw iększe lin io w e  o - 
k rę ty  wojenne. B u d u je  się d ro 
g i strategiczne, z k tó ry c h  n a j
w iększą jes t lin ia  ko le jow a  łą 
cząca a tla n tyck ie  p o rty  M aroka  
z po łu dn iow ym  Tunisem .

Lotniska i porty dla
„turystów“, zza Oceanu
T ak samo przedstaw ia się 

sprawa z A lg e re m  i  Tunisem . 
P o rty  a lgersk ie  przystosow u je  
się do m asowych w y ładow ań  
w o jskow ych , na ca łym  te ry to 
r iu m  k ra ju  bu d u je  się w ie lk ie  
lo tn iska , na k tó ry c h  będą m o
g ły  lądować najcięższe bom 
bowce. W  ca łym  k ra ju  ro i się od 
różnych w o jskow ych  m is ji ame
ryka ń sk ich  i  in n y c h  „ tu ry s tó w “  
zza oceanu.

N a jba rdz ie j, gorączkowe b u 
dow n ic tw o  w o jskow e w  te j 
c h w ili prow adzą A m erykan ie  
w  Tun is ie . Jeśli M aroko  jest 
w  planach dow ództw a waszyng
tońskiego raczej bazą zaopa
trzen iow ą  d la  E uropy, to  T un is  
m a być w  planach agresorów 
bezpośrednim  obszarem opera
cy jn ym . Położony w  po łow ie  
d rog i pom iędzy G ib ra lta re m  a 
K ana łem  Sueskim  je s t dogod
ną bazą d la  dalekosiężnych 
bom bowców , k tó re , w ed ług  tezy 
k ó ł w o jskow ych  USA mogą do
trzeć stąd do na jda lszych za
k ą tk ó w  Europy.

Na w iosnę tego ro k u  w  ca łym  
T un is ie  b y ło  w  budow ie  14 no 
w ych  lo tn isk . Do po rtó w  tu m 
sk ich  ja k  T un is  i  B ize rta , czę
sto z a w ija ją  eskadry am erykań
sk ie j f lo ty  w o jenne j, o fice row ie  
am erykańscy przeprowadzają 
inspekcje lo tn is k  i  in nych  o- 
b ie k tó w  w o jskow ych . P rzygo to 
w an ia  do ag res ji trw a ją  w  ca
łe j pe łn i.

Równoleg le z budową baz i

m yw a ła  i  s trzegła zasad s o li
darności i  łączności z ro sy jsk im  
re w o lu c y jn y m  ruchem  w  ogóle, 
a zwłaszcza z ro s y js k im  ruchem  
robo tn iczym , k ie row a nym  przez 
Len ina  i  S ta lina . Z w yc ięstw o re  
w o lu c ji p ro le ta r ia c k ie j w  ZSRR  
po lska klasa robotn icza p rz y ję 
ła  ja k o  t r iu m f św iatowego p ro le  
ta r ia tu , ja k o  źród ło  jego n ie w y 
czerpanej s iły , ja ko  bodziec do 
dalszej w a lk i re w o lu c y jn e j o 
w yzw o len ie  po lsk ich  mas pracu  
jących z im p e ria lis tyczn e j n ie 
w o li“ .

W  zakończeniu a r ty k u łu  tow . 
P rezydent pisze:
. „W  procesie radosnego i  tw ó r 
czego bu do w n ic tw a  socja lis tycz
nego naród po lsk i p rzysw a ja  
sobie w ie lk ie  historyczne do
świadczenie ZSRR. To dośw iad
czenie n ie  ty lk o  powiększa jego 
siły, ale co specja ln ie  jes t is to t
ne w zm acn ia  w  narodzie  n a 
szym  świadom ość wyższości u -  
s tro ju  socja listycznego nad 
kap ita lis tycznym , zrozum ien ie  
wszechśw iatoioo  -  historycznego  
znaczenia w ie lk ic h  osiągnięć 
narodów  radzieck ich . To do
świadczenie coraz bardzie j 
pogłębia w  narodzie p o lsk im  
przekonanie o słuszności d ro 
gi, k tó rą  w skazuje lu dzko 
ści nauka  m arks izm u  - le - 
n in izm u , na jlepszym  w c ie le 
n iem  k tó re j je s t p a rtia  Le n ina - 
S ta lina , aw angarda p ro le ta r ia tu  
św iatow ego“ .

W  a rty k u le  pt. „P o lska  na 
drogach k u  soc ja lizm ow i“  P re 
m ie r tow . C yrank iew icz, wspo
m ina jąc  pam iętne, h istoryczne 
d n i lipcow e  r. 1944, k ie d y  A rm ia  
Radziecka, u  boku  k tó re j w a l
czył żo łn ie rz po lsk i, w s tąp iła

dróg stra teg icznych trw a  prze
s taw ian ie  na to ry  w o jenne  ży 
cia gospodarczego tych  k ra jó w .

Rząd francu sk i, zaw a rł z U SA 
u k ła d  o tzw . „o tw a rte j s tre 
f ie “  w  M aroku . A m eryka n ie  
uzyska li p raw o  swobodnego 
w w ozu sw ych tow a rów  na ob
szar M a ro ka  i  zosta li w yłączen i 
spod ju ry s d y k c ji francu sk ie j. 
W  ten  sposób A m eryka n ie  sta
l i  się w ła ś c iw y m i panam i M a 
roka.

M onopo lis tyczny k a p ita ł m ię 
dzynarodow y p ły n ie  bez p rze r
w y  do M aroka, A lg e ru  i  T u n i
su. W  sam ym  ty lk o  M aro ku  
w  ciągu ub iegłego ro k u  zw ię k 
szył się k a p ita ł spółek a k c y j
nych  o oko ło  12,2 m ilia rd a  fr .  
f r .  a to w a rz y s tw  z ograniczo
ną odpow iedzia lnością  —  o 
p ra w ie  2 m ilia rd y  f r .  f r .  
W zrasta w ydobycie  surowców  
ja k  żelaza, o łow iu , m anganu, 
ro p y  n a fto w e j itd . I  ta k  w  M a
ro k u  w ydobyw ano w  1947 r,
154.000 ton ru d y  żelaznej, a w  
1949 r. w yd ob y to  ju ż  357.000 
ton ; m anganu w  1947 r. w ydo
by to  103.000 ton, a w  1949 r.
222.000 ton. Całe w ydobyc ie  su
row ców  stra teg icznych idz ie  n ie 
m a l w y łączn ie  do S tanów  Z je d 
noczonych. W raz z wzrostem  ek 
sp loa tac ji spada ka ta s tro fa ln ie  
stopa życiow a ludności. W  T u 
n is ie  np. w  1949 r. kosz
ty  u trzym an ia  zw iększy ły  się 
o 40 proc., podczas gdy płace 
pozostały niezm ienione.

Masy ludowe wzmagają 
walkę

N arody M aroka , A lg e ru  i 
T un isu  n ie  m a ją  zam iaru  je d 
nak stać się o fia ra m i agresyw
ne j p o lity k i im p e ria lis tó w  i  dać 
się użyć ja k o  m ięso a rm a tn ie  
w  w o jn ie  o panow anie am ery
kańskie  nad św iatem . Z każdym  
dn iem  wzmaga się w a lka  ty c h  
na rodów  o niepodległość. B iu ro  
P o lityczne K om un is tyczne j P a r

na te ry to r iu m  naszego k ra ju  i 
g rom iąc w roga p rzyn ios ła  w o l
ność na rodow i po lskiem u, pisze:

„P o  raz p ie rw szy w  h is to r ii 
naszego narodu b y ła  to p ra w 
dz iw a wolność.

N aród  p o lsk i o trzym a ł nie 
ty lk o  m ożliwość niepodległego  
b y tu  w  sw o im  n iepod leg łym  
państw ie, ale s ta ł się rów nocze
śnie rzeczyw is tym  gospodarzem  
swego k ra ju . W ładza na zawsze 
przeszła w  ręce narodu p o lsk ie 
go z klasą robotn iczą na czele. 
Z w iązek  Radziecki n ie  ty lk o  
w y z w o lił Polskę z n ie w o li h i
tle ro w sk ie j, ale i  s tw o rzy ł na 
ro d o w i po lsk iem u m ożliw ość u - 
stanow ien ia  io k ra ju  w yzw o lo 
n ym  w ładzy lu d o w e j“ .

Po om ów ien iu  ogrom nej po
m ocy udzie lone j nam  przez 
ZSR R  w  dziele odbudow y zn i
szczeń i  p rze d te rm inow e j re 
a liz a c ji p lan u  3-le tn iego, P re 
m ie r C yrank iew icz  w skazuje 
na w ie lk ie  zm iany ja k ie  
zaszły we w sżystk ich  dzie
dzinach naszego życia gospo
darczego i  ku ltu ra lneg o .

„Równocześnie  —  pisze da le j 
tow . C yrank iew icz —  zm ien iło  
się rów nież oblicze społeczeń
stw a polskiego. S topniow o za
częły zan ikać p rze ży tk i p rze
szłego, k tó re  ta k  s iln ie  zaciąży
ły  na ob liczu p o lityczn ym  ch łop 
stwa i  p racu jące j in te lig e n c ji i  
naw et części po lsk ie j k lasy ro 
botn icze j, te j części k tó ra  pozo
staw a ła w  ty le , w ie le  la t będąc 
pod zgubnym  w p ływ e m  p ra w i
cowych k ie ro w n ikó w  n a c jo n a li
stycznej, p rzedw o jenne j PPS.

W yrazem  tych  zm ian je s t sze
roko ogarn ia jąca k ra j idea p rz y 
ja ź n i ze Z w ią zk iem  Radzieckim , 
idea, z k tó re j obecnie czerpie 
natchnien ie  ca ły  p racu jący  p o l
sk i lu d “ .

...„P rze łom ow ym  m om entem  
w  dalszym  rozw o ju  k ra ju  było  
rozg rom ien ie  p raw ico w o -nac jo -  
na listycznego odchylen ia  w  p o l
sk im  ruch u  robotn iczym , oraz 
rozb ic ie  pozostałości socja lde-

t i i  M aroka  w  s tyczn iu  br. 
s tw ie rdz iło , że „na ród  m aro kań 
sk i nie zgodzi się, by  im p e r ia li
ści rozporządzali jego k ra jem , 
by przekszta łca li go w  swą ba
zę loojslcową“ . Do w a lk i o pokó j 
stanęły m asy pracujące A lgeru . 
R obotn icy p o rto w i n ie  chcą ła 
dować s ta tków  z b ron ią  p ły n ą 
cą do V ie tn am u  i  roz ład ow y
wać transp o rtów  b ro n i am ery
kańsk ie j. W  lu ty m  b r. p o lic ja  
francuska  zm asakrow ała de
m onstrac ję  robotn iczą w  Oranie. 
P rzec iw  te j zb rodn i zaprotesto
w a ł ca ły  na ród  a lgersk i. N ie  
pozostają za n im  w  ty le  masy 
ludow e Tunisu.

R uch w  obron ie  po ko ju  do
szedł do ta k ic h  rozm ia rów , że 
s k ło n ił naw e t bu rżuazy jne  p a r
t ie  T un isu  i  A lg e ru  do złoże
n ia  ośw iadczenia, że bez ich  
zgody k ra je  te  n ie  mogą być 
w c iągn ię te  do p a k tu  a tla n ty c 
kiego. K o m ite t W a lk i o W o l
ność A f r y k i  pó łnocne j w  zw iąz
k u  z kon fe ren c ją  T rzech w  
N ow ym  J o rk u  w ystosow a ł m e
m orandum  do Achesona, w  k tó 
ry m  s tw ie rdz ił, że „ludność po
s tąp iłaby  w b re w  sw ym  in te re 
som, gdyby zgodziła  się w alczyć  
po raz trzec i u  boku  państw , 
któ re  są bezpośrednio odpow ie
dzia lne za je j  w yzysk  i  n iew o
lę “ .

Na czele ru ch ó w  w  obron ie 
po ko ju  sto ją  p a rtie  ko m u n i
styczne, k tó re  g ru p u ją  w o kó ł 
siebie w szystk ie  postępowe ele
m en ty  sw ych k ra jó w . M im o  
b ru ta ln ych  rep re s ji i  prześlado
w ania , ruch  p rzec iw ko  podżega
czom w o jen nym  p rzyb ie ra  na 
sile. N a rody  M aroka, A lg e ru  i 
Tun isu  w a lczyć będą o pokó j i 
o niepodległość w y trw a le , aż do 
zwycięstwa.

J. M . W.

Kropki nad „ i ”
A M IS , TO M M IE S , 

P O ILU S
Do B e rlin a  p rz y b y ł now y  

transp o rt żo łn ie rzy  francusk ich . 
P ie rw szym  ich  zajęciem , ja k  
donosi „B e r lin e r  Z e itun g “ , b y ły  
p ró by  zgw ałcenia k i lk u  kob ie t 
na T rabaner Strasse.

Następnego dn ia  na m urach  
sekto ru  francusk iego obok ha
sła „ A m i go home“  (A m e ryka 
nie  jedźcie do dom u) ukaza ły  
się nap isy : „P o ilu  v a - t-e n “ , 
będące odpow iedn ik iem  tego 
samego hasła w  ję zyku  fra n c u 
skim .

Czy po francusku , esy po an
gie lsku, be rlińczycy m ów ią  je d 
nym  ję zyk iem : „M a m y  dość 
„A m is “ , „T om m ies“  i  ,JPoilus“ .

(z)
K U P U JĄ  „D E M O K R A T Ó W “
W  T riz o n ii pow sta ło  za zgodą 

zachodnich w ładz  okupacy jnych  
80 now ych  p a r t i i,  w  w iększości 
k ie row anych  przez b y ły c h  naz i
stów.

N iedaw no ukazało się w  „E r -  
langer N a ch rich ten " dyskre tne  
ogłoszenie:

„P oszukuje się osoby zamoż
ne j, mogącej sfinansować nową, 
dem okra tyczną pa rtię . O fe rty  
pod F.78200“ .

W krótce  każdy am erykańsk i 
fa b ry k a n t a rm a t będzie m ógł 
mieć w  Niem czech zachodnich  
w łasną „ dem okra tyczną “  partię , 
na zasadach: „p łacę  i  w y m a 
gam“ ... (ea)

m okra tyzm u. D z ięk i zw yc ię 
s tw u  id e i m a rks izm u-le n in izm u  
w  szeregach p o lsk ie j k lasy ro 
botn icze j, p o lsk i ruch  ro b o tn i
czy w k ro czy ł ostatecznie na 
drogę w ytyczoną bohaterską  
W KP(b). Rozgrom ienie p ra w i-  
cow o-nacjona listycznego od
chy len ia  i  zjednoczenie ruch u  
robotniczego na bazie m a rks iz 
m u -len in izm u  o tw a r ły  nową  
epokę w  ro zw o ju  P o lsk i L u d o 
w e j“ .

Po zobrazowaniu w  oparciu  
o liczby  rozw o ju  P o lsk i w  ra 
m ach P lanu  6-le tn iego tow . C y
ran k ie w icz  pisze:

„T ru d n o  p rzy  pom ocy w y łą cZ. 
nie liczb  w y ra z ić  ogrom  . 1 
rozm ia ry  zadań, k tó re  staw ia  
przed nam i sześcioletni p lan  ou 
do w n ic tw a  podstaw socja lizm u  
w  Polsce.

Będzie to ciężka  * t iu d n a  
w alka.

M am y wszelkie dane dla bez 
w arunkow ego zw ycięstw a w  te j 
walce o budową Podstaw socja 
lizm u.

M am y decydującą i  gw aran 
tu jącą  sukcesy budow n ic tw a so 
c ja lizm u  w  Polsce, pomoc i  po
parcie  k ra ju  zwycięskiego so
c ja lizm u  —  Z w iązku  Radziec
kiego.

D z ię k i po lsko-radz ieck im  sto
sunkom  nowego typu , op a rtym  
na so lidarności socja listycznej, 
m am y trw a łą , w ie rn ą  oporę d la  
naszego budow n ic tw a soc ja lis
tycznego.

M am y  • współpracę i  um ac
nia jącą się z każdym  dn iem  po
moc w za jem ną z k ra ja m i de
m o k ra c ji ludow ej.

Naród po lsk i z klasą ro b o tn i
czą na czele, pod k ie ro w n ic 
tw em  P o lsk ie j z jednoczone] 
P a r t ii Robotn icze j uczyn i wszys 
tko, aby w  p e łn i wyzyskać  
w szystk ie  sp rzy ja jące  w a ru n k i 
d la  bndow n ic tu ja  socja lizm u, a- 
by zw iększyć w k ła d  P o lsk i we 
w zm ocnien ie  ogólnej potęgi

obozu po ko ju  przec iw s taw ia ją - 
cego się po lityce  agres:,i 1 ™ie~ 
w o ln ic tw a  ekęnom iczne?°: " « e  
ła jąc  w  życie P lan sześcioletni, 
naród p o lsk i będzie jeszcze szyb 
d e j kroczyć P° drodze budow 
n ic tw a  socjaHzrnu’ Po drodze 
w a lk i o pokó j i POStęPi po z w y 
cięsk ie j drodze  M arksa-E nge l-
sa -L e n in a '^ ^aHna“ .

&
Z na jdu jem y w  num erze t łu -  

maczenia. Poezji T uw im a , Do
browolskiego, B ron iew skiego, 
Urgacza i Jastruna. P rzekładów  
dokonali znani poeci radzieccy 
Ź iw ow , K u d re jko , K irsa no w  
i  A rc im ow icz.

A. P ie tro w  w  a rty k u le  „G ra 
nica p o ko ju “  s tw ie rdza : „Z a 
w a rty  6 lipca  ro k u  bieżącego n -  
k la d  m iędzy Polską a N iem iec
ką R epub liką  D em okratyczną o 
w ytyczen iu  us ta lone j i  is tn ie ją 
cej g ran icy  na Odrze i  Nysie  
Ł u życk ie j jes t h is to rycznym  a k 
tem  św iadczącym  o zasadni
czym  zw rocie  w  stosunkach  
m iędzy Ludow ą Polską a De
m okra tyczn ym i N iem cam i‘ .

M in is te r bu do w n ic tw a  P o lsk i 
Ludo w e j tow . R- P io tro w sk i 
stw ie rdza w  a r ty k u le  „B u 
du je  się nowa W arszawa“ : 
„R e a lizu jąc  p lan  odbudowy  
W arszawy będziem y i  n a . 
da l szeroko w yko rzys tyw ać  bo
gate doświadczenie radzieckich  
budowniczych, k tó ry m  dzielą  
się z nam i ta k  szczerze i  po bra  
te rsku “ .

Bardzo c iekaw y reportaż za
mieszcza Jakub M akarenko. Re
po rtaż ten za ty tu łow a ny  „O d 
znaczona wi.es“  m ów i o dzie jach 
P rzyp isów ki, w si w  Lube lskiem , 
k tó re j przeszłość, to bohaterska 
nieustanna w a lka  p rzec iw  fa 
szyzmowi, a teraźniejszość -— 
wspan ia le  rozw ija ją ca  się spó ł
dzie ln ia  produkcy jna .

A r ty k u ł He leny Usijew icz. 
znanego k ry ty k a  radzieckiego i 
znawc?;yni po lsk ie j lite ra tu ry , 
da je w n ik liw y  przegląd osiąg

nięć i  b ra kó w  naszej współcze
snej l i te ra tu ry  po lsk ie j.

K ry ty k u ją c  n iek tó re  pow o
jenne pozycje’ po lsk ie j l i te ra tu 
ry  z p ierw szych ła t po w yzw o 
len iu , au to rka  a r ty k u łu  ocenia 
jako  zw ias tun y  nowego, szereg 
pozyc ji okresu ostatniego, ja k  
Zalewskiego „T ra k to ry  zw ias tu 
ją  w iosnę“ , W ilc z k a  „N u m e r 16 
p ro d u k u je “ , „F und am e n ty “  P y - 
tlakow skiego , nowe poezje B ro 
niewskiego i  T uw im a , sztukę 
K ruczkow skiego „N ie m c y “ .

Na tem at osiągnięć i  zagad
n ień polskiego f i lm u  pisze W ł. 
K o ro lie w . A u to r ocenia wysoko, 
zwłaszcza f i lm y  „C za rc i Ż leb “  i  
„D w ie  b ryg a d y “ . „Z daw a ło  by  
się —  pisze au to r — ja k ie  różne  
tem aty  w  tych  film a c h ! A le  oba 
f i lm y  związane są jedną w spólną  
ideą: pokazu ją now ych bohate
rów , o k tó rych  s ta ra ją  się opo
wiedzieć na rodow i po lscy f i l 
m ow cy“ .

W  num erze zamieszczony jest 
fragm en t czwartego tom u cy
k lu  „M ię d zy  w o jn a m i“  K a z i
m ierza Brandysa. Także zam ie
szczony je s t fragm en t ks iążk i 
M ariana  P odkow ińskiego „T rz y  
m iesiące w  U S A “ .

N um er jest bogato ilu s tro w a 
ny. Na okładce zna jdu jem y r y 
sunek W. K lim aszyna  „D a r Po
m orza“ , a w  tekście szereg p ięk 
nie w ykonanych  (częściowo 
ba rw nych) zdjęć naszych przo
d o w n ików  pracy, od budow u ją 
cej się W arszawy, naszego prze
m ysłu , naszej wsi oraz rep ro 
dukc je  po lsk ich  obrazów.

*

N um er „O gońka“ , poświęco
ny  życ iu  i  p rob lem om  P o lsk i L u  
dowej s tanow i w k ła d  w  dzieło 
zacieśniającej się wciąż b ra te r
sk ie j p rzy ja źn i m iędzy naszym i 
narodam i, stanow i w yraz  u w a 
g i i  zainteresowania lu d z i ra 
dz ieck ich d la  spraw  budującego 
socjaliz,m narodu polskiego.

(R .)

Zespól PGR Bielice zakończył siewy jesienne 
przed terminem

Zespół PG R B ie lice  jes t p rzo
du jącym  ośrodkiem  ro ln y m  w  
pow. sochaczewskim. Z aopa tru 
je  on w  selekcyjne zboże siewne 
po w ia t sochaczewski i  oko liczne 
zespoły PGR. Z aopatrzy ł on ca ł
kow ic ie  w  zboża siewne spół
dzie ln ie  p rodu kcy jne  w  te j oko
licy .

Do dn ia  25 w rześnia odsta
w iono  625 m  selekcyjnego żyta 
siewnego, 651 m  pszenicy g ra - 
n ia tk i,  825 ozimego jęczm ien ia 
browarnego. O dstaw iono ró w 
nież do m łyn a  P ZZ  750 m  żyta 
konsum cyjnego.

D z ięk i ca łko w ite j m echaniza
c j i  ro ln ic tw a , w  PG R B ie lice  u - 
kończono zasiewy zbóż ozim ych 
do 23 września, t j.  o trz y  dn i 
przed term inem . Obsiano psze
n icą  56 ha, żytem  —  169 ha, 
jęczm ien iem  —  5 ha, rzepakiem  
8 ha.

W  pracy te j w y ró ż n ili się m. 
in. Jan G rys ik  z PG R ośrodek 
Kawęczyn, k tó ry  przy  orce i in -
n. eh pracach w  po lu w y ra b ia ł 
dziennie po 108 proc. no rm y, 
Z ien tek Jan — ośrodek PGR 
Brzozów  —  106 proc. no rm y  i  
Jan P rz y b y ls k i ośrodek PG R 
P aw łow ice — 104 proc.

P racow n icy zespołu PG R B ie 
lice pos tanow ili w ykonać ca łko
w ic ie  wszystkie prace jesienne 
o 10 dn i przed term inem .

M im o, że w  całej pe łn i trw a  
u n ich  akcja  om ło tow a i  n ie  po
siadają w ystarcza jące j ilośc i rą k  
do pracy, akc ja  w yko p kó w  ziem 
n ia kó w  prowadzona je s t bez 
p rze rw y. Do dn ia  27 września 
w ykopano 15 proc. całego obsza
ru  z iem niaków .

JA N  K O BER  
Instr. Wydz. Propagandy 

Kom. Pow. P ZP R  Sochaczew

Przodownicy i racjonalizatorzy prześpieszają 
wykonanie Planu 6-letniego

I I  o g ó ln o p o lsk i w yśc ig  k o la rs k i pocztowców

W spółzawodnictwo p racy i  
rac jona liza to rs tw o  są w ażnym i 
czynn ika m i w  w alce o z w y 
cięskie w ykonan ie  P lanu  6- le t 
niego. K ażdy procent ponad nor 
mę i  każde usp raw n ien ie  sto
sowane w  s k a li og ó lnokra jow e j 
daje w  sum ie m ilion ow e  oszczęd 
ności. 0

O tak ich  w łaśn ie  p rzo do w n i
kach i  rac jona liza to rach  pisze 
nam  nasza korespondentka z 
Raciborza.

Z M P -ow iec  G erha rd  W y - 
s ty rk  ma 19 la t. P racu je  w  za
k ładach P re fa b ry k a c ji „B e to - 
n ia rn ia “  na oddziale p ro d u kc ji 
be lek stropow ych DMS. W y ra 
b ia  on tam  257 proc. n o r—y.

M ło d y  ro b o tn ik  osiąga tak  
dużą w ydajność p racy przede 
w szys tk im  dzięk i um ie ję tnem u 
stosowaniu w iadom ości zdoby
tych  na kurs ie  prowadzonym  
przez Ośrodek Szkolen iow y Z a
k ła dó w  P re fa b ryka c ji w  Opolu, 
k tó ry  ukończył w  bieżącym  ro 
ku.

K o l. W ys ty rk  jako  ak tyw is ta  
społeczny i  przewodniczący ko 

ła  Ż M P  na swoim  zakładzie p ra  
cy rozum ie, że przekraczając 
norm ę da je k ra jo w i duże 
oszczędności i  przyśpiesza w y 
konanie p lanu.

W  w arsztacie rzeźniczym  
S pó łd z ie ln i' Spożywców w  R a
ciborzu p ra co w n ik  , ob. T ym  
w y s tą p ił z pom ysłem  p rze rob ie 
n ia  n ieczvnnej m aszyny do k ra  
ja n ia  m ięsa na m ieszaln ik . Na 
m iejsce noży w m ontow ano śm i
g ła  m o ty low e  o dużych obro
tach. P rzebudowana maszyna 
służy obecnie do m ieszania 
zm ielonego mięsa.

Poprzednio pracę przemiesza 
n ia  1 ton y  m ięsa w yko nyw a ło  2 
ro b o tn ikó w  przez 6 'rodzin p rzy  
dużym  w y s iłk u  fizycznym , a 
koszty w yn o s iły  912 zł. OLecnie 
ulepszona przez ob. T ym a m a
szyna w yko n u je  tę pracę w  4 
godziny, a koszty przem ieszania 
razem  ze zuży tym  prądem  elek 
trycznym  wynoszą 434 zł.

U sp raw n ien ie  ob. T ym a da
je  rocznie 143 tys. z ł oszczęd
ności.

ST. TA R N O W S K A  
Racibórz

1 październ ika odby ł się w  W arszaw ie I I  O gó lnopo lski W yścig K o la rs k i Pocztowców. Na zd ję 
c iu  uczestnicy w yśc igu  po starc ie  honorow ym . Foto a r

Wyraz serdecznej przyjaźni
Specjalny numer „Obońka“* poświęcony Polsce Ludowej


